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I ftrajlg I 26 bm. posiedzenie Sejmu PRL

s Sul

(P) Na podstawie, ark 30 wia zwołać piątą sesję Sej- 
ust. 1, pkt. 2 Konstytucji Pol- mu VII kadencji z dniem 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 23 października 1978 r. 
wej Rada Państwa postana-

Przewodnlczący Rady Państwa 
(—) Henryk Jabłoński

PIĄTEK, 20 PAŹDZIERNIKA 1978 R. CENA 1 ZŁ Sekretarz Rady Państwa 
(—) Ludomir Stasiak

• sprawozdanie Komisji Gór­
nictwa, Energetyki i Chemii o 
rządowym projekcie ustawy 
zmieniającej ustawę o gospo­
darce paliwowo-energetycznej:

O projekt uchwały Sejmu w 
sprawie narodowego wydania 
dzieł wszystkich Jana Kocha­
nowskiego;
• interpelacje i zapytania po­

selskie.

Posiedzenie Biura Politycznego
Komitetu Centralnego PZPR

Henryk Jabłoński 
weźmie udział

★
★

i Prezydium Rządu
(P) Biuro Polityczne KC PZPR i Prezydium Rządu 

na wspólnym posiedzeniu w dniu 19 bm. dokonały 
oceny przebiegu realizacji planu społeczno-gospodar­
czego za trzy kwartały br. Szczególną uwagę zwróco­
no na przebieg realizacji głównych zadań roku bieżą­
cego i stworzenia właściwej bazy dalszego rozwoju 
społeczno-gospodarczego w roku przyszłym.

Wyniki uzyskane w o- 
kresie minionych 9 mie­
sięcy br. wskazują, że po­
mimo obiektywnych trud­
nych warunków zewnętrz­
nych, podstawowe zadania 
gospodarcze są pomyślnie 
realizowane. Na niektó­
rych odcinkach jednak 
występują opóźnienia, co 
jest źródłem utrzymują­
cych się napięć. W związ­
ku z tym wskazano na 
konieczność maksymalnego 
wyrównania w IV kwar­
tale powstałych niedobo­
rów asortymentowych oraz 
dalszego poprawienia stru­
ktury produkcji na rzecz 
zwiększenia w niej udz*a- 
łu produkcji rynkowej i 
eksportowej.

W rolnictwie mimo nie­
korzystnych warunków at­
mosferycznych bez zakłó­
ceń przebiega groma-lże­
nie rezerw zimowych. 
Aktualnie uwaga rolni­
ków i służb rolnych po­
winna być zwrócona na 
sprawne zakończenie o- 
późnionych siewów oraz 
przyspieszenie tempa zbio-

trud- 
iakie 

bieżą-

rozwoju na rok

Układu Warszawskiego
BERI IN (PAP). W dniach 

16—19 bm. odbyło się w Berli­
nie kolej-?© posiedzenie Radv 
Wojskowej Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych Państw-Uczestników 
Układu Warszawskiego.

W posiedzeniu Rady Wojsko­
wej, odbywającym się pod 
przewodnictwem naczelnego do­
wódcy Zjednoczonych Sił Zbroj­
nych marsz°>ka Związku Ra­
dzieckiego Wiktora Kulikowa
wzięli udział przedstawiciele 
Bułgarskiej Armii Ludowej.
Węgierskiej Arrml Ludowej.
Narodowej Armii Ludowej
NRD. Wojska Polskiego, Armii 
SocJ^Hsi-cznel Republiki Ru­
munii. Sił Zbrojnych ZSRR j 
i Czechosłowackiej Armii Lu­
dowej.

Pa^a Wojskowa roznntrzyła 
zc-s^^ienią hież-cni d-ic.łrlnoś- 
ci Zjedno-’-onyrh Sił Zhrojnvch 
i ną po',s‘~v'ie szerokie! wy- 
rr!an*r ro^lgdów nrzvjęła w 
tym za’--ecie uzgodnione reko- 
m^n-’-eie.

Posied-e-ia Radv Wo’skowej 
'DORO’ ^TRNZE NA STR. 4)

Wojska roiiezyrkie 
zaatakowały Zambię

LUSAKA. LONDYN. PARYŻ 
(PAP) Rzecznik rządu Zambii 
oświadczył w Lusace, że w 
czwartek (19 bm.) w godzinach 
porannych lotnictwo rodezvj- 
skie. w sile sześciu myśliwców 
i pięciu helikopterów zaatako­
wało obóz partyzantów Afry- 
kińskie~o Ludo—ego Związku 
Zimbabwe (ZAPU), położona 20 
km na ról noc od Lus-kl. Woj­
ska rasistowskiego reżimu Ro- 
dezli zaatakowały Zambie pod 
pretekstem ..akcji odwetowej” 
przeciwko partyzantom Zimba­
bwe przebywającym na teryto­
riom te?o kraju.

W wvniku ataku lotnictwa 
rodezvjskieco zginęło co naj­
mniej 400—500 osób AFP, po­
wołując się r.a informacje swo­
jego korespondenta nisze. że 
^o szmali 
fiary i że 
wzrosnąć.

Specjalny 
Wiesława Bolimowska, 
jeszcze w przededniu 
przebywała w Zambii, 
iż w pobliżu 7 u saki zwiedzała 
obozy uchodźców z Zimbabwe.

W jednvm z nich widziała ok. 
tvs. chłopców w wieku od 
do 15 lat; rz in.n-m prawie 
tvs. dziewcząt i młode matki 
niemowlętami. Sa to uckodź- 

sierctv

ru okopowych. W 
nych warunkach, 
występują w roku 
cym, niezbędna jest na­
dal pomoc wszystkich 
ogniw gospodarki współ­
pracujących z rolnictwem 
dla sprawnego zakończe­
nia prac jesiennych.

Oceniając sytuację w 
dziedzinie zaopatrzenia 
rynku Biuro Polityczne i 
Prezydium Rządu zaleci­
ły, aby IV kwartał był 
okresem wyrównywani 
powstałych zaległości w 
dostawach produkowa­
nych wyrobów dla potrzeb 
konsumentów. Tym wy­
siłkom towarzyszyć po­
winna kontynuacja dzia­
łań zmierzających do bar­
dziej ścisłego wiązania 
płac ze wzrostem jakości i 
wydajności pracy.

Przy omawianiu dzia­
łalności inwestycyjnej 
zwrócono uwagę na nie­
dostateczną dyscyplinę w 
realizacji programu rze­
czowego, w wyniku wciąż 
zbyt niskiej koncentracji 
wysiłku na obiektach koń­
czonych. Wskazano na 
potrzebę dalszego uspraw­
nienia procesów inwesty­
cyjnych i przeciwdziała­
nia wydłużaniu cykli re­
alizacyjnych.

Podkreślono koniecz­
ność dalszego usprawnia­
nia pracy transportu, a 
zwłaszcza kolejowego, dla 
zaspokojenia potrzeb prze­
wozowych gospodarki w 
IV kwartale br.

Wyniki uzyskane w cią­
gu minionych trzech kwar­
tałów br. stwarzają wa­
runki do konsekwentne­
go kontynuowania polity­
ki społecznej wytyczonej 
na
II krajowej konferencji 
PZPR, mimo istniejących 
trudności.

Podkreślono, że dalszy 
postęp w rozwoju kraju i 
zmniejszenie występują­
cych na niektórych odcin­
kach napięć zależy prze­
de wszystkim od uspraw­
nienia procesów zaopa­
trzeniowych i zwiększenia 
efektywności gospodaro­
wania. W IV kwartale 
cały wysiłek załóg i admi­
nistracji powinien być 
skierowany na odrabianie 
opóźnień i stworzenie 
właściwych warunków dla 
harmonijnego przejścia do 
realizacji zadań roku 1979.

Biuro Polityczne wysłu­
chało informacji rządu o 
pracach nad projektem 
planu spoleczno-gospodar-

czego
1979 i przyjęło do wiado­
mości jego podstawowe 
wskaźniki.

Biuro Polityczne zale­
ciło powołanie przez Ogól­
nopolski Komitet FJN 
Społecznego Komitetu Od­
nowy Krakowa, którego 
celem byłoby pobudzanie 
i koordynacja inicjatyw 
społecznych na rzecz re­
waloryzacji unikalnego, o 
bezcennej, ogólnonarodo­
wej wartości zabytkowe­
go zespołu architektonicz­
nego w Krakowie. (PAP)

w uroczystościach inauguracji 
pontyfikatu Jana Pawła il

(P) W uroczystościach ina­
uguracji pontyfikatu papieża 
Jana Pawła II weźmie u- 
dział przewodniczący Rady 
Państwa PRL Henryk Ja­
błoński.

Przewodniczącemu towarzy­
szyć będą: Kazimierz Kąkol, 
kierownik Urzędu do Spraw 
Wyznań, minister; Józef Czy- 
rek, wiceminister spraw zagra­
nicznych; Stanisław Trepczyń- 
ski, ambasador PRL w Rżymie; 
Kazimierz Szablewski, kierow­
nik zespołu do spraw stałych 
kontaktów robę zych z Waty­
kanem, radca, minister pełno­
mocny; Edward Barszcz, 
zydent Krakowa. (PAP)

Prezydium Sejmu postano­
wiło zwołać 19 posiedzenie 
Sejmu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej w dniu 26 paź­
dziernika 1978 r.

Posiedzenie rozpocznie się 
o godz. 10.00.

Porządek dzienny posiedze­
nia przewiduje:

★
• sprawozdanie Komisji Man- 

datowo-Regulaminowej w spra­
wie obsadzenia mandatu posel­
skiego w okręgu wyborczym 
nr 42 w Nowym Sączu;
• informację rządu o umoc­

nieniu roli nauki w społeczno- 
gospodarczym rozwoju kraju 
oraz programie realizacji posta­
nowień Xn Plenum KC PZPR;

ZEBRANIA KLUBÓW 
POSELSKICH

(P) Zebranie Klubu Poselskie­
go PZPR odbędzie się w dnia 
25 października 1978 r. (środa) 
o godz. 16 w gmachu KC PZPR.

Klub Poselski ZSL zbierze się 
tego samego dnia, o godz. 15, 
w gmachu Sejmu, sala 118.

Zebranie Klubu Poselskiego 
SD odbędzie się również 25 bm., 
o godz. 15 w gmachu Sejmu, 
sala 101. (PAP)

Jubileusz 50-lecia Biblioteki Narodowej 

Sesja naukowa w Warszawie 
List do Edwarda Gierka

W czasie sesji wygłoszono 
7 referatów obejmujących sze­
roki krąg zagadnień dotyczą-

(P) Z okazji obchodzonego przez Bibliotekę Narodową jubi­
leuszu 50-lecia. 19 bm. odbyła się w Warszawie sesja naukowa 
poświęcona dziejom, osiągnięciom, aktualnej działalności i per­
spektywom rozwojowym tej centralnej książnicy.

Wojewódzka narada w Radomiu
r

VII Zjeździe partii

Bolo samorządów robotniczych
w realizacji zadań społeczno-gospodarczych

Informacja własna
(R) Z udziałem ponad 400 przedstawicieli samorządów ro­

botniczych i sekretarzy terenowych instancji partyjnych 19 bm. 
odbyła się w Radomiu wojewódzka narada poświęcona ocenie 
realizacji zadań społeczno-gospodarczych w ciągu trzech kwar­
tałów br. w świetle uwag i wniosków KSR-ów, które w lip- 
cu br. obradowały we wszystkich przedsiębiorstwach woj. ra­
domskiego.

Obradom przewodniczył I 
sekretarz KW PZPR w Rado­
miu — Janusz Prokopiak, a 
uczestniczyli ponadto: woje­
woda — Roman Maćkowski i 
przewodniczący WRZZ w Ra­
domiu — Mieczysław Kowa­
lik.

Wojewoda stwierdził, że zada­
nia za 9 miesięcy br. zostały 
w pełni wykonane. W przemyś­
le zadania planowe przekro­
czono o 0,7 proc, co przyspo­
rzyło dodatkową produkcję 
wartości 254 min zł. W budow­
nictwie przekazano do użytku 
1820 nowych mieszkań. Dobre 
zbiory zbóż i ziemniaków osiąg­
nięto w rolnictwie, gdzie notują 
się także dobre tempo skupu

płodów rolnych. Zwiększyły się 
. obroty w handlu i u-również 
sługach.

Bilans 
jeszcze _ „ ___=
wszystkich * jednostek gospodar­
czych w pełni wykonały zada­
nia planowe. Niestety, w prze-

dokonań mógłby być 
lepszy, gdyby załogi

nat^wwata nowe o- 
Eczba ofiar może

Poniedziałek 23 bm. konsnltacja przy teL 250-205

Uprawnienia 
kształcących się pracowników

wysłannik PAP 
która 
ataku 
pisze.

7
5
9
z ------------------
cv z Fode-H.’., p’owr.ie 
ofiar „pacyfikacji” rodezyjskiej 
oraz dzieci partyzantów z o 
działów związanych z ZAPU.

Przedstawiciele ZAPU stano­
wczo zaprzeczała twierdzeniom 
dowództwa wojsk rodezy takich, 
że w zbombardowanym ob--ie 
znajdowała się główna kwatera 
sił zbrojnych ZAPU. (P)

W najbliższy poniedziałek, 23 bm., w godz. 14—15 przy na­
szym redakcyjnym TELEFONIE 250-205 gościć będziemy przed­
stawicieli Ministerstwa Pracy. Plac i Spraw Socjalnych, którzy 
będą odpowiadać na pytania Czytelników dotyczące uprawnień 
kształcących się pracowników.

Jakie uprawnienia przysługują pracownikom studiującym 
wieczorowo?

Po ukończeniu studiów podjąłem pracę zawodową. Nie obro­
niłem jednak jeszcze pracy magisterskiej. Czy przysługuje mi 
jakiś urlop na obronę pracy magisterskiej?

Na te i podobne pytania będzie można uzyskać odpowiedź 
od naszych konsultantów, którymi będą: mgr ALEKSANDRA 
MICHALSKA — wicedyrektor Departamentu Prawa Pracy oraz 
mgr LEONARDA DOBRZELECKA — główny specjalista i mgr 
BARBARA KOCH — specjalista Departamentu Dokształcania 
Kadr.

Można też przesyłać pytania na kartkach pocztowych pod 
adresem: „Życie Warszawy”, ul. Marszałkowska 3/5, 00-624 War­
szawa, z dopiskiem „Konsultacja”. K.G.

Dni przyjaźni 
młodzieży polskiej 
i czechoslawackiej

(P) 19 bm. odbywały się dal­
sze spotkania w ramach trwa­
jących w naszym kraju II Dni 
przyjaźni młodzieży polskiej i 
czechosłowackiej. Dotychczaso­
wy ich przebieg, serdeczna, 
przyjacielska atmosfera i goś­
cina z jaką spotykają się przy­
byli do Polski młodzi goście z 
Czechosłowacji podkreślają wy­
mownie bliskie więzy łączące 
młodzież Polski i Czechosłowa­
cji, społeczeństwa obu naszych 
krajów.

Przybyli na zaproszenie Fe­
deracji Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży Polskiej przo­
dujący członkowie i aktywiści 
czechosłowackiego ruchu mło­
dzieżowego gościli w czwartek 
w 12 województwach.

Czas pobytu wypełniają licz­
ne imprezy kulturalne i sporto­
we oraz wspólne dyskusje nt. 
efektów dotychczasowej współ­
pracy między młodzieżą za­
przyjaźnionych województw 
Polski i Czechosłowacji » pro­
pozycji dalszego współdziałania. 
Większość z tych spotkań od­
bywa się w gronie młodzieżo­
wych załóg przemysłowych, w 
przedsiębiorstwach rolnych, na 
wyższych uczelniach i w szko­
łach. (PAP)

myślę we wrześniu zadań pro­
dukcyjnych nie wykonano w 
15 przeasiębiorscwach i po dzie­
więciu miesiącach przemysł ma 
zaległości produkcyjne o war­
tości 271 min zł. Większość spo­
wodowały Zakłady Przemysłu 
Tytoniowego w Radomiu. W 
budownictwie załogi siedmiu 
przedsiębiorstw mają zaległości 
o wartości 186 min zł w pro­
dukcji podstawowej. W 4 kwar­
tale br. trzeba będzie oddać 
do użytku aż 32 budynki mie­
szkalne czyli połowę rocznych 
efektów rzeczowych.

W dyskusji, w której głos za­
brało 15 mówców, mówiono o 
różnych formach pracy samo­
rządów robotniczych i ich od­
działywaniu na załogi. Np: w 
„Walterze” realizowane hasło 
„mnie też stać na więcej i le­
piej” przez członków 403 bry­
gad pozwoliło w I półroczu br. 
uzyskać dodatkowe efekty w 
postaci zaoszczędzonych surow­
ców, materiałów pomocniczych 
i robocizny o wartości 7 min zł. 
W tym samym czasie „walte-
(DOKONCZENIE NA' STR. 2)

cych różnych aspektów pracy 
Biblioteki Narodowej, a na 
tym tle — jej znaczenia dla 
naszej nauki, gospodarki, kul­
tury narodowej i życia spo­
łecznego.

W czasie obrad przedstawio­
no kierunki rozwoju Biblioteki 
Narodowej z uwzględnieniem 
potrzeb polskiej nauki, kultu­
ry i gospodarki, a także zadań 
wynikających z jej międzyna­
rodowej rangi.

Sesję prowadził dyrektor 
Biblioteki Narodowej prof. 
Witold Stankiewicz.

Uczestnicy sesji przyjęli 
tekst listu do Edwarda Gier­
ka, w którym składają I se­
kretarzowi KC PZPR gorące 
podziękowania za stałą opie­
kę i pomoc partii i ludowego 
państwa w rozwoju kultury 
polskiej, której biblioteki sta­
nowią ważne i twórcze ogni-

Szczególną wdzięczność wyra­
żają uczestnicy sesji za reali­
zację marzenia wielu pokoleń 
ludzi polskiej książki — w po­
staci wznoszonej obecnie nowej 
siedziby Biblioteki Narodowej. 
Jej zbudowanie — w formie 
godnej naszych czasów — u- 
możliwi dalszy rozwój badań 
naukowych, a także pozwoli na 
lepsze wykorzystanie niewy­
czerpanego potencjału myśli, 
tradycji, idei zawartych w naj­
bogatszych w kraju zbiorach 
bibliotecznych.

Uczestnicy sesji zapewniają 
Edwarda Gierka, że biblioteka­
rze polscy będą pracować na­
dal z ofiarnością i oddaniem 
nad upowszechnianiem polskiej 
nauki i kultury w jej postępo­
wym, socjalistycznym kształcie.

Członkowie przybyłych na 
jubileusz Biblioteki Narodowej 
delegacji zagranicznych odwie­
dzili 19 bm. Żelazową Wolę, 
gdzie wysłuchali Koncertu Cho­
pinowskiego. Następnie udał? 
się do Płocka; zwiedzili tam 
Bibliotekę Naukowego Towarzy­
stwa Płockiego, Zakłady Petro­
chemiczne oraz spotkali się z 
władzami miasta i jego działa­
czami kultury. (PAP)

Wychowanie społeczeństw w duchu pokoju 

Polska inicjatywa budzi 
szeroki oddźwięk społeczny 

NOWY JORK (PAP). Ko­
respondent PAP, Zbigniew 
Boniecki pisze: Polski pro­
jekt „Deklaracji o wycho­
waniu społeczeństw w duchu 
pokoju”, który został włączo­
ny do porządku dziennego 
XXXIII sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjedno­
czonych, jest obecnie przed­
miotem konsultacji dyploma­
tycznych a 
wejdzie, pod 
Politycznego 
zajmującego 
rozbrojenia i 
pieczeństwa 
wego.

Inicjatywa 
jednym z najdonioślejszych te­
matów XXXIII sesji, o czym 
świadczy poparcie udzielone jej 
w trakcie debaty generalnej 
przez delegatów z wielu kra­
jów, jak również oświadczenia 
sekretarza generalnego Kurta 
Waldheima i przewodniczącego 
komitetu pierwszego, amb. Iik- 
ka Pastinena, który stwierdził 
m.in. że: „Polska inicjatywa o 
wychowaniu społeczeństw w 
duchu pokoju jest pierwszą 
prawdziwie nową ideą zgłoszo­
ną od kilku lat. Ma ona mo­
ralny ton. który budzi oddźwięk 
społeczny”.

Inicjatywa polska wywołuje 
również żywy oddźwięk w ko­
łach dziennikarskich. Oświad­
czenie rzecznika prasowego se­
kretarza generalnego ONZ w 
tej sprawie było nadane przez 
radiofonie wielu krajów. Ko­
respondenci akredytowani przy 
Narodach Zjednoczonych 
miętają moment, gdy polska 
idea została po raz pierwszy 
wysunięta przez Edwarda Gier­
ka z trybuny ONZ w 1974 roku.

Należy do nich m.in. amery­
kański komentator, Aleksander 
Gabriel, który w Transradio 
News Agency zamieścił w bm. 
dwie korespondencje na ten 
temat. Podkreśla on, że w pol­
skiej propozycji dominują dwa 
główne elementy: „pierwszy to 
świadomość, że pokój jest pod-

stawowym dobrem ludzkości, 
drugi — to wychowanie społe­
czeństw w duchu pokoju.” Ten 
ostatni ‘ . 2
zbieżny z tytułem projektu de­
klaracji przedłożonej 
dzeniu jest oceniany

element, który jest
Zgroma- 
tu, jako 

ważny wkład do bieżącej sesji.
(P)

za kilka tygodni 
obrady Komitetu 

bieżącej sesji 
się sprawami 

umocnienia bez- 
międzynarodo-

polska staje się

pa-

Piotr Jaroszewicz 
przyjął wicepremiera 
Mongolii

(?) 19 bm. 
nistrów Fiotr 
Rady^Mińistrów MPL Sonómy- 
na Łuwsangombo, który prze­
wodniczy stronie mon'olskiej 
na odbywającej się w Warsza­
wie VII sesji cols’"o-r'.ongol- 
skiej międzyrządowej komisji 
wsról-racy gospodarczej i nau­
ko o-'.ee':ni:zncj.

W czasie spotkania omóy/iono 
podstawo?, e problemy wsnół- 
orccy g-s'O-crczej i nauko .vo- 
tcchr.iczncj rric’zy P L i 'l^.L 

latach najbliższych, a ta’-że 
główne kierunki rozwoju tej 
współpracy po 1C33 r.

W spotkaniu uczestniczyli: ze 
strony nolsk’ej — wiceprezes 
Bady Ministrów Longin Cegiel­
ski i zastępca przewodniczącego 
Komisji Planowania pr’.v Ra­
dzie Ministrów Jerzv Maciak; 
ze strony mongolskiej z~stenca 
przewodniczącego Romisli Pla­
nowania MRL Ccdendorżijn 
Sugarragcza oraz minister bu­
downictwa i przemysłu mate­
riałów budowlanych Orony 
Tlejchan.

Obecny był ambasador MRL 
w Polsce Man^alżawyn Dasz.

(PÓP'

• •

prezes Rady Ml-
Jaroszewicz przy­
prze wodniczącego

Szczyt pracy w zakładach „las”
Rok udanego grzybobrania

Informacja własna
(P) Takiego roku jak ten 

amatorzy grzybobrania długo 
nie zapomną. Deszczowa po­
goda spowodowała, że w la­
sach urosło dużo prawdziw­
ków, koźlaków, podgrzybków, 
gąsek i innych grzybów. Lasy 
są pełne amatorów grzybobra­
nia. Dla wielu jest to forma 
odpoczynku połączona z gro­
madzeniem zapasów na zimę, 
wiele grzybów zostało też ze­
branych i skupionych przez 
punkty skupu „Las”.

Zakład Produkcji Spożywczej 
„Las” w Lidzbarku przeżywa 
okres trudnej pracy. Z dwudzie­
stu czterech punktów skupu 
działających w okolicach Dział­
dowa. Nowego Miasta, Brodni­

cy, Żuromina i Jdzbarka do­
wozi się co dzień setki kilogra­
mów grzybów i owoców leś­
nych.

Jak nas informuje kierowni­
czka zakładu Barbara Witkow­
ska, już dawno nie było tu 
takich zbiorów grzybów. Zbiera­
cze dostarczyli dotychczas 6 ton 
borowików, podczas gdy rok te­
mu nie było ich praklycznie 
wcale. Zakupiono też ponad 3 
tysiące ton kurek, grzybów bar­
dzo rzadkich w tym r& • >nie. 
Rekordy pobiły maślaki których 
trafiło do tutejszej przetwórni 
ponad 32 tony. Obecnie najwię­
cej skupuje się gąsek zielonych 
i siwych, ich zbiory potrwają 
jeszcze kilka tygodni.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

t kończenie II Forum 
PRL - RFN 
w Olsztynie

(P) 19 bm. zakończyło się 
w Olsztynie II Forum PRL— 
RFN, poświęcone bilansowi 
procesu normalizacji stosun­
ków między obu krajami.

3-dniowe obrady wybitnych 
przedstawicieli życia społeczne­
go, politycznego i gospodarcze­
go Polski i RFN zostały pozy­
tywnie ocenione przez obie 
strony na końcowym posiedze­
niu plenarnym, jako pożytecz­
na platforma wymiany poglą­
dów i lepszego wzajemnego 
zrozumienia.

Uczestnicy forum doszli też 
do wniosku, że istnieje potrze­
ba tworzenia newnych impul­
sów do podejmowania w obu 
krajach inicjatyw, zarówno to­
rujących drogę do pogłębiania 
procesów normalizacji jak i 
dwustronnej współpracy. Stro­
na polska zwróciła również u- 
wagę, aby jednym z punktów 
obrad następnego forum stały 
się zagadnienia realizacji ini­
cjatywy Polski w ONZ o wy­
chowaniu społeczeństw w du­
chu pokoju, przyjaźni i szacun­
ku dla innych narodów. (PAP)
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WIZYTY - SPOTKANIA - ROZMOWYJesienna sesja Sejmu
(P) Sprawozdawca sejmowy 

PAP pisze: Niebawem rozpoczy­
na się jesienna sesja Sejmu. Po­
przednia — przypomnijmy — za­
kończyła się 21 lipca uroczystym 
posiedzeniem upamiętniającym 
lot pierwszego Polaka w kos­
mos, a wśród uchwalonych w 
jej toku ustaw ważne znaczenie 
ula dalszego rozwoju demokracji 
socjalistycznej miała decyzja 
Sejmu o powołaniu komitetów 
kontroli społecznej.

Łącznie, od początku swej VII 
kadencji Sejm uchwalił 29 
ustaw oraz podjął szereg uchwał 
dotyczących węzłowych dziedzi- 
dzin rozwoju kraju. Umocniła 
się wykonywana przez Sejm 
kontrola nad działalnością po­
szczególnych organów państwo­
wych. Szeroko rozwinęła się 
praca posłów w 22 komisjach 
sejmowych oraz działających w 
ich ramach 53 stałych podko­
misjach. W bieżącej kadencji 
komisje m. in. uchwaliły i prze­
kazały rządowi ok. 260 dezyde­
ratów i ok. 160 opinii. Szereg 
spraw było przedmiotem inter­
pelacji poselskich. Do zacieśnie­
nia więzi posłów z wyborcami 
oraz wyzwalania inicjatywy i 
aktywności społecznej w znacz­
nym stopniu przyczyniło się ok. 
15 tys. terenowych spotkań po­
selskich, w których uczestniczy­
ło przeszło 1,2 min mieszkań­
ców miast i wsi. Szeroko roz­
wijane są międzynarodowe kon­
takty Eejmu.

Główny punkt obrad zwoła­
nego na najbliższy czwartek, 
pierwszego w jesiennej sesji 
posiedzenia Sejmu wiąże się z 
tematyką XII Plenum KC 
PZPR, które w połowie czerwca 
podjęło doniosły problem zwięk­
szenia roli i wkładu nauki w 
rozwój Polski, umocnienia więzi 
nauki z potrzebami kraju i kon­
centracji jej wysiłków na za­
daniach najważniejszych. Zgod­
nie z intencją plenarnego posie­
dzenia — przyjęte kierunkowe 
wytyczne nic zamknęły dalszej

Notatki z WsqskieiDlt^| - . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . u
Lala Szacunek dla decyzji

(P) Co się buduje dla kultury w tym roku? Przypomnijmy 
najważniejsze obiekty: a więc kontynuowana jest budowa Bi­
blioteki Narodowej w Warszawie, Zakładów Graficznych w 
Gdańsku, modernizacja i rozbudowa Poznańskich Zakładów 
Przemysłu Muzycznego, rozbudowa zaplecza Wytwórni Filmów 
Dokumentalnych w Warszawie, budowa centralnego „Domu 
Książki” w stolicy, rozbudowa Zakładów Wytwórczych Mebli 
Artystycznych w Henrykowie, a także Muzeum Narodowego 
w* Krakowie i Poznaniu. Jedyną nowo rozpoczętą inwestycją jest 
budowa Domu Zasłużonego Twórcy w Młocinach.

Tak w największym skrócie 
wygląda tegoroczny plan in­
westycyjny kultury. Posłowie 
z sejmowej Komisji Kultury 
i Sztuki interesowali się o- 
statnio przebiegiem realizacji 
tego planu. Co stwierdzili? 
Oto kilka fragmentarycznych 
wypowiedzi poselskich.

Anna Kochanowska (SD): Po­
nieważ nie można liczyć na to, 
iż budownictwo obiektów kul­
tury stanie się w najbliższej 
perspektywie zadaniem numer 1 
naszej gospodarki, ponieważ na­
dal liczyć się trzeba z brakiem 
siły roboczej, urządzeń i ma­
teriałów w budownictwie, ko­
nieczne jest ustalenie realnych 
priorytetów. Trzeba koncentro­
wać się przede wszystkim na 
kilku wybranych tematach i 
planować realnie. W niektó­
rych województwach podejmu­
je się inwestycje wyłącznie w 
wyniku presji społecznej, bez 
zabezpieczenia niezbędnych na­
kładów, bez możliwości 
kiej realizacji.

szyb-

Przy
tere-

Jerzy Grzybczak (ZSL): 
aktywnej postawie władz 
nowych nawet przy szczunłych 
środkach, można wiele zdziałać. 
Nief^it-.tck bazy materialnej i

r.

W 60 ra'zri?ę powstania 
rady narodowej w CiaszyJą

(P) 19 października 1918 
utworzona została w Cieszynie 
rada narodowa, pierwsza re­
prezentacja ludności polskiej 
tego regionu. Jej skład i pro­
gram zaakceptowano w czasie 
potężnych manifestacji patrio­
tycznych. w czasie których do­
magano sfe również przepro- 
wadzen:a demokratycznych re­
form społecznych.

19 bm. w 60 rocznicę tamtych 
wydarzeń odbyły się w Cieszy­
nie uroczystości 
na Podbeskidziu 
cia odzyskania 
przez Folskę.

inaugurujące 
obehodv 60-Je- 

niepodleglości

Na frontonie budynku, w któ­
rym powołana została 60 lat 
temu cieszyńska rada narodowa 
odsłonięto tablicę pamiątkową, 
będąca wyrazem hołdu dla po­
koleń Polaków walczących o 
niepodległość ojczystej ziemi. 
Następnie odbyła sie uroczysta 
sesja MRN w Cieszynie, w 
czarie której wręczono miejsco­
wej Miejskiej Radzie Narodo­
wej sztandar ufundowany przez 
społeczeństwo. Odznakę honoro­
wego obywatela miasta otrzy­
mał 87-letni mjr rez. Franci­
szek Bartę czek, który w 1918 r. 
uczt’:' niczył jako jeden z głów­
ny”’' organizatorów — w zama­
chu wojskowym w koszarach 
austriackich w Cieszynie.

W godzinach popołudniowych 
odbvł s.ę na cieszyńskim rynku 
wielki wiec ludności, nawiązu­
jący do spotkania ludu sprzed 
60 laty. (PAP) 

debaty nad tymi ważkimi za­
gadnieniami. KC PZPR zalecił 
rządowi przedstawienie Sejmo­
wi problemów dotyczących u- 
mocnienia roli nauki w społecz­
no-gospodarczym rozwoju kraju 
oraz programu realizacji posta­
nowień plenarnego posiedzenia 
KC.

Projekt uchwały Sejmu w 
sprawie narodowego wydania 
dzieł wszystkich Jana Kocha­
nowskiego wnosi Konwent Se­
niorów z inicjatywy Klubu Po­
selskiego PZPR. W 1989 r. przy­
pada 450-lecie urodzin, a w 
1984 r. — 400-lecie śmierci 
mistrza z Czarnolasu — twórcy 
polskiego języka literackiego. 
Wzywając na XII Plenum KC 
do godnego uczczenia tych zna­
czących dla kultury polskiej 
rocznic, I sekretarz KC PZPii 
Edward Gierek podkreślił rolę 
nauk humanistycznych, które 
wzbogacają wartości duchowe i 
moralne narodu, pogłębiają po­
czucie jego tożsamości.

Na najbliższym posiedzeniu 
Sejmu przedstawiony będzie 
również projekt nowelizacji 
•.•stawy o gospodarce paliwowo- 
energetycznej. Przewiduje on u- 
tworzenie Urzędu Głównego In­
spektora Gospodarki Energe­
tycznej, którego podstawowym 
zadaniem ma być sprawowanie 
kontroli w tym zakresie. Cho­
dzi zwłaszcza o zapewnienie re­
żimu oszczędności i racjonalno­
ści w gospodarowaniu wszystki­
mi rodzajami paliw i energii, 
co jest niezbędne zwłaszcza 
obecnie, gdy występują trudno­
ści w zaspokojenia potrzeb go­
spodarki narodowej w tej dzie­
dzinie. Dodajmy, że projekt ten 
jest jednym z elementów prac 
podjętych — zgodnie z postano­
wieniami II Krajowej Konfe­
rencji PZPR w sprawie przygo­
towania wieloletniego, komplek­
sowego programu rozwoju go­
spodarki energetycznej.

MAURYCY KAMIENIECKI 

trudności z wykonaniem in­
westycji w dziedzinie kultury i 
sztuki występuje wszędzie, nie­
mniej niektóre województwa, 
jak np. bydgoskie, gdańskie, 
kaliskie przekazały w zeszłym 
reku do użytku po kilka waż­
nych placówek kulturalnych.

Witold Lassota (SD): W obec­
nej sytuacji najbardziej po- 

’trzebna jest nam wszystkim 
gospodarność. Dopóki nie roz- 
wiążemy spraw mieszkanio­
wych, nie zaspokoimy potrzeb

Sesja w Warszawie
(P) 19 bm. oJbyła się w 

Wa~szawie sesa poświęcona 
60 rocznicy uzyskania niepo­
dległości przez Polskę. Sesję 
zorganizowały ZG TPP-R, 
Wyższa Szkoła Nauk Społecz­
nych przy KC PZPR i Naczel­
na Dyrekcja Archiwów Pań­
stwowych. Wzięli w niej u- 
dział lektorzy ZG i ZW TPP-R, 
działacze ZBoWiD, TWP, pra­
cownicy naukowi, przedstawi­
ciele WP, organizacji społecz­
nych i młodzieżowych.

W referatach wskazano na 
nieprzypadkową zbieżność w 
czasie rocznic odzyskania przez 
Polskę niepodległości i zwycię­
stwa Rewolucji Październiko­
wej. Kierowana przez Włodzi­
mierza Lenina rewolucja prze­
kreślając rozbiory Polski, była 
niezmiernie ważnym czynnikiem 
przynoszącym naszemu narodo­
wi. po latach niewoli, niepo­
dległy byt.

Na te niezmiernie ważną 
sprawę zwrócił uwagę rektor 
WSNS przy KC PZPR. prof. 
Władysław Zastawny, który 
Dodkrcślił m. in., iż w tysiąc­
letniej historii państwa polskie­
go odzyskanie niepodległości w 
1918 r. było wydarzeniem nie­
zmiernie ważnym dla całego na­
rodu. Problematvke związaną z 
niepodległością Polski, stanowią­
cą przedmiot międzynarodowych 
działań 
mówił 
Historii 
Cieślak.

Historyczne znaczenie utwo­
rzenia niepodległego państwa 
polskiego przedstawił kierow­
nik sektora w zakładzie histo­
rii KPZR Instytutu Marksizmu- 
Leninizrńu przy KC KPZR prof. 
Grigorij Deborin. Stwierdzając, 
iż naród radziecki obchodzi 
60-lecie niepodległości naszego

w latach 1917—1920 o- 
wiced^rektor Instytutu

PAN, prof. Tadeusz

„Wesele” 
w Teatrze Narodowym 
na odbudowę 
zabytków Krakowa

(P) W niedzielę 22 bm. odbę­
dzie się w Teatrze Narodowym 
uroczyste przedstawienie „We­
sela”, z którego całkowity do­
chód przeznaczony został na 
odbudowę zabytków Krakowa.

(PAP)

Decydujące tygodnie
(P) Systematyczne dokonywa­

nie ocen sytuacji społeczno-go­
spodarczej kraju przez najwyż­
sze władze partyjne i państwo* 
we oraz wysuwanie na tym tle 
konkretnych wniosków — stało 
się trwałą praktyką ostatnich 
lat. Analizy te uwzględniają nie 
tylko nasze własne, wewnętrz­
ne problemy i uwarunkowania, 
lecz także porównania tempa i 
struktury rozwoju z innymi 
krajami socjalistycznymi.

Jednym z tematów posiedze­
nia Biura Politycznego KC 
PZPR i Prezydium Rządu 19 
bm. była ocena wykonania za­
dań społeczno-gospodarczych w 
okresie trzech kwartałów bież, 
roku. Ma ona tym większe zna­
czenie, że przeprowadza się ją 
równocześnie z pracami nad 
projektem planu na rok 1979. 
Dokładne zatem rozpoznanie 
b3zy, od jakiej rozpocznierr.y 
realizację tego planu, pazwoli 
na ostateczne sformułowanie 
przyszłorocznego programu.

Jakie więc osiągnęliśmy rezul­
taty? Jakim zagadnieniom trze­
ba poświęcić główną uwagę? 
Nie ulega wątpliwości, że doko­
nywane w br. przekształcenia 
strukturalne, polegające na lep­
szym dostosowaniu funkcjono­
wania gospodarki do trudnych 
warunków zewnętrznych, są 
znacznie głębsze niż w roku 
1977. Proces ten wyraził się pew­
nym zwolnieniem tempa wzro­
stu — zwłaszcza produkcji prze­
mysłowej. Zwiększyła się ona w 
ciągu pierwszych 9 miesięcy o 
6,4 proc., wobec planowanych 
na br. 6,9 proc. Korzystniej 
przebiegały dostawy rynkowe, 
bo zwiększyły się o 9,1 proc. W 
produkcji eksportowej nastąpił 
wzrost o 11 proc, przy plano­
wanym na br. wskaźniku 13 

rynku i innych podstawowych 
żądań społeczeństwa musimy 
liczyć się z ograniczaniem na­
kładów na inwestycje kultural­
ne. Wszystkich nas musi cecho­
wać realizm, liczenie się z o- 
biektywnymi warunkami, co 
nie oznacza, że nie powinniśmy 
domagać się od władz realiza­
cji przyjętych zadań.

Tadeusz Orlof (ZSL): Trzeba 
prowadzić bardziej wnikliwe 
dyskusje przed podjęciem decy­
zji o wprowadzeniu do planu 
poszczególnych zadań, ale potem 
szanować te decyzje i zapewnić 
warunki dla ich realizacji.

Poselskie zajęcie się oceną 
realizacji inwestycji kultural­
nych będzie mieć ciąg dalszy — 
w dezyderatach komisji Kultu­
ry i Sztuki skierowanych do 
Komisji Planowania, Rady Mi­
nistrów oraz ministra budow­
nictwa i przemysłu mater'alów 
budowlanych. (rys.) 

kraju, podkreślił, iż w 1918 r. 
uczyniony został ważny krok w 
kierunku budowy Polski socja­
listycznej. w kierunku wzajem­
nej, owocującej dziś w wielu 
dziedzinach, przyjaźni i współ­
pracy polsko-radzieckiej.

Kolejne referaty przedstawi­
li: Dracownik naukowy WSNS 
— dr Jah Sobczak („Lewica 
polska, a niepodległość Polski 
w latach 1918—1919”), przewod­
niczący Centralnego Zespołu 
Lcktorskiego ZG TPP-R, gen. 
bryg. Norbert Michta („Czyn 
niepodległościowy ludu polskie­
go w 1918 r.”), dyrektor Naczel­
nej Dyrekcji Archiwów Pań­
stwowych Drof. Tadeusz Wali- 
chnowski („Etapy stosunków pol­
sko-radzieckich w latach 1918— 
1978”) oraz pracownik naukowy 
Zakładu Historii KPZR Insty­
tutu Marksizmu-Leninizmu przy 
KC KPZR — dr German Le- 
komcew. (PAP)

(P) Wodór został odkryty ja­
ko pierwiastek w 1781 r. Naz­
wano go wówczas „zapalnym 
powietrzem”. Pierwsze zastoso­
wanie znalazł do napełniania 
balonów, a do jego wytworze­
nia wykorzystano reakcje che­
miczna wapnia z wodą. Dalsze 
odkrywanie możliwości tkwią­
cych w wodorze następuje wręcz 
lawinowo. Obecnie przewiduje 
sie. że już w pierwszych dzie­
siątkach XXI wieku wodór bę­
dzie drugim pod względem 
ważności nośnikiem energii 
wtórnej. Wyrasta on bowiem 
coraz bardziej na poważnego 
konkurenta dla energii elek­
trycznej.

O wodorze jako nowym noś­
niku energii mówił na wczoraj­
szym wykładzie członek rzeczy­
wisty PAN Paweł Jan Nowac­
ki. Był to pierwszy wykład z 
cyklu poświęconego tej proble­
matyce i składającego się z 
siedmiu odrębnych prelekcji.

Wytwarzanie energii elektry­
cznej dotychczasowymi metoda­
mi niesie z sobą wiele niedo­
godności. Szczególnie elektrow­
nie cieplne spalające węgiel ka­
mienny i brunatny mają swój 
ciągle rosnący udział w zanie­
czyszczaniu atmosfery. Szacuje 
się, że obecnie w atmosferze 

proc. Są tu zatem spore zale­
głości, ważące na naszym ogól­
nym bilansie. Mimo to uzyska­
ne przez nas tempo rozwoju 
przemysłu należy do wysokich 
wśród krajów socjalistycznych.

W ocenie sytuacji po 9 mie­
siącach należy też wskazać na 
dwa niekorzystne aspekty dzia­
łalności inwestycyjnej. Po pier­
wsze, nakłady inwestycyjne u- 
kształtowały się na poziomie 
wyższym niż planowano o ok. 
20 mid zł (choć nieco niższym 
niż przed rokiem). W realizacji 
programu rzeczowego notuje się 
istotne opóźnienia., co wynika 
m. in. z niepełnej realizacji 
programu koncentracji robót..

Warto natomiast z uznaniem 
podkreślić widoczną poprawę w 
budownictwie mieszkaniowym. 
Przekazano do użytku więcej 
mieszkań niż przed rokiem — i 
to mieszkań większych, bardziej 
funkcjonalnych. Dużą uwagę 
zwrócono na lepsze zaspokaja­
nie potrzeb mieszkaniowych 
młodych małżeństw. Wszystkie 
zresztą wytyczone ni br. zada­
nia społeczne realizujemy w 
pełni. Na tym nadrzędnym od­
cinku nie tylko nie obserwuje 
się opóźnić.!, aie notuje się na­
wet pewne wyprzedzenia w sto­
sunku do przyjętych progra­
mów. Pieniężne świadczenia 
społeczne były np. w ciąg’.’- 3 
kwartałów o ok. jedną piątą 
wyższe niż rek temu, w tym 
wypłaty rent i emerytur — o 
18 proc, wyższe.

Bez wątpienia osiągnięte re­
zultaty i tempo wzrostu pro­
dukcji przemysłowej mogłyby 
być większe, gdybyśmy potrafili 
uzyskać wyraźniejszą poprawę 
efektywności gospodarowania, 
wyższą dyscyplinę realizacji za­
dań w każdym dziale naszej 
gospodarki narodowej, gdybyś­
my pełniej wykorzystywali nasz 
potężny już potencjał przemy­
słowy. O dużych istniejących w 
tych dziedzinach rezerwach 
świadczy to, że liczba przedsię­
biorstw, które nie wykonały 
swoich plenów operatywnych Z3 
3 kwartały, jest prawie dwu­
krotnie większa niż przed ro­
kiem. Znacznie poważniejsze są 
także straty produkcji z tego 
tytułu.

Do końca roku pozostało tyl­
ko ok. 19 tygodni. To okres nie­
długi, ale wystarczający n3 to, 
by ograniczyć lub (na pewnych 
choćby odcinkach) zlikwidować 
niedobory. W tych niełatwych 
tygodniach, w których musimy 
się przecież liczyć z kłopotami 
energetycznymi i niesprzyjają­
cą aurą, trzeba zrobić wszyst­
ko dla wzmocnienia słabych og­
niw, dla zmniejszenia 
dla wyrównania frontu 
cyjno-inwestycyjnego.

Nie chodzi przy tym 
o osiągnięcie możliwie 
szych wskaźników planowych, 
lecz o wypracowanie takich re­
zultatów, które będą w maksy­
malnym stopniu zbliżone do po­
trzeb społecznych i wymogów 
rozwijającego się kraju. Należy 
pamiętać, że wyniki 1978 roku 
wpłyną nie tylko n3 kształt 
przyszłorocznego olanu, ale na 
efekty całego 5-lecia i całej de­
kady lat siedemdziesiątych.

Największy nacisk musi być 
położony na wzrost produkcji 
rynkowej i eksportowej oraz na 
usprawnienie działalności inwe­
stycyjnej. Są to wciąż proble­
my węzłowe, o kluczowym zna­
czeniu.

Trzeba wziąć pod uwagę, że 
siła nabywcza naszego społe­
czeństwa stale rośnie. W ciągu 
9 miesięcy br. łączne przycho­
dy pieniężne ludności przekro­
czyły poziom planu. Równo­
cześnie zaś dostawy towa­
rów na rynek nie w pełni rów­
noważą rosnący popyt. Dodaj­
my, że w miarę wzrostu zamoż­
ności zmieniają się też jakościo­
wo potrzeby społeczne, a ich 
punkt ciężkości przesuwa się w 
wielu rodzinach na wyroby 
lepsze, bardziej luksusowe, no­
wocześniejsze. Dotyczy to za­
równo zmechanizowanych wy­
robów trwałego użytku czy wy­
posażenia mieszkań, jak i arty­
kułów odzieżowych. Uwzględ­
nienie tych żądań oznacza ko­
nieczność przyspieszenia zmian 
w strukturze produkcji rynko­
wej, ponieważ postęp w tej 
dziedzinie jest niedostateczny. Z 
drugiej strony w stopniu nie­
wystarczającym udało się nam 
zwiększyć produkcję ważnych 
standardowych towarów.
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Przyszłość wodoru
mld ton węgla w po- 
utlei ‘

Przewiduje się w 
z tym, że już w 2000 
nastąpić podniesienie 
temepratury na świe-

naszej planety znajduje się już 
ok. 700 " ’
staci dwutlenku węgla. Ilość ta 
powiększa się nadal o 2 proc, 
rocznie, 
związku 
r. może 
średniej 
cie o 3. sL, co może spowodo­
wać częściowe topnienie lodów, 
a tym samym zmniejszenie po­
wierzchni lądów.

Tymczasem produktem spala­
nia' wodoru jest zwykła woda. 
Sam wodór zaś będzie można 
uzyskiwać m.in. w procesach 
uszlachetniania węgła jak cho­
ciażby przy wytwarzaniu zsyn- 
tetyzowanego metanu. Wśród 
zalet wodoru można zaś wy­
mienić kolejno: łatwość maga­
zynowania, łatwość transportu 
(zarówno w rurociągach jak i 
w pojazdach w postaci ciekłej 
i gazowej), tańsze koszty tego 
transportu, czyste spalanie.

Spuentujemy to tylko jednym 
przykładem: w Polsce co 5 lat 
produkcja amoniaku wzrasta o 
50 procent. Do wytworzenia 1 
tony amoniaku potrzeba 200 kg 
wodoru. Jest to więc pier­
wiastek, który na pewno będzie 
coraz szerzej i wszechstronniej 
wykorzystywany.

L-Ch.

Głównym obecnie zadaniem 
jest dążenie do zapewnienia 
równowagi rynkowej w odnie­
sieniu do określonych grup i 
rodzajów wyrobów różnych 
branż — do towarów, na które 
jest największe i najbardziej 
powszechne zapotrzebowanie. 
Obradujące w połowie roku 
konferencje samorządu robotni­
czego wszystkich przedsiębiorstw 
gruntownie analizowały sytuację 
w swoich zakładach, określając 
warunki jakie muszą być speł­
nione dla zwiększenia poszuki­
wanej produkcji, podniesienia 
jej atrakcyjności i jakości. W 
wielu przypadkach udało się po­
konać przeróżne trudności, 
zwłaszcza te, które wynikają z 
nierzetelności i niesumiennoścl 
części własnych kolektywów lub 
kooperantów. Pełna realizacja 
wytyczonych na owych KSR 
programów poprawy, dotyczą­
cych w dużej mierze tak pod­
stawowych i ważnych proble­
mów', jak racjonalne, oszczędne 
i celowe wykorzystywanie każ­
dej tony surowca i materiału, 
może i powinna przynieść w 
nadchodzących tygodniach pożą­
dane efekty.

Ogromną wagę mają również 
wysiłki, podejmowane na rzecz 
zwiększenia eksportu, którego 
wielkość warunkuje rozmiary 
bieżących i planowanych zaku­
pów za granicą surowców i ma­
teriałów, urządzeń i dóbr kon­
sumpcyjnych. Udział produkcji 
eksportowej w całej produkcji 
jest nadal za mały, niewspół­
mierny ani do naszych możli­
wości, ani do potrzeb. Dlatego 
zintensyfikowanie produkcji i 
dostaw eksportowych, lepsze i 
aktywniejsze przygotowywanie 
kontraktów w handlu zagranicz­
nym i zwiększenie konkuren­
cyjności naszej oferty — to bar­
dzo ważne zadania na dziś 
jutro.

W ostatnich tygodniach 
szczególnie odpowiedzialna 
przypada również transportowi, 
który musi przywieźć na czas 
wytworzone na rynek i eksport 
towary, produkty rolne, surow­
ce, materiały do produkcji. A 
wiadomo, że kolej przeżywa 
duże trudności, wynikające m. 
in. z niedostatku taboru i czę­
sto zbyt długiego przetrzymy­
wania wagonów przez ich użyt­
kowników. Jeśli więc PKP, a 
także transport samochodowy 
mają sprostać swoim obowiąz­
kom, to musi wzrosnąć dyscy­
plina ładunkowa, poprawić się 
organizacja przewozów i 
rzej pojęta współpraca 
trahentami.

Skala powodzenia w 
rozwoju kraju rozstrzyga się 
dziś na płaszczyźnie jakościowej. 
Jakość pracy, a więc dyscypli­
na, odpowiedzialność, aktywność 
i gospodarność oraz jakość 
przekazywanych społeczeństwu 
dóbr materialnych — oto co de­
cyduje o sukcesie.

TADEUSZ SAPOCINSKI 
(PAP)
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Uznanie dla „Mazowsza” 
po występach we Włoszech

(P) Z gorącym przyjęciem 
widzów’ i włoskiej prasy spot­
kały się w»ystępy Państwowego 
Ludowego Zespołu Pieśni i 
Tańca „Mazowsze” w jednym 
z największych amfiteatrów w’ 
Europie Arena di Verona.

„Mazowsze” było pierwszym 
zespołem folklorystycznym go­
szczącym na tej słynnej scenie. 
Występowały tu największe 
gwiazd}’ wokalistyki światowej 
oraz tak znane zespoły baleto­
we. jak grupa Maurice’a Be­
jarta, Royal Ballet z Londynu, 
balet nowojorski.

— „Mazowsze” należy do naj­
lepszych zespołów tego rodza­
ju — pisała „Corriere della 
Sera”. — Widowisko najwyż­
szej klasy i naprawdę w wiel­
kim stylu — tak pokwitował 
występ polskich artystów re­
cenzent „l’Arcna”. Koncerty 
„Mazowsza” oklaskiwało 40 tys. 
widzów, w tym wielu turystów 
z całego świata. (PAP)

Rola samorządów robotniczych

czy

•
 z okazji obchodów 35 rocz­

nicy powstania ludowego 
Wojska Polskiego w naszym 

kraju przebywała delegacja pisa­
rzy radzieckich — weteranów II 
wojny światowej. uczestników 
walk o wyzwolenie Polski. Człon­

kowie delegacji, której przewod­
niczył sekretarz ZG Związku Pi­
sarzy ZSRR — Anatollj Ananiew, 
odwiedził oprócz Warszawy, Opole 
i Szczecin, odbyli liczne spotkania 
z polskimi kolegami po piórze, z 
kombatantami i żołnierzami, a 
także z czytelnikami. Wzięli rów­
nież udział w sesji literackiej 
zorganizowanej w Warszawie przez 
Związek Literatów Polskich nt. 
roli literatury wojennej w pa­
triotycznym wychowaniu społe­
czeństwa.

19 bm. w przedostatnim dniu 
pobytu w Polsce w Ministerstwie 
Kultury i Sztuki odbyła się uro­
czystość wręczenia członkom de­
legacji odznaczeń „Zasłużony dla 
kultury polskiej”. Dekoracji do­
konał w obecności kierownika 
Wydziału Kultury KC PZPR Bo­
gdana Gawrońskiego minister 
kultury i sztuki Zygmunt 
dowski. Odznaczeni zostali: 
tolij Ananiew. Jurij Tarski, 
tor Kondratienko i Owidii 
czakow.

Odbyło się też spotkanie 
radzieckich z działaczami 
podczas którego 
czący ZG TPPR Józef Ozga Mi­
chalski wręczył pisarzom radziec­
kim Złote Honorowe Odznaki 
TPPR za zasługi w umacnianiu 
przyjaźni między naszymi naro­
dami. Odznaki otrzymali: Anato­
lii Ananiew. Wiktor Kond.ratien- 
ko. Jewgenij Niec-ajew. Salomon 
Smolanicki. Wysylij Subbotin i 
Jurij Tarski.
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Ana- 
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(DOKONCZENIE ZE STR. 1) 
rowcy” przepracowali w czy­
nie społecznym około 69 tys. 
roboczogodzin. W „Radoskórze” 
wielce celowe okazało się or­
ganizowanie comiesięcznych na­
rad wytwórczych a w cemen­
towni „Przyjaźń” w Wierzbicy 
pomyślnie przebiegło odrabia­
nie zaległości produkcyjnych z
I kwartału br.

Jak stwierdził na zakończenie 
obrad KW Janusz Prokopiak, jest 
wiele takich problemów, któ­
rych usunięcie w dużym stop­
niu zależy jednak od jakości 
pracy. Dobra praca załóg „Wal­
tera”, „Radoskóru”, Zremb-u, 
RZNS, Zakładów Tapicerki Sa­
mochodowej w Grójcu, cemen­
towni „Przyjaźń”, czy coraz le­
piej radzących sobie pracowni­
ków „Gerlacha”, dowodzą, że 
można dobrze pracować mimo 
występujących kłopotów surow­
cowych, energetycznych 
braku rąk do pracy.

Mówca zwrócił się do człon­
ków samorządów robotniczych 
o rzetelną ocenę sytuacji w 
swoich zakładach pracy i dopil­
nowanie pełnego wykonania 
programów zatwierdzonych 
przez KSR-y. .

Uczestnicy narady przyjęli 
postanowienia, które zobowią­
zują samorządy robotnicze do 
różnego rodzaju działań, mają­
cych przyczynić się do pełnego 
wykonania zadań planowych br. 
Główną uwagę zwraca się na 
konieczność dalszej poprawy 
struktury i jakości produkcji, 
obniżki kosztów wytwarzania, 
oełnego wj-konania zadań w 
produkcji eksportowej, wyższej 
gospodarności, wykorzystania 
ziemi i poprawy jakości pracy

Do Polski przybyła 40-oso- 
($0 bow.i japońska misja studyj­

na, badająca zagadnienia pra­
cy i zarządzania w krajach euro­
pejskich. 19 bm. odbyła się w 
Polskiej Iżbie Handlu Zągrąnicr- 
nego sesja plenarna, w czasie 
której przedstawiciele Instytutu 
Pracy i Spraw Socjalnych oraz 
Centralnej Rady Związków Zawo­
dowych przedstawili japońskim 
gościom zasady działania polskie­
go systemu wynagrodzeń 
świadczeń socjalnych.

Przewodniczącrm delegacji 
pońskiej jest Shoicbi Saito

oraz
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O Mennica Państwowa w War­
szawie. istniejąca już 213 lat jest 
jednym z najstarszych zakładów 
przemysłowych w Polsce. Przed- 
siębiorstwO' znane jest z produk­
cji — monet, odznaczeń państwo­
wych, medali 1 pieczęci urzędo­
wych. Równocześnie od paru lat 
rozwija ona nową dla siebie 
dziedzinę — przerabianie metali 
szlachetnych na wyroby przemy­
słowe dla wielu gałęzi gospodar­
ki. W zakładzie prowadzone s'* 
obecnie prace nad uruchomie­
niem produkcji elementów platy­
nowych. niezbędnych do wytwa­
rzania szkła kineskopowego.

Z problemami zakładu i kierun­
kami jego rozwoju zapoznał się 
sekretarz KC. I sekretarz Komi­
tetu Warszawskiego PZPR Alojzy 
Karkoszka, który wysoko ocenił 
umiejętności fachowe załogi oraz 
jego wkład w produkcję unikal­
nych wyrobów. - •
• Zadania instancji i organiza­

cji partyjnych w zakresie umac­
niania partyjnego kierownictwa 
działalnością rad narodowych 
pnia podstawowego było 19 
tematem plenum KW PZPR 
Płocku.

W miejskich i gminnych 
dach narodowych woj. płockiego 
działa w obecnej kadencji 1094 
członków partii, którzy stanowią 
prawie 47 proc, ogółu radnych 
Wśród mandatariuszy wzrósł u. 
dział robotników, kobiet i mło­
dzieży. Miernikiem skuteczności 
podejmowanych działań, jak 
stwierdzono w czasie obrad, któ­
rym przewodniczył I sekretarz 
KW w Płocku Kazimier Janiak 
— są wyniki społeczno-gospodar­
cze.

W plenum uczestniczyli zastęp­
ca kierownika Wydziału Organi­
zacyjnego KC PZPR — Henryk 
Kanlcki i szef Kancelarii Rady 
Państwa — Edmund Boratyński.

O 19 bm. odbyło się w Tarno­
brzegu plenarne posiedzenie KW 
PZPR poświęcone problemem 
doskonalenia efektywności gos­
podarowania w przemyśle i bu­
downictwie.

Dzięki dotychczasowym działa­
niom — podkreślano na plenum, 
któremu przewodniczył I sekre­
tarz KW Tadeusz Haładaj — mi­
mo istniejących napięć i trudno­
ści — plan sprzedaży produkcji 
przemysłowej za trzy kwartały br. 
zrealizowany został w wysokości 
96.2 proc.

Dyskutanci wskazywali na moż­
liwości ł sposoby zwiększenia po­
trzebnej krajowi produkcji.

W obradach uczestniczył zastęp­
ca kierownika Wydziału Planowa­
nia i Analiz Gospodarczych KC 
PZPR — Stanisław Nieckarz.

instytucji obsługi rolnictwa, a 
także pełnej realizacji zakłado­
wych piogramów poprawy wa­
runków pracy przy dalszym do­
skonaleniu form i metod pracy 
samorządów robotniczych, (tmz)

Polsko-mongolska
współpraca gospodarcza

(P) 19 bm. zakończyły się w 
Warszawie obrady VII sesji 
polsko-mongolskiej międzyrzą­
dowej komisji współpracy gos­
podarczej i naukowo-technicz­
nej.

W toku sesji oceniono, że us­
talenia poprzedniej VI sesji zo­
stały wykonane pomyślnie, co 
m.in. przyczyniło się do dal­
szego pogłębienia polsko-mon­
golskiej współpracy gospodar­
czej. Wytyczono kierunki i for­
my współpracy na lata naj­
bliższe, głównie w dziedzinie 
rolnictwa i przemysłu spożyw­
czego, leśnictwa i przemysłu 
drzewnego oraz budownictwa i 
przemysłu materiałów budowla­
nych.

W ramach VII sesji komisji 
międzyrządowej odbyły się 
również rozmowy przedstawi­
cieli centralnych organów pla­
nowania PRL i MRL na te­
mat koordynacji narodowych 
planów gospodarczych na lata 
1981—1985.

Protokół końcowy z obrad 
podpisany został przez wice­
prezesa Rady Minisrtów PRL, 
Longina Cegielskiego i zastępcę 
przewodniczącego Rady Minis­
trów MRL, Sonomyna Luwsan- 
gombo. (PAP) 

wieloletni prezes Toyota Motor 
Co. Ltd, a obecnie doradca m- 
rządu tego koncernu. P. Shoicbi 
Saito został przyjęty przez preze­
sa PIHZ Janusza Burakiewicza, ■ 
którym odbył dłuższą rozmowę.

Podczas pobytu w Polsce misja 
japońska zapozna się m. in. z 
warunkami i organizacja pracy w 
Fabryce Samochodów Osobowych 
na Żeraniu.

•
 19 bm. odbyło się w Warsza­

wie plenarne spotkanie kie­
rownictw: Federacji Socjali­

stycznych Związków Młodzieży 
Polskiej z przewodniczącym RG 
FSZMP — Krzysztofem Trębacz- 
klewiczem i delegacji Socjalistycz­

nego Związku Młodzieży Czecho­
słowacji (SSM) z przewodniczą­
cym KC SSM — Miloslavem Does- 
kalem. Delegacja SSM przebywa 
w naszym kraju w związku z 
trwającymi u nas II Dniami Przy­
jaźni Młodzieży Polskiej i Czecho­
słowackiej.

Wyrażono zadowolenie z do­
tychczasowego przebiegu — atmo­
sfery i bogatego dorobku „Dni” 
podkreślających bliskie więzi 
współpracy między młodzieżą obu 
bratnich krajów. Wyniki przyja­
cielskich, bezpośrednich spotkań 
młodzieży polskiej i czechosłowa­
ckiej — stwierdzono — wydatnie 
wzbogacają program dalszej 
współpracy między poszczególny­
mi ogniwami organizacji młodzie­
żowych obu krajów.

Wymieniono Informacje na te­
mat udziału młodzieży w realiza­
cji zadań nakreślonych uchwała­
mi: VJI Zjazdu PZPR i XV Zjaz­
du KPCz. Wiele uwagi noświeco- 
no doświadczeniom w dziedzinie 
pracy ideowo-wvehowawczej oraz 
w sferze ro-wijania aktywności 
snołeernej i gosnodarczej mło­
dzieży. Porus-c.no snrasw dalszej 
współpracy FSZMP i SSM na a- 
renie mied-vnaroclowel »-'>steno- 
wego ruchu młodzieżowego, 
zwłaszcza w świetle dorohk” te­
gorocznego XI Swi'»ovego ’"erti- 
walu Młodzieży i Studentów na 
Kubie.

Zgodnie podkreślono, że istnie­
ją szerokie możliwości dalsteeo 
rozwijania kontaktów 1 współ­
pracy młodzieży obu krajów, a 
II Pni Przyjaźni Młodzieży Pol­
skiej { Czechcs*'»wacklet t”’—a 
w tej mierze nową jakość. (PAP)

W SKRÓCIE
O Prace nad przygotowaniem — 

zgodnie z postanowieniami XII 
Plenum KC PZPR — komplekso- 
wego programu zagospodarowania 
Wisły i jej dorzecza nablerpja 
coraz szybszego tempa. Chodzi 
przy tym o całościowe ujęcie te­
go problemu w ścisłym powiąza­
niu z ogólnymi zagadnieniami go­
spodarki wodnej naszego kraju, w 
której Wisła odgrywa szczególną 
rolę. Realizując ogólnonarodowy 
długofalowy program „Wisła” dą­
żyć się będzie przede wszystkim 
do zapewnienia odpowiedniel ilo­
ści czystej wody na potrzeby 
ludności i całej gospodarki, stwo­
rzenia korzystniejszych warun­
ków do rozwoju produkcji rolnet 
na nadwiślańskich terenach oraz 
wykorzystania tej rzeki prze? e- 
nergetykę i transport.

Sprawy związane 2 realizacją 
programu kompleksowej zabudo­
wy i wykorzystania Wisły były 
19 bm. w Warszawie tematem 
spotkania przewodniczącego Ko­
mitetu’ Rady Ministrów d/s Zago­
spodarowania Wisty, wicepremie­
ra — prof. Kazimierza Secom- 
skiego z członkami Klubu Publi­
cystów Ekonomicznych SDP.
• 19 bm. zakończyła w Mler- 

kach, woj. olsztyńskie. obrady 
międzynarodowa konferencja na 
temat: „Problemy jedności ruchu 
robotniczego we współczesnym 
święcie (doświadczenia historycz­
ne, przesłanki aktualne, persnek. 
tywy)”. W konferencji zorganizo­
wanej przez Instytut Ruchu Ro­
botniczego WSNS i Dolską cześć 
komisji wielostronnej współpra­
cy akademii nauk krajów socjali­
stycznych wzięło udział 30 pra­
cowników placówek naukowych 1 
badawczych z ZSRR. Bułgarii 
Czechosłowacji. NRD. Rumunii 
Wegier oraz około 40 uczestników 
z Polski.

© W ponad 400 zakładach poli­
graficznych w kraju pracuje orze- 
szło 60 tys. osób. 40 proc zatrud­
nionych — to ludzie młodzi. w 
wieku .do 30 lat, Sprawom dzia­
łalności Związku Zawodowego 
Pracowników Poligrafii w zakre­
sie socjalistycznego wychowania 
młodzieży. jej problemom spo­
łeczno-zawodowym poświęcone 
było Dlenarne posiedzenie zarzą­
du głównego związku. • które od­
było się 19 bm. w Warszawie.

© Muzeum Włodzimierz* Leni­
na w Poroninie oraz dom. w któ. 
rym mieszkał w Białym Dunajcu, 
odwiedziło od początku br. 140 
tys. osób, w tym 23 tys. turystów 
zagranicznych. Wśród podolsów w 
księdze pamiątkowej poroniń­
skiego muzeum złożonych w o- 
statnim czasie znajdują się na­
zwiska pierwszego polskiego kos- 
monauty Mirosława Hermaszew­
skiego oraz kosmonautów radziec. 
l:'ch: Meksego Leonowa. Władi­
mira Szatarowa i Piotra Klimuka. 
5 listopada br w Muzeum leni- 
na w Poroninie zostanie otwarta 
wystawa zatytułowana „Lenin a 
niepodległość Polski”.

© 1# bm. zakończyła się w Lu. 
blinie ogólnopolska narada nrze- 
wodniczących grup działania 
SZSP, w któryeh uczestniczyło 
ponad 400 reprezentantów wszyst­
kich środowisk 1 typów szkół 
wyższych. Głównym celem spot­
kania było określenie najważniej­
szych kierunków i form tegorocz­
nej działalności grun — podsta­
wowych ogniw związku. Naradę 
poprzedziły dyskusje środowisko­
we.

© Tegorocznym laureatem na­
grody im. Andrzeja Munka przy­
znawanej przez Państwową Wyż­
szą Szkołę Filmową, Telewizyjną 1 
Teatralną w Lodzi za najlepszy 
debiut reżyserski w filmie został 
Sławomir Idzick. Nagroda zosta­
ła przyznana za reżyserie zreali­
zowanego w zespole ..Tor” fil­
mu pt. „Nauka latania”.

© 19 bm. dobiegły końca 
Rzeszowszczyźnie ..Spotkania 
diowo-telewizyjne”. Odbyło 
ponad 60 różnego rodzaju imprez: 
spotkania połączone z dyskusją 
prezentacja filmów i reportaży 
filmowych, koncertv itp. W spot­
kaniach uczestniczyli znani twór­
cy programów radiowych I tele­
wizyjnych. dziennikarze, komen­
tatorzy, filmowcy, reżyserzy,

© Racjonalizacji zatrudnienia w 
woj. katowickim poświęcone były 
obrady konferencji naukowej, któ­
ra odbyła się 19 bm. w Katowi­
cach z okazji 30-lecla tamtejsze­
go oddziału Polskiego Towarzy- 
stwa Ekonomicznego i ćwierćwie. 
cza Dyrekcji Szkolenia Ekono­
micznego PTE. To należące do 
najstarszych i najliczniejsze ogni­
wo towarzystwa ma bogaty doro­
bek w propagowaniu wiedzy eko- 
nomicznel wśród załóg 1 miesz­
kańców Śląska i Zagłębia.

na ra­
ti'
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Działania doraźne i na dalszą metę
CZWARTY kwartał jest na 

Śląsku okresem wyjątkowo 
WTTmożonej pracy transporto­

wej, choć wysokie tempo zała­
dunku i przewozu trwa w tym 
okręgu przez cały rek. Tak sa­
mo przez cały rok prowadzi się 
różnego rodzaju prace nad roz­
budową i modernizacją poten­
cjału przewozowego. O progra­
mie realizowanym w .tej dzie­
dzinie wypadnie napisać wię­
cej.- Doraźnie jednak po to, by 
wykonać zadania IV kwartału 
trzeba już teraz, zanim dadzą 
owoce przedsięwzięcia inwe­
stycyjne, zdobyć się na wię­
kszą sprawność organizacyj­
ną, na pełną mobilizację sil. 
Przecież od września do końca 
noku trzeba w okręgu śląskim 
załadować ok. 74 min ton ła­
dunków. O 3 min ton więcej 
niż w ubiegłym roku. Pisali­
śmy już o zaległościach. w 
przewozie węgla, ale przecież 
szybko i rytmicznie trzeba 
przewieźć buraki do cukrowni, 
ziemniaki na zaopatrzenie zi­
mowe, zboże, nawozy sztuczne 
i wysłać wiele 
nalnych.

JEDNO
Podstawowym 

rem, którego wywóz musi być 
zintensyfikowany, jest węgiel. 
Załogi śląskiego okręgu przyjęły 
na KSR zadanie: „utrzymać 
tempo wywozu wszystkich towa­
rów na dotychczasowym pozio­
mie i odrobić zaległości w tran­
sporcie węgla”. Ogromny jest 
ciężar gatunkowy zobowiązania 
zawartego w tym jednym zda­
niu. Jakie przedsięwzięcia umoż­
liwią jednak w tym trudnym 
okresie wykonanie tych zadań? 
Zależy to w znacznym stopniu 
od pracy transportowców Ślą­
ska. ale także od warunków, ja­
kie stworzy im pozostała sieć 
kolejowa kraju. Kierunek dzia­
łania może być jeden. Zwłaszcza 
wobec ograniczeń terytorial­
nych a pamiętać trzeba, że w 
niecce węglowej oprócz sieci 
PKP jest jeszcze druga sieć kole­
jowa — górnicza, której przewozy 
technologiczne też są poważne 
a jej istnienie w znacznym sto­
pniu rzutuje na możliwości roz­
budowy kolejowej infrastruktu­
ry. Ta sytuacja stanowi dodat­
kowy impuls do zwiększania nie 
liczby wagonów, ale udziału cię­
żkich pociągów węglowych, któ­
re byłyby wyprawiane codzien­
nie w większych ilościach. Dzię­
ki temu do wywozu węgla zu­
żywano by relatywnie mniej wa­
gonów, ale za to cięższych. I oto 
właśnie toczy się batalia, aby 
wśród spływających ha Śląsk 
węglarek było jak najwięcej 
wieloosiowych.
' Jednocześnie podejmuje się 
działanie, aby organizacja umo­
żliwiła lepsze wykorzystanie 
eksploatowanego taboru. Wzro­
śnie dlatego liczba pociągów 
marszrutowych, które będzie się 
kierować w ^wartych składach 
wagonów poza granice śląskiego 
okręgu, dzięki czemu ograniczy 
się pracę na stacjach rozrządo­
wych. Ustalono trasy zastępcze, 
na które kierować się zacznie 
pociągi towarowe jeśli w ruchu 
kolejowym powstaną jakieś za­
kłócenia. Wspólnie z przedsta­
wicielami przemysłu węglowego 
wytypowano kopalnie, w któ­
rych zestawiać się będzie pełne 
składy pociągów złożonych z 
grup wagonów kursujących w 
określonych relacjach. I znowu 
tak jak w przypadku pociągów 
kursujących wyznaczonymi
marszrutami nie trzeba będzie 
tych grup wagonów rozrządzać 
na przeciążonych stacjach wylo­
towych okręgu śliskiego. To zaś

produktów fi-

ZDANIE
jednak towa-

wymaga także pomocy klientów 
kolei, aby • dostosowali. się do 
przyjętej organizacji wywozu ła­
dunków. Cały rytm transporto­
wy przewidziany taką organiza­
cją będzie mógł być utrzymany 
tylko wówczas jeśli wagony nie 
będą wypadać wskutek uszko­
dzenia, jeśli uda się przeciw­
działać niszczeniu taboru.

To są właśnie przedsięwzięcia 
doraźne, podobnie jak przygoto­
wania na wypadek zawiei śnież­
nych całych operacji do walki 
z żywiołem za pomocą róż­
norodnego sprzętu 1 całej armii 
personelu angażowanego do te­
go celu także z innych dziedzin 
gospodarki. Na dłuższą metę za­
sadnicze znaczenie ma jednak 
realizacja programu nakreślone­
go przez uchwałę Rady Ministrów 
z grudnia ub. roku, dzięki cze­
mu mają powstać także warun­
ki transportowe dla rozwoju 
społeczno-gospodarczego woj. 
katowickiego, aż do roku 1985. 
Uchwała ta przewiduje, że wraz 
z programem modernizacji i roz­
woju górnictwa, hutnictwa i in­
nych dziedzin przemysłu podej- 
mle się także kompleksowe roz­
wiązania spraw transportu to­
warowego i osobowego.

ROZBUDOWA KOLOSA
Chodzi zarówno o odciążenie 

przemysłowe rejonów woj. kato­
wickiego od przesyłek biegną­
cych przez ten teren tranzytem 
(dotychczas wyeliminowano 16 
takich pociągów) jak i o dalszą 
poprawę organizacji przewozów 
ładunków w ciężkich, zwartych 
składach pociągowych. Dla u- 
sprawnienia wywozu węgla z 
górnośląskiego zagłębia w kie­
runku północno-zachodnim i od­
ciążenia nadmiernie obecnie ek­
sploatowanych stacji Tarnow­
skie Góry i Pyskowice wraz z 
liniami odwozowymi, została w 
lipcu br. podjęta decyzja mini­
stra komunikacji w sprawie no­
wej trasy wylotowej Zabrze 
Mikulczyce — Kluczbork. Zbudo­
wane zostaną tam dodatkowe 
zelektryfikowane tory, łącznica 
kolejowa, nastąpi także moder­
nizacja dotychczasowych ukła­
dów torowych.

Wśród poczynań inwestycyj­
nych duże znaczenie będzie mia­
ło wybudowanie ok. 60 km no­
wych linii lub drugich torów 
łącznie z budową wschodniej li­
nii obwodowej w rejonie Często­
chowy. Dochodzi do tego mo­
dernizacja 10 stacji kolejowych 
w tym Gliwice—Towarowa oraz 
Łazy. Warto zresztą uzmysłowić 
sobie, że także Centralna Magi­
strala Kolejowa wychodzi z Łaz. 
Tak więc dwie magistrale o ka­
pitalnym znaczeniu zbiegają się 
na tej stacji i wchodzą w tra­
dycyjny układ.

W ogóle jeśli spojrzeć na 
przedsięwzięcia inwestycyjne 
PKP to widać, że budowa linii 
magistralnych a więc np. magi­
strali centralnej czy odrzań­
skiej, która przecież kończy się 
we-Wrocławiu miała duże zna­
czenie dla wywozu towarów po­
czynając od granic okręgu ślą­
skiego. Teraz zasadniczego zna­
czenia nabierać będą te przed­
sięwzięcia, które doprowadzą do 
zwiększenia przelotowości i ela­
styczności układów komunika­
cyjnych bezpośrednio w regionie 
samego Śląska. W przyszłości 
duże znaczenie będą miały te 
rozwiązania w transporcie nie­
jako kopalnianym, aby taśmo­
ciągi górnicze lub kolejki lino­
we a może i rurociągi dostar­
czały węgiel do baz transpor­
towych, w tym także portów 
rzecznych, na obrzeże niecki 
śląskie’.

ELEKTRYFIKACJA 
I ELEKTRONIKA

Ważnym czynnikiem, który u- 
sprawni pracę kolejową będzie 
dalszy postęp elektryfikacji. W 
tym roku oddano już zelektryfi­
kowane odcinki Sosnowiec Gł. — 
Sosnowiec Pogoń, oraz Hajdu-

kl—Katowice—Towarowa. W rea­
lizacji jest obecnie elektryfika­
cja linii Orzesze—Żory, Tychy— 
—Orzesze Jaśkowice. W następ­
nych dwóch latach rozpocznie 
się wprowadzanie trakcji elek­
trycznej m. in. na liniach Żory— 
—Pszczyna, Żywiec—Zwardoń, 
Bytom—Pyskowice. Jednocze­
śnie kolejne stacje otrzymywać 
będą nowoczesne urządzenia za­
bezpieczenia ruchu kolejowego. 
Zwiększeniu przelotowości szla­
ków służyć będzie zabudowana 
na trasie o długości 500 km au­
tomatyczna blokada liniowa.

Z początkiem bieżącego roku 
wprowadzono do eksploatacji 
System Kontroli Dyspozytor­
skiej między Muchowcem i Zą­
bkowicami Będzińskimi oraz 
Bogucicami i Łazami. Wszystkie 
stację tego rejonu wyposażono 
w pulpity manipulacyjne, pocią- 
goskopy i inne urządzenia, dzię­
ki którym elektronika pomoże 
lepiej wykorzystywać potencjał 
przewozowy. W lokomotywach 
pociągowych i manewrowych in­
staluje się radiotelefony, aby 
maszyniści mogli sprawniej po­
rozumiewać się z dyżurnym ru­
chu w nastawni.

Nie jest łatwo w tym regionie, 
który odczuwa brak ludzi, brak 
potencjału wykonawczego
przedsiębiorstw budowlanych 
prowadzić również w transpor­
cie szeroko zakrojone przedsię­
wzięcia nad rozbudową i mo­
dernizacją potencjału. Trzeba 
jednak sobie zdawać sprawę, że 
tylko wówczas, jeśli uchwała Ra­
dy Ministrów podjęta w grud­
niu zostanie w pełni zrealizowa­
na', zdolność przewozowa kolei 
zaspokoi zasadnicze potrzeby 
tego newralgicznego regionu i 
Dozwoli złagodzić występujące 
obecnie napięcia w bilansie ca­
łego transportu.

Ogromnym udogodnieniem bę­
dzie uporządkowanie obsługi 
trakcyjnej poprzez likwidację 
wreszcie trakcji parowej. Na­
stąpi też znaczna poprawa w ru­
chu pasażerskim na liniach śre­
dnicowych z Gliwic do Zawier­
cia i z Tych do Katowic. Przez 
dworzec kolejowy w Katowicach

przejeżdża w ciągu doby ok. 100 
pociągów pasażerskich. Regular­
ność tego ruchu zwiększyła się 
znacznie odkąd zwłaszcza w go­
dzinach szczytu ograniczono 
ruch towarowy. Jednakże po­
dróżni mogą wciąż obserwować 
przejeżdżające tamtędy zestawy 
wagonów . towarowych. Jęst to 
współistnienie z konieczności, 
ale ta symbioza przewozu ludzi 
i towarów powoduje ogromne 
zakłócenia i perturbacje.

Kiedy zapytałem co stanowi 
generalne założenie koncepcji 
rozwoju transportu w śląskim 
okręgu uzyskałem odpowiedź; 
„uzyskanie znacznego wzrostu 
przewozów ładunków przy u- 
trzymaniu dotychczasowego sta­
nu liczbowego wagonów towa­
rowych”. Będzie to możliwe je­
śli udział wagonów wieloosio­
wych zwiększy się do 80 proc, 
jeśli kolejarze będą mieli za­
pewnione niezbędne dostawy 
ciężkich lokomotyw potrzebnych 
do eksploatacji tego taboru, je­
śli zakończy się nie tylko elek­
tryfikacja linii, ale również 
bezpośrednich wjazdów do ko­
palń a w sumie cała infrastruk­
tura torów’, urządzeń zabezpie­
czenia ruchu 1 łączności będzie 
dostosowana do nowoczesnej 
technologii przewozów ładun­
ków masowych. Ta technologia 
zakłada także modernizację por­
tów śródlądowych w Gliwicach 
i Koźlu oraz budowę nowych, 
a także baz przeładunkowych 
węgla w Cieślach i w rejonie 
Taciszowa.

To wszystko tworzy per­
spektywę roku 1985. W IV 
kwartale roku 1978 decydujące 
znaczenie ma jednak bardziej 
sprawne wykorzystanie tego 
potencjału, którym już teraz 
transport dysponuje. O tym 
zaś zadecyduje nie tylko le­
piej zorganizowany wysiłek, 
ale przede wszystkim to co w 
transporcie liczy się najbar­
dziej: dyscyplina dzieła. Prze­
strzeganie ustalonych reguł 
gry przez kolejarzy i ich par­
tnerów.

Dziecka w Katowicach
— Panie Docencie — pedia­

trzy bardzo wysoko oceniają do­
robek szkolnej służby zdrowia 
w województwie katowickim. 
Jakie, Pana zdaniem, są Wasze 
najpoważniejsze osiągnięcia?

Coraz więcej dzieci biwze 
udział w gimnastyce wyrówoa- 
wczej i korekcyjnej (w ub. r. 
ponad 8000), którą organizują 
zarówno władze oświatowe, jak 
i służba zdrowia.

tyc.mej i lecznicze; stomatolo­
gów.

— Wspomniał Pan, że dużo do 
życzenia przedstawia sytuacja w 
szkołach zawodowych.

Nie można też pominąć szko­
lenia realizowanego co roku sy­
stematycznie wspólnie z Sekcją 
Higieny i Medycyny Szkolnej 
Polskiego Towarzystwa Pediat­
rycznego i Wyższą Szkolą Wy­
chowania Fizycznego w Katowi­
cach. Wojewódzkie Dni Higieny 
i Medycyny Szkolnej, poświęca­
my za każdym razem, innemu 
aktualnemu tematowi, a ostatnio 
organizujemy je wspólnie z ko­
legami z Czechosłowacji.

— Jak na podstawie Waszych 
badań wypadła ocena stanu 
zdrowia dzieci i młodzieży w 
Katowickicm?

— Istotnie, stan zdrowia tych 
uczniów w świetle naszych ba­
dań budzi niepokój. Prawidłowo 
prowadzona selekcja, poradnict­
wo zawodowe itp. powinnv do­
prowadzić do tego, żeby do 
szkół zawodowych nie trafiała^ 
młodzież ze schorzeniami stano­
wiącymi przeciwwskazania do 
Drący w określonych zawodach. 
Tymczasem okazało się. że wła­
śnie te schorzenia są «:-,ęstsze u 
uczniów szkół zawodowych niż 
u kolegów z innych szkół

Nie wiemy, na ile ten 
zadowalający stan zdrowia 
wodowany jest warunkami
ki, a w jakim stopniu niewła­
ściwie przeprowadzonym porad­
nictwem zawodowym.

nie- 
spo- 
nau-

zdrowia dzieci w 
ZOZ województwa, 
których stan zdro- 
od normy, zostali

— Opracowaliśmy własne, to 
jest regionalne normy rozwoju 
somatycznego dzieci i młodzieży 
w wieku od 3 do 19 lat. Tab­
lice z tymi normami są pomoc­
ne lekarzom pracującym w 
szkołach i w poradniach dzie­
cięcych przy ocenie rozwoju fi­
zycznego dzieci. Przydają się 
także nauczycielom wychowania 
fizycznego.

Przebadaliśmy w okrasie od 
jesieni 1977 r., do wiosny 1978 r. 
około 94 proc, populacji dzieci i 
młodzieży i na tej podstawie 
sporządziliśmy epidemiologiczną 
ocenę stanu 
każdym z 26

Uczniowie, 
wia odbiega
zakwalifikowani do tzw. grup 
dyspanseryjnych i objęci czyn­
nym poradnictwem. Informacja 
o nich przekazano także wy­
chowawcom klasowym. Lekarze 
mogą więc obecnie liczyć na 
ich pomoc.

Wspólnie z Wojewódzką Radą 
Związków Zawodowych i Towa­
rzystwem Przyjaciół Dzieci co­
rocznie zwiększamy liczbę kolo­
nii zdrowotnych, z których w 
br. korzystało już 8.800 ucznióv. 
na 101 turnusach. Były to dziec' 
z wadami postawy, schorzeniam: 
górnych dróg oddechowych, cu­
krzycą. astmą, wadami wymo­
wy, otyłością, schorzeniami na­
rządu ruchu, układu nerwowe­
go, moczeniem nocnym, upośle 
dzeniem umysłowym i niedobo­
rem ciężaru i wysokości ciała.

— Stwierdziliśmy, że profil 
zdrowotny dzieci zmienia się. 
oodobnie jak na innych terenach 
kraju, zwłaszcza wysoko zurba­
nizowanych. W ostatnich latach 
zaznaczył się Dewien wzrost za­
burzeń. spowodowanych trybem 
życia uczniów i warunkam’ śro­
dowiskowymi. Są to: wady bu­
dowy, wady wzroku, choroby 
układu nerwowego. Natomiast 
zmniejszyła się wyraźnie ilość 
zachorowań na choroby, które 
znacznie ograniczają sprawność 
uczniów jak no przykład cho­
roba reumatyczna, gruźlica, wa­
dy słuchu.

Jeśli chodzi o schorzenia jamy 
ustnej i zębów, to Dierwsze miej­
sce zajmuje próchnica, która 
stwierdza się u ok. 20 proc, po- 
oulacji, najwięcej na wsi, zwła­
szcza wśród uczniów szkół za­
wodowych. Wprawdzie stan zę­
bów naszych uccn ów jest lep­
szy niż na innych terenach kra­
ju, ale nie jesteśmy jeszcze za 
dowoleni z działalności profilak-

— Jaki jest. Pana zdaniem, 
wpływ szkoły na zdrowie dzie­
ci?

Z PRASY KRAJOWEJ
RÓŻDŻKARZE - 

GOSPODARCE KRAJU
Około trzystu mistrzów różdż- 

karstwa z całego kraju spotkało 
się ostatnio na konferencji w 
Poznaniu.

GLOS WIELKOPOLSKI oma­
wiając przy tej okazji użytecz­
ną dla gospodarki działalność 
Wielkopolskiego Stowarzyszenia 
Różdżkarzy, podaje, że koncen­
truje się ona w sześciu sekcjach: 
biotroniki, geotroniki, ochrony 
środowiska, metodologicznej, 
szkolenia i kwalifikacji. Działa 
także biuro usług i ekspertyz, 
które pomaga zakładom gospo­
darki uspołecznionej i zlecenio­
dawca m prywatnym w lokali­
zacji poboru wody pitnej, prze- 
mys.owej i uzdrowiskowej, złóż 
mineralnych, w odnajdywaniu 
obiektów archeologicznych. sta­
wianiu diagnoz biologicznych, 
badaniu mieszkań i budynków, 
w sloao ';u zabezpieczeń przed 

'woiywc i szkodliwego promie­
niowana
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Owce powracające z pastwisk okolicach Krościenka kierdel wracający z pastwiska w Jaworkach Fot- CAF-Momot

Emerytury i renty dla rolników

socjalnych
JOZEF KRUK

P UBLIKOWANE na naszych 
• lamach wyjaśnienia i odpo­
wiedzi na pytania dotyczące 
spraw związanych z wejściem 
w życie od 1.1 br. ustawy e- 
merytalnej rolników (Dz.U. Nr 
32 poz. 140 z 1977 r.) budzą 
nieustannie bardzo duże zain­
teresowanie. Świadczy o tym 
wzrastająca liczba napływają­
cych do redakcji listów zwią­
zanych z tym zagadnieniem.

Sędziwi rolnicy zdają sobie 
doskonale sprawę z tego, że us­
tawa ta jest wielkim dobrodziej­
stwem przede wszystkim dla 
nich samych i ich rodzin. Wie­
dzą też, że wprowadzanie w ży­
cie postanowień ustawy jest jed­
nocześnie likwidacją odwiecznej 
plagi wsi polskiej jaką było do­
żywocie, skazujące starych rol­
ników na upokarzającą nieraz 
łaskę i niełaskę osób bliskich. 
Stąd wywodzi się obserwowane 
na wsi zjawisko zwlekania, nie­
raz aż do późnej starości z prze­
kazaniem gospodarstwa synowi 
czy też innemu członkowi rodzi­
ny. Lęk przed niepewną staroś­
cią zmuszał starych ludzi do 
pracy ponad ich siły i możli­
wości. Ustawa zaś stworzyła im 
realną szansę całkowitego, ma­
terialnego uniezależnienia się od 
rodziny — i to w sposób dla wie­
lu ludzi niezrozumiały.

„Jak to jest — pyta Wacław Z. 
w liście do redakcji — ja oddaję 
gospodarstwo synowi, a nle syn,

leez Państwo wypłaca mi eme­
ryturę?” Otóż to. Tak właśnie 
jest, że gospodarstwo pozostaje 
w rodzinie, a Państwo za sam 
fakt przekazania go następcy 
przyjmuje na siebie obowiązek 
zapewnienia rolnikowi spokoj­
nej starości, wolnej od troski o 
materialne środki utrzymania. A 
skala problemu jest duża, jeżeli 
się zważy, że na około 3 min go­
spodarstw chłopskich o powierz­
chni powyżej 0,5 ha — 720 tys. 
jest prowadzone przez rolni­
ków, którzy przekroczyli już 
wiek emerytalny — 65 lat. Zaś 
w około 250000 gospodarstw pra­
cują rolnicy, którzy zbliżają się 
do wieku emerytalnego. W naj­
bliższych więc latach trzeba za­
pewnić świadczenia emerytalne 
dla prawie jednej trzeciej gos­
podarzy. Taka jest wymowa liczb. 
Przejdźmy jednak do dalszych 
spraw poruszanych przez 
szych Czytelników.

Następca 
ma pierwszeństwo

JAN N. Z WOJ. ŁOMŻYŃS­
KIEGO — Ojciec mój, mający 68 
lat, przed 4 laty namówił mnie 
ażebym porzucił państwową 
pracę w mieście i zajął się go­
spodarstwem rolnym, które chy­
liło się ku upadkowi. Nie bes 
kłopotów doprowadziłem gospo­
darstwo wraz z żoną do poziomu 
więcej niż średniego, wkładając 
w jego rozwój wszystkie posia­
dane oszczędności. Teraz * ojcu

na-

się odmieniło i chce przekazać to 
gospodarstwo na Państwo za 
rentę, pozostawiając mnie wraz 
z żoną i trojgiem małych dzieci 
na przysłowiowym lodzie. Czy 
ojciec może tak postąpić, wbrew 
dawanym wcześniej obietnicom, 
że gospodarstwo przekaże na 
mnie, bo mam ukończone tech­
nikum rolnicze?

Red.: Ustawa w art. 25 wyraź­
nie przyznaje pierwszeń­
stwo przekazania przez rolni­
ka gospodarstwa następcy przed 
Państwem. Dopóki istnieje cho­
ciaż jeden następca rolnika, 
spełniający warunki do przeję­
cia gospodarstwa i chcący je ob­
jąć, dopóty rolnik nie może 
przekazać gospodarstwa na 
rzecz Państwa. Jeżeli zaś jest 
kilku następców spełniających 
warunki do przejęcia gospodar­
stwa, to rolnik powinien wska­
zać tego, którego z nich wybiera 
z tym ograniczeniem, że pierw­
szeństwo ma ten spośród następ­
ców, który na gospodarstwie 
pracuje (art. 43 § 3).

Może się zdarzyć, że następca 
rolnika, wskutek nieporozumień 
rodzinnych, rezygnuje z przeję­
cia ojcowskiego gospodarstwa. 
Wówczas rzeczą naczelnika gmi­
ny jest przekonać takiego na­
stępcę, by gospodarstwo przy­
jął.

Gospodarstwo może być prze­
kazane tylko jednemu następcy, 
ale gdy jest on żonaty lub na­
stępczyni zamężna to może być 
przekazane im obojgu i wów­
czas stanowi ono ich wspólny 
majątek, objęty małżeńską 
wspólnotą ustawową.

Należy też zaznaczyć, że na-

czelnik gminy może odmówić 
sporządzenia umowy o przeka­
zaniu gospodarstwa następcy w 
sytuacji między innymi, gdy na­
stępca nie daje gwarancji należy­
tego jego prowadzenia.

W ostatniej kolejności, a więc 
wówczas gdy brak jest następ­
ców posiadających warunki do 
przejęcia gospodarstwa rolnego 
lub gdy odmówili oni jego przy­
jęcia, gospodarstwo rolne na 
wniosek rolnika przejmuje Pań­
stwo.

Następca 
a spadkobranie

JERZY W. — Mam przejąć 12 
hektarowe gospodarstwo rodzi­
ców. Wstępnie już rozmawialiś­
my o tym z naczelnikiem gminy, 
który nie potrafił nam wyjaśnić 
jakie prawo do tego przejętego 
przeze mnie gospodarstwa będą 
mieli po śmierci rodziców brat i 
siostra — oboje również posia­
dający kwalifikacje rolnicze.

Red.: — Zgodnie z przepisami 
prawa spadkowego za następców 
do dziedziczenia spadku, a w tym 
i gospodarstwa rolnego trady­
cyjnie uważano zstępnych, czy­
li dzieci, wnuków, jak również 
rodzeństwo spadkodawcy, jeżeli 
oczywiście, spełniali oni warunki 
do otrzymania gospodarstwa lub 
jego części. Natomiast ustawa e- 
merytalna rolników krąg osób 
mogących być następcami rolni­
ka rozszerza na jego pasierbów i 
wychowanków. Następcą rolnika 
może być więc zarówno pasierb 
jak i wychowanek, jeżeli posia­
da kwalifikacje do prowadzenia 
gospodarstwa rolnego, nie prze­
kroczył 55 lat życia, i nie jest 
inwalidą I lub II grupy.

Przekazanie gospodarstwa na­
stępcy jest umową szczególnego 
rodzaju rodzącą skutki prawno- 
-administracyjne pomiędzy prze­
kazującym gospodarstwo na­
stępcy rolnikiem, a. Państwem 
które zobowiązuje się wypłacać 
mu z tego tytułu świadczenia e- 
merytalne.

— Pobyt w szkole, siedzenie 
przez kilka godzin nieruchomo 
w ławce, dzień przeładowany 
nauką nie sprzyjają nzturaln,ej 
ruchliwości dziecka.

Wyraźną poprawę powinno 
przynieść współdziałanie obu re­
sortów: zdrowia oraz oświaty i 
wychowania. które realizują 
wspólny program działania w 
zakresie poprawy warunków 
zdrowotnych w szkołach i pla­
cówkach oświatowo-wychowaw­
czych. Coraz lepszy jest stan 
sanitarno-higieniczny szkó’ Wi­
dać także rezultatv wdrażania 
dzieci do nawyków sanitamo-hi- 
g enicznych, choć chcielibyśmy 
aby następowało to jeszcze szyb­
ciej. Natomiast znacznie gorzej 
oceniamy poziom higieny proce­
su nauczania. Z wyrywkowo 
przeprowadzonych badań w ub. 
r. szkolnym wynika, że w około 
40 proc, szkół w naszym woje­
wództwie rozkład zajęć szkol­
nych niezgodny był z zasadami 
higieny pracy umysłowej ucz­
niów. Niewłaściwe także było 
ich obciążenie w ciągu dnia 
i tygodnia. Wynika to n- in. z 
pracy szkół na kilka zmian oraz 
z braku nauczycieli niektórych 
przedmiotów.

Tylko -ruch, rekreacja i sport 
oraz turystyka mogą przyczynić 
się do prawidłoy/ego rozwoju 
fizycznego i psychicznego na­
szych dzieci, a także wytworzyć 
u nich na całe życie nawyki do 
korzystania z tych zajęć, które 
w pewnym stopniu zapobiegają 
rćTz/nież chorobom cywilizacyj­
nym. Tym większy niepokój bu­
dzi fakt, że w niektóry n szko­
łach brak jaszcze sal gimnasty­
cznych i boisk sportowych nie 
ma także dostatecznej liczby 
nauczycieli wf. Ćwiczenia śród­
lekcyjne prowadzono tylko w 65 
proc, spośród badanych szkół, 
pauzy były wprawdzie w prze­
pisowym czasie, ale nie wszę­
dzie umożliwiano uczniom wy­
chodzenie na dwór.

— A sprawa dożywiania" Jak 
wynika z badań Zakładu Higie­
ny Szkolnej PZH, część uczniów 
przychodzi do szkoły na czczo, a 
wielu nie zabiera z domu dru­
giego śniadania. Jeśli wziąć je­
szcze pod uwagę, że matki pra­
cujące często mogą podać dziec­
ku obiad dopiero po godz. 18, 
zapewnienie uczniom posiłków 
w szkole nabiera kapitalnego 
znaczenia...

Umowa o przekazanie n i e i. 
jest za tym umową da­
rowizny i z tego względu nie 
może być ani odwołana, 
tak jak to jest możliwe przy da­
rowiźnie, ani też cofnięta, 
mimo iż stanowi rozporządzenie 
majątkiem przez rolnika za jego 
życia.

Z chwilą sporządzenia umowy 
o przekazaniu gospodarstwa sta­
je się ono wyłączną włas­
nością następcy. Z tego 
też x względu, z chwilą śmierci 
przekazującego rolnika, gospo­
darstwo rolne przekazane nastę­
pcy nie wchodzi do masy spad­
kowej po nim i nie może być 
przedmiotem spadkobrania. Nie­
dopuszczalne więc jest i poz­
bawione podstaw • prawnych do­
chodzenie przez spadkobierców, 
w stosunku do przekazanego na­
stępcy gospodarstwa ich praw 
spadkowych, a w tym i tak zwa­
nego prawa do zachowku.

Przekazanie 
gospodarstwa przed 

wiekiem emerytalnym
STANISŁAW S. — Jakie upra­

wnienia emerytalne ma rolnik, 
który przekazał gospodarstwo 
następcy przed osiągnięciem 
wieku emerytalnego, tj. 65 lat 
życia, lecz nadal w gospodars­
twie tym pracuje?

Red.: Rolnikom, przekazują­
cym gospodarstwa rolne następ­
com przed osiągnięciem wieku 
emerytalnego i pracującym na­
dal w gospodarstwach można u- 
znawać za podstawę wymiaru 
świadczeń emerytalnych wartość 
produktów rolnych z okresu 
krótszego niż 5 lat, jeżeli nabę­
dą uprawnienia do emerytury 
przed 1.1.1982 r., a z okresu peł­
nych 5 lat jeżeli osiągnięcie tego 
wieku nastąpi po 1.1.1982 r.

Mówi o tym przepis art 6 ust. 
1 pkt 1 ustawy i odnosi się do 
przypadków gdy gospodarstwo 
zostało przekazane następcy po 
31 grudnia 1977 r.

— W naszym województwie 
opracowaliśmy długofalowy pro­
gram zakładający objęcie doży­
wianiem do końca 1978 r wszy­
stkich dzieci dojeżdżających do 
szkoły oraz z rodzin wielodziet­
nych i znajdujących się w trud­
nych warunkach materialnych. 
Do r. zapewnimy posiłki 
wszystkim uczniom, którzy zgło­
szą chęć korzystania z takiej 
formy pomocy, a do 1980 r. bę­
dziemy dożywiać co najmniej 60 
proc, ogółu uczniów.

— Co Pan sądzi o nowym mo­
delu medycyny szkolnej, wpro­
wadzanym obecnie w kraju?

— Teoretycznie model ten jest 
w pełni słuszny i uzasadniony. 
Zakłada bowiem oddanie każde­
go dziecka pod opiekę jednego 
lekarza, który ma się/nim opie­
kować w zdrowiu i chorobie. 
Opiekę tę ma kontynuować aż 
do ukończenia przez dziecko 
szkoły Do tego celu mają służyć 
tzw
ne.

rejony pediatryczno-szkol- 
W województwie katowic- 

jednak, podobnie z.esztą 
w całym niemal o.aju nie 
jeszcze dostatecznej liczby 

— jest ich 730 na 
dzieci. Dlatego też

ma ____
pediatrów 
900 tys.
model ten musimy realizować 
sukcesywnie, w miarę jak bę­
dzie przybywać lekarzy dziecię­
cych, utrzymując do tego czasu 
równolegle „instytucję” lekarza 
szkolnego. W pierwszej więc ko­
lejności w całym województwie 
zorganizowaliśmy rejony pediat- 
ryczno-przedszkolne, przygoto­
wując się do tego przez 5 lat. a 
więc, zanim jeszcze weszło w 
Życie obowiązujące zarządzenie 
w tej sprawie.

Sądzę, że ważniejsze ’est, aby 
reformę przeprowadzić dobrze, 
po odpowiednim przygotowaniu 
i dysponując już wystarczającą 
liczebnie i odpowiednio wykwa­
lifikowaną kadrą, niż spieszyć 
się z jej czysto administracyjną 
realizacją, nie biorąc pod uwa­
gę aktualnych możliwości 
terenie. Taki rospiech 
go kosztować i tego 
śmy uniknąć.

Rozmav iała 
ALICJA P"

w 
może dro- 
chcieliby-
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Kraje socjalistyczne oczekują pozytywnej odpowiedzi Zachodu

Wystąpienie przedstawiciela PRL 
podczas rokowań wiedeńskich

WIEDEŃ (PAP). Na odby­
wającym się w Wiedniu 182 
posiedzeniu plenarnym roko­
wań w sprawie wzajemnej 
redukcji sił zbrojnych i zbro­
jeń w Europie Środkowej 
przemawiał w czwartek prze­
wodniczący delegacji PRL, 
amb. Tadeusz Strulak.

Wyraził on m. in. przekona­
nie. że w obecnej rundzie roz- 
mów istnieją większe niż do­
tychczas szanse na osiągnięcie 
porozumienia dzięki propozy­
cjom krajów socjalistycznych z 
czerwca br.. które znacznie roz­
szerzyły zakres kompromisu i 
nakreśliły ramy porozumienia, 
nadając tym samym rokowa­
niom wiedeńskim większej dy­
namiki. Obecnie wkładem stro­
ny zachodniej w osiągnięcie 
porozumienia powinna być po­
zytywna odpowiedź na te pro­
pozycje. uwzględniające intere­
sy krajów socjalistycznych w 
takim samym stopniu, w* jakim 
te kraje wzięły pod uwagę in­
teresy partnerów zachodnich.

Przedstawiciel PRL określił 
jako wygórowane wysuwane o- 
becnie przez Zachód żadanie 
wniesienia korekt do czerwco­
wych propozycji Polski ZSRR. 
Czechosłowacji i NRD. jeszcze 
przed udzieleniem na nie odpo­
wiedzi. Żądania te nie przy­
czyniają się do postępu w ro­
kowaniach. Gdyby kraje socja­
listyczne zastosowały takie sa­
mo podejście do propozycji Za­
chodu z 19 kwietnia br.. to ne­
gocjatorzy w Wiedniu nadal 
roztrząsaliby je bezproduktyw­
nie.

W rezultacie redukcji należy 
stworzyć w Europie Środkowej 
system ograniczający wyścig 
zbrojeń i gwarantujący stabil­
ność w dziedzinie militarnej o- 
raz wzajemne bezpieczeństwo. 
Dlatego też propozycje z 8 czer­
wca br. przewidują oprócz róż­
nych zbiorowych poziomów sił 
zbrojnych państw NATO i U- 
kladu Warszawskiego w Euro­
pie Środkowej, również ustano­
wienie mechanizmu, który sku­
tecznie zapobiegałby wzrostowi 
sił poszczególnych państw po­
wyżej poziomu sprzed redukcji.

Wzrost taki mógłby spowodo­
wać istotne przesunięcie w ukła­
dzie sił w strafie redukcji i 
wywrzeć negatywny wpływ na

bezpieczeństwo państw socjali­
stycznych. w tym Polski. Amba­
sador Strulak podkreślił funda­
mentalne znaczenie takiego me­
chanizmu. który winien doty­
czyć jednakowo wszystkich bez­
pośrednich uczestników. bez 
dyskryminowania któregokol­
wiek z nich.

Przedstawiciel ' Polski poru­
szył także sprawę danych licz­
bowych o siłach zbrojnych. Przy­
pomniał o gotowości krajów so­
cjalistycznych do znalezienia 
rozwiązania tej kwestii, wska­
zując przy tym. że problem 
danych należy widzieć we właś­
ciwych proporcjach, a nie prze­
kształcać go w narzędzie hamo­
wania rokowań.

Na zakończenie 
Strulak zaapelował 
nich uczestników
pełne wykorzystanie możliwości 
stworzonych przez ostatnie 
kompromisowe propozycje kra­
jów socjalistycznych i udziele­
nia na nie konstruktywnej od­
powiedzi. w interesie postępu w 
negocjacjach, tak niezbędnego w 
kontekście 1 obecnych stosunków 
Wschód—Zachód.

ambasador 
do zachod- 

rokowań o

Trwa debata w Komitecie Politycznym 

XXXIII sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ 

Stanowisko Polski w sprawie rozbrojenia
NOWY JORK (PAP). Korespondent PAP, Zbigniew Boniecki 

informuje: Na forum Komitetu Politycznego XXXIII sesji Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych trwa debata w 
sprawie rozbrojenia. 18 bm.. stanowisko 
sprawie przedstawił dyrektor departamentu 
dzynarodowych MSZ, Eugeniusz Wyzner.

Polski w tej 
Organizacji Mię-

Nadal napięta sytuacja w Bejrucie 
Sudan wycofuje swoje wojska z Libanu 
Izrael planuje nową akcję zbrojną

PARYŻ (PAP),

Podkreślił on konieczność 
podjęcia kroków dla pełnej 
realizacji uchwał sesji spe­
cjalnej Zgromadzenia Ogól­
nego w sprawie .rozbrojenia 
w celu jak najszybszego po­
łożenia kresu wyścigowi zbro­
jeń i przystąpienia do rze­
czywistych kroków rozbroje­
niowych.

Delegat Polski zaakcentował 
priorytetowe znaczenie rozbro­
jenia nuklearnego i zapobieże­
nia niebezpieczeństwa wojny 
jądrowej, doprowadzenia do cał­
kowitego zakazu doświadczeń 
z bronią jądrową oraz umoc­
nienia reżimu nieproliferacji. 
Podkreślił też wagę rychłego, 
pomyślnego sfinalizowania ra- 
dziecko-amcrykańskich rozmów

SALT II dla 
go klimatu 
świecie i stworzenia dogodniej­
szych warunków dla rokowań 
rozbrojeniowych na innych pła­
szczyznach.

Mówca zwrócił następnie u- 
wagę na zagrożenie wynikają­
ce dla międzynarodowego po­
koju i bezpieczeństwa w rezul­
tacie nasilania przez kola mi- 
litarystyczne w niektórych kra­
jach technologicznego wyścigu 
zbrojeń. W tym kontekście 
wskazał na potrzebę pilnego 
zawarcia układu o zakazie pro­
dukcji nowych rodzajów broni 
masowej zagłady oraz porozu­
mienia o eliminacji broni che­
micznej. Szczególną uwagę po­
święcił konieczności zakazu ją­
drowej broni neutronowej, zgo-

poprawy ogólne- 
politycznego w

Vv kopalni im. uiacnanowa. Kopalnia w;gla kamiennego im. Stachanowa w ZSRR jest 
poligonem doświadczalnym dla wielu maszyn i urządzeń skonstruowanych przez radzieckich 
konstruktorów. Na zdjęciu — przed przewiezieniem do kopalni nowej maszyny do urobku 
węgla. CAF-TASS

dnie z propozycjami zgłoszony­
mi w tym zakresie przez pań­
stwa socjalistyczne _w Genew­
skim Komitecie 
wym.

Delegat Polski 
następnie wysiłki 
ju i innych państw socjalisty­
cznych dla zapewnienia postę­
pu w rokowaniach wiedeńskich 
i zawarcia porozumienia, które 
obniżyłoby poziom konfronta­
cji militarnej w Europie Środ­
kowej bez haruszenia bezpie­
czeństwa jakiegokolwiek pań­
stwa. Wyraził przy tym na­
dzieję, że konstruktywne pro­
pozycje państw socjalistycznych 
z 8 czerwca br. spotkają się z 
pozytywnymi odzewami ze stro­
ny zachodnich partnerów.

W nawiązaniu do postano­
wień dokumentu końcowego 
sesji specjalnej Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych poświęconej rozbrojeniu, 
któro mówią o konieczności 
podejmowania kroków dla u- 
mocnienia pokoju i bezpieczeń­
stwa w świecie oraz budowa­
nia zaufania między państwa­
mi dla ułatwienia procesu roz­
brojenia, mówca wskazał na 
doniosłość i ąktualność inicja­
tywy uchwalenia „Deklaracji o 
wychowaniu społeczeństw w 
duchu pokoju”.

Rozbrojenio-
przypomina 

naszego kra-

KAIR,
Wbrew wcześniejszym donie­
sieniom, w Bejrucie nadal u- 
trzymuje się napięcie. Z nie 
znanych przyczyn nie doszło 
do przegrupowania jednostek 
Arabskiego Korpusu Bezpie­
czeństwa w newralgicznych

Trudności w rokowaniach
egipskc-izraelskich

WASZYNGTON (PAP). Izra­
elski minister spraw zagranicz­
nych Mosze Daj an oświadczył 
podczas spotkania z prezyden­
tem Carterem, że toczące się 
w Waszyngtonie rokowania e- 
gipsko-izraelskie, których ce­
lem jest zawarcie separatysty­
cznego porozumienia pokojowe­
go, napotkały poważne trud­
ności. Dajan dodał — jak in­
formują zachodnie agencje pra­
sowe — że „jest sprawą wąt­
pliwą aby delegacje były w 
stanie przezwyciężyć różnice 
zdań podczas obecnych roko­
wań. Ocenia się, że wypowiedź 
ta świadczy, iż powstałe trud­
ności wymagają rokowali na 
szczeblu szefów państw.

Prezydent Carter zapowie­
dział, że spotka się z obu dele­
gacjami, aby podjąć próbę prze­
zwyciężenia impasu. (P)

Bogaty program paryskiej 
konferencji generalne! UiESCO

Od stałego korespcnde. a
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Posiedzenie
Rady Wojskowej 

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
atmosferze, w duchu ścisłej 
współpracy i wzajemnego zro­
zumienia. (PAP)

Z wizytą
u Ericha Honeckera

BERLIN (PAP). Sekretarz ge­
neralny KC SED, przewodni­
czący Rady Państwa NRD, E- 
rich Honecker przvjal uczestni­
ków posiedzenia Radv Wojsko­
wej Zjednoczonych Sił Zbroj­
nych Państw Stron Układu 
Warszawskiego z dowódca na- 
czelnvm, marszałkiem Związku 
Radzieckiego, Wiktorem Kuli­
kowem.

Informując E. Honeckera o 
przebiegu obrad zakończonych 
19 bm. w Berlinie, marszałek 
Kulikow podkreślił, że Zjedno­
czone Siły Zbrojne pomyślnie 
realizują zadania w dziedzinie 
wyszkolenia politycznego i bo­
jowego, dzięki nemu istnieją 
warunki skutecznej obrony po­
kojowych sukcesów państw so­
cjalistycznych.

Erich Honecker wyraził duże 
uznanie dla osiągnięć zaprzy­
jaźnionych armii. Podkreślił 
wciąż wzrastającą odpowie­
dzialność Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych za pokój i obronę 
zdobvezy socjalizmu wobec nie­
ustających urób zaostrzania wy­
ścigu zbrojeń, blokowania od­
prężenia, wobec narastania a- 
gresywności NATO. (P)

Po decyzji Cartera o przystąpieniu USA 
do produkcji części składowych broni ,,N” 
Sprzeciw rządów Holandii i Szwecji

BRUKSELA (PAP). Rząd Holandii zaprotestował przeciwko 
decyzji prezydenta J. Cartera o przystąpieniu Stanów Zjedno­
czonych do produkcji głowic do rakiety „Lance” i pocisku do 
haubicy 203 milimetry, które mogą być uzbrojone w ładunek 
neutronowy.

Marsz protestacyjny 
w Berlinie Zachodnim
przeciwko „Berufsverbot”

BERLIN ZACHODNI (PAP). 
K-respondent PAP. Jerzv Her- 
nik pisze: W Berlinie Zachod­
nim przybiera na sile akcja 
protestacyjna przeciwko skan­
dalicznemu wvrokowi najwyż­
szego trybunału administracyj­
nego w tym mieście. Na mocy 
tego wyroku nauczyciel Hans 
Apel został pozbawiony na za­
wsze prawa wykonywania swe­
go zawodu za samą przynależ­
ność do dzia’aiacej tu legalnie 
zaeh-d^^berlińskiej Socjalis­
tycznej Partii Jedności (SEW).

Akcje protestacyjne wymie­
rzone sa generalnie przeciwko 
praktykom ..Bcrufsverbot’*. któ­
re oznaczaja łamanie podstawo­
wych praw i swobód demokra­
tycznych.

Roiejrvm przejawem aktyw­
nej walki w obronie konstytu­
cji był marsz protestacyjny, 
zorganizowany w czwartek z 
iniciatvwv wielu organizacji 
Berlina Zachodniego, m.in. dzia­
łaczy związków zawodowych 
pedagogów i wychowawców 
(SEW). organizacji „Młodzi So- 
cjaliśei” i „Młodzi Demokraci” 
oraz Zwiaz’xx Ofiar Nazizmu 
Zw'j’zkv. Antyfaszystów. Uczest­
nicy zej demonstracji domagali 
sie zaprzestan a praktyk ..Be- 
rv.fsverbot”, wyrażali solidar­
ność z Hansem Aplem i zadali 
przywrócenia mu prawa wyko­
nywania zawedu.

Hans Apel otrzymuje listy z 
wyrazami solidarności od wielu 
organizacji i znanych osobisto­
ści. również z zagranicy. Skan­
daliczny ■wvrok poruszył całą 
ooin’e publiczną Berlina Za­
chodniego. (P)

Rząd holenderski ogłosił w 
czwartek oświadczenie wyra­
żające zaniepokojenie, że ad­
ministracja amerykańska u- 
waża za konieczne rozpoczę­
cie produkcji części składo­
wych broni neutronowej. O 
stanowisku rządu holender­
skiego poinformował rzecz­
nik ministerstwa spraw za­
granicznych tego kraju.

Holenderska opinia publiczna 
i świat polityczny poruszone są 
do żywego decyzja J. Cartera, 
ponieważ oznacza ona, że USA 
znalazły się o krok, bliżej uru­
chomienia produkcji nuklear­
nej broni neutronowej. Poru­
szenie to wzmacnia fakt, że ra­
kiety ..Lance” ze zmodernizo­
wanymi głowicami miałyby być 
stacjonowane na ziemi holen­
derskiej.

W Hadze zapowiedziano, że 
decyzja J. Cartera stanie się 
ponownie przedmiotem debaty 
w parlamencie. Piet Dankert, 
ekspert wojskowy opozycyjnej 
partii pracy, wyraził w czwar­
tek pogląd, że debata skoncen­
truje się na żądaniu nierozmie* 
szczania na terytorium Holan­
dii rakiet „Lance”. Z kolei 
przywódca większości chrzęści- 
jańsko-de mokra tycznej. Willem 
Aanties. potępiając zamiary

Psy policyjne w akcji
zwracania ziemi
obszarniczej w Portugalii

LIZBONA (PAP). W okoli­
cach Alentejo i Beja na połud­
niu Portugalii policja nadzoru­
je operację zwrotu obszarni­
kom ich ziem uprawianych ko­
lektywnie przez bezrolnych do 
niedawna chłopów. Zwrot zie­
mi odbywa się w okresie sie­
wów i pociągnie za sobą po­
ważne straty w przyszłorocz­
nych zbiorach.

Na ten i inne problemy zwró­
ciło uwagę kierownictwo związ­
ku robotników rolnych na 
zwołanej w Lizbonie konferen­
cji prasowej, podkreślając, 
tego typu niebezpieczna 
ka prowadzi do wzrostu 
społecznych, których i 
Portugalii nie brakuje.

Na konferencji poinformowa­
no również, iż w wyniku in­
cydentów rany odniosło 
sób. Stwierdzono też 
wypadki pogryzienia 
przez psy: do akcji 
użytkownikom 
czej republikańska ______
Narodowa wprowadziła bowiem 
dziesiątki psów policyjnych.

(PAP)

iż 
polity- 
napięć 
tak w
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przeciw 

ziemi obszarni- 
Gwardia

Stanów Zjednoczonych, stwier­
dził, że broń neutronowa zin­
tensyfikuje wyścig zbrojeń.

W Hadze podano do wiado­
mości, że ambasador Holandii 
w Waszyngtonie otrzymał po­
lecenie uzyskania wyjaśnień na 
temat decyzji prezydenta USA 
w sprawie broni

Jak podają ze 
przeciwko broni 
wypowiedział się 
neutralnej Szwecji, 
stwo spraw zagranicznych 
go kraju poinformowało 19 bm. 
że w piątek sekretarz sta­
nu do spraw- rozbrojenio- 
wych, Inga Thorsson, wypowie 
się na forum ONZ w Nowym 
Jorku przeciwko planom zbro­
jeń neutronowych.

Agencja DPA przeprowadziła 
19 bm. ankietę, kierując zapy­
tania w' sprawie neutronowych 
planów USA pod adresem mi­
nisterstw spraw zagranicznych 
szeregu krajów zachodnich. 
Wynik tej ankiety jest charak­
terystyczny: zapytani odmówi­
li zajęcia stanowiska, powołu­
jąc się na rozmaite przeszkody. 
Zwracano uwagę jedynie, 
decyzja w tej 
całkowicie od 
merykańskiej.
Posiedzenie grupy 
planowania nuklearnego 
NATO

BRUKSELA (PAP). W czwar­
tek zakończyły się w Brukseli 
obrady grupy planowania nu­
klearnego (NPG) NATO z u- 
dzialem ambasadorów oraz mi­
nistrów obrony USA, W. Bryta­
nii. RFN, Włoch, Belgii, Danii 
i Turcji. Ogłoszony po obra­
dach komunikat zapowiada, że 
modernizacja potencjału nukle­
arnego NATO będzie kontynuo­
wana. Na ten potencjał składa 
się przeszło 7 tys. amerykań­
skich bojowych głowic jądro­
wych oraz środki ich przeno­
szenia — rakiety, myśliwce 
bombardujące oraz haubice.

Jak pisze agencja Associated 
Press, w ramach posunięć mo­
dernizacyjnych tego potencjału 
przewiduje się między innymi 
stacjonowanie w bazach USA 
na obszarze W. Brytanii nowe­
go amerykańskiego bombowca 
przystosowanego do przeno­
szenia ładunków nuklearnych. 
Ta sama agencja zapowiada, że 
do arsenału NATO wprowadzo­
na zostanie do roku 1990 rakier 
ta nowego typu, „Pershing II” 
o zasięgu 1500 km, przeznaczo­
na do przenoszenia głowic ją­
drowych.

Posiedzenie grupy planowa­
nia nuklearnego NATO zbiegło 
się z decyzją prezydenta USA

neutronowej. 
Sztokholmu, 
neutronowej 

nowy rząd 
Minister- 

te-

Że
sprawie zależy 

administracji a- 
(P)

zezwalającą na rozpoczęcie prac 
konstrukcyjnych, które umożli­
wią uzbrojenie rozlokowanych 
w Europie zachodniej amery­
kańskich rakiet „Lance” oraz 
pocisków do 203-milimetrowych 
haubic w nuklearne głowice 
neutronowe. Komunikat o po­
siedzeniu grupy planowania nu­
klearnego nie nawiązuje do tej 
decyzji, ale informuje o rozpa­
trzeniu i zatwierdzeniu krótko­
terminowych planów moderni­
zacji rakiet „Lance” i 203-mi­
limetrowych haubic przeznaczo­
nych do ewentualnego wyko­
rzystania jako środki przeno­
szenia broni neutronowej.

Informując o krótko i długo­
terminowych planach moderni­
zacji arsenału nuklearnego 
NATO, komunikat o bruksel­
skich obradach w sposób prze­
wrotny wzywa Związek Ra­
dziecki do „okazania wstrze­
mięźliwości” w dziedzinie zbro­
jeń. Równocześnie, we wspo­
mnianym oświadczeniu minister 
Hans Apel ponowił iunctim 
między rezygnacją z uzbrojenia 
NATO w bombę „N” a ustęps­
twami ZSRR w rokowaniach 
rozbrojeniowych. Należy przy­
pomnieć, że ZSRR zapropono­
wał USA wzajemne wyrzecze­
nie się produkcji i użycia bro­
ni neutronowej. (P)

Paryż, 19 października
(P) XX konferencja gene­

ralna UNESCO odbędzie się 
■w dniach między 24 bm. a 27 
listopada w Paryżu z udzia­
łem delegacji 144 państw 
członkowskich. Bardzo ob­
szerny porządek wypełniają 
problemy zbieżne z polską 
deklaracją wychowania społe­
czeństw dla pokoju przedsta­
wioną na ostatniej sesji ONZ.

Leo Davico, rzecznik UNESCO, 
wymienił kilka szczególnie is­
totnych tematów, które wystą­
pią na zbliżającej się sesji. Bę­
dą nimi zwłaszcza: nowy ład 
ekonomiczny i rola UNESCO 
w tym względzie, wkład 
UNESCO w rozbrojenie, prawa 
człowieka, problemy kobiet w 
świecie współczesnym, przenik­
liwość kultur, ochrona zabyt­
ków i inne. Równocześnie prze­
widuje się dyskusję nad pro­
jektami różnych deklaracji ta­
kich jak: o rasach i przesą­
dach rasowych, o środkach 
masowego przekazu, kartę edu­
kacji społecznej i rekomenda­
cję w sprawie ochrony zabyt­
ków.

Obrady XX konferencji ge­
neralnej UNESCO odbędą się 
zarówno na sesjach plenarnych 
jak i w sześciu komisjach pro­
blemowych.

Szczególną uwagę budzi pro­
jekt deklaracji o środkach ma­
sowego przekazu, której histo-

ria ciągnie się od blisko 8 lat. 
Nowa wersja ’ projektu rozeszła 
się w sierpniu do poszczegól­
nych krajów i wywołała sporo 
zastrzeżeń oraz poprawek. Rze­
cznik UNESCO oświadczył, iż 
jest życzeniem wszystkich, aby 
w wyniku dyskusji ostateczna 
wersja deklaracji doprowadziła 
do zgodnego porozumienia.

Polska delegacja, na której 
czele stoi Eugenia Krassowska, 
członkini Rady Wykonawczej 
UNESCO, ma zamiar wystąpić 
na zbliżającej się konferencji 
z 6 projektami rezolucji. Do­
tyczyłyby one: rewizji podrę­
czników szkolnych w sensie 
ich zweryfikowania w oparciu 
o doświadczenia wyniesione ze 
współpracy naukowców polskich 
z zachodnioniemieckimi i fran­
cuskimi, rezolucję w sprawie 
ochrony i rozwoju wartości kul­
turalnych, powołanie rady eu­
ropejskiego biura współpracy 
naukowej, prowadzenie badań 
nad Współczesną rodziną wiej­
ską, na rezolucję w sprawie 
oświaty pozaszkolnej oraz rezo­
lucję określającą rolę nauki w 
zaspokajaniu potrzeb ludzkich.

Zmiany przebiegu
granicy radziecko-tureckiej

MOSKWA (PAP). W Ankarze, 
stolicy Turcji nastąpiło parafo­
wanie protokołu o zmianie 
przebiegu granicy radziecko- 
tureckiej przez tereny zatapia­
ne obecnie wodami sztucznego 
zbiornika, 
budowaniu 
paczaj.

Wspólna 
gacyjnego na rzece Arpaczaj — 
pisze agencja TASS — przy, 
czyni się do przekształcenia 
granicy radziecko tureckiej w 
granicę pokoju i współpracy. 
Zbiornik o pojemności 525 min 
m sześć., jaki powstanie na 
skutek wybudowania tamy, sta­
nie się ważnym elementem roz­
woju pogranicznych rejonów 
rolniczych obu krajów. Po stro­
nie tureckiej będzie można na­
wodnić ponad 66 tysięcy hekta­
rów ziem. (P)

powstałego po 
zapory na rzece

budowa zespołu

Wczoraj na świacie
• Ambasador PRL w Wielkim 

Księstwie Luksemburga, Jerzy 
Felikriak złożył listy uwierzytel­
niające wielkiemu księciu Janowi. 
Amb. J. Feliksiak został także 
przyjęty przez premiera Wielkie­
go Księstwa Luksemburga, Gasto- 
na Tł'c-ne’a. z którym omówił 
rozwój tosunków polsko-luksem- 
burskich.
• W Londynie odbyła się 

konferencja założycielska tzw. 
„Black Socialist Alliance” — ra­
dykalnej organizacji politycznej 
skupiającej kolorowych obywateli 
brytyjskich — czarnoskórych i 
Azjatów.
• Występując w komitecie de- 

kolonizacyjnym Zgromadzenia O- 
gólnego NZ delegat amerykański 
w Komisji Spraw Gospodarczych 
John Hechinger oświadczył, iż 
Stany Zjednoczone nie poprą boj­
kotu gospodarczego republiki 
tryki Południowej, mającego 
celu wywarcie nacisku, aby 
przestała stosowania polityki 
gregacji rasowej.

O W siedzibie Instytutu Kultu­
ry Polskiej w Londynie odbyło 
się polsko-brytyjskie sympozjum 
z udziałem specjalistów z dzie­
dziny kolejnictwa. Sympozjum 
zorganizowane przez ..Metal­
export”, i „Polmach’’ jest nową 
formą prezentacji wyrobów pol­
skich na rynku brytyjskim.
• W zachodnioniemieckim mie­

ście Muenster (w Hesji) trwa od 
środy 3-dniowa kampania prote­
stacyjna przeciwko przepisom 
Berufsverbot — zakazowi zatrud­
niania osób o postępowych poglą­
dach w instytucjach państwowych 
RFN.

4 Do 73 osób wzrosła liczba 
śmiertelnych ofiar eksplozji na

A- 
na 
ła­
se-

wy- 
Ar-

iry-

pływającym pod bandera liberyj- 
ską statku „Spyros”. który prze­
chodził remont w stoczni singa­
purskiej. W czwartek w Singapu­
rze podano do wiadomości. że 
znowu zmarły dwie osoby, stan 
8 rannych jest nadal bardzo cięż­
ki.

Jak już podawaliśmy, eksplozja 
w kotłowni 35 676-tonowego zbior­
nikowca nastąpiła w ub. czwar­
tek. Statek stanął w płomieniach.
4 Uroczystym koncertem w Cze­

skich Budziejowicach zakończyły 
się „Dni polskiej kultury w wo­
jewództwie południowoczeskim” 
zorganizowane przy współudziale 
rady narodowej i wydziału kul­
tury w tym mieście oraz Polskie­
go Ośrodka Kultury i Informacji 
w Pradze.

O Rozpoczął się pierwszy zjazd 
hiszpańskiej partii rządzącej pre­
miera Adolfo Suareza — Unii 
Centrum Demokratycznego (UCD).
• W Stanach Zjednoczonych nie 

ustają protesty społeczeństwa 
przeciwko podróży po USA szefa 
resistowskiego reżimu rodezyjskie- 
go. lana Smitha.
• Przez kilka godzin w centrum 

Wiednia sparaliżowany był ruch 
uliczny. Przyczyną było zderzenie 
tramwaju z ciężarówką-cystemą 
zawierającą 3 tony trujących środ­
ków chemicznych. 21 osób odnio­
sło ciężkie obrażenia.
• Zmarł w wieku 76 

-Cab, twórca wielkich 
słynnym paryskim 
..Casino de Paris”. Jego prawdzi­
we nazwisko brzmiało Marcel 
Cabridens. W rewiach Marc-Caba 
odnosiły sukcesy m. in. Mistin- 
guett, Josephine Baker i Line 
Renaud. (PAP)

50-lecie Związku 
Pisarzy Rewolucyjnych 
Od stałego korespondenta
ANDRZEJA OSIECKIEGO

Berlin, 19 października
(P) Świat kulturalny stolicy 

NRD obchodzi w tych dniach 
50-lecie powstania Związku Ro­
botniczych Pisarzy Rewolucyj­
nych, postępowej organizacji, 
której tradycje przejęła obecnie 
działająca organizacja pisarzy 
NRD. W czwartkowym spotka­
niu w gmachu Berliner Ensem­
ble wzięła udział czołówka 
sztuki »NRD, a także weterani 

-ruchu rewolucyjnego, 
nich pozostali przy, 
współinicjatorzy i współtwórcy 
Związku.

Okres działalności pierwszego 
w Niemczech zrzeszenia pisarzy 
rewolucyjnych był krótki. 
Związek istniał legalnie zaled­
wie kilka lat w czasach Re­
publiki Weimarskiej. Więk­
szość z ówcześnie działających 
twórców podzieliła los tysięcy 
robotników i przedstaw-icieli ru­
chów postępowych ginąc w obo­
zach koncentracyjnych i więzie­
niach hitlerowskich. Owoce ich 
twórczości płonęły na stosach 
wraz z najsłynniejszymi dzieła­
mi literatury światowej i nie­
mieckiej. To, co ocalało od 
zniszczenia, zgromadzono obec­
nie w muzeach i archiwach ja­
ko najcenniejsze dowody re­
wolucyjnych tradycji niemiec­
kiej klasy robotniczej i postę­
powej kultury.

W tym okresie zrodziło się 
słynne hasło: „Sztuka jako 
bron” wypowiedziane przez 
znanego pisarza Fryderyka 
Wolfa. Wtedy też narodziła się 
w postępowych kołach Niemiec 
koncepcja własnych wydaw­
nictw i własnego robotniczego 
kolportażu artykułów i książek 
pisanych zarówno przez uzna­
nych w świecie literatów takich, 
jak Tomasz Mann i Anna Seg- 
hers. względnie publicystów i 
reportażystów: Egona Erwina 
Kischa czy Willy Bredela.

wśród 
życiu

rejonach wschodniej części 
Bejrutu.

Zgodnie z postanowieniami 
konferencji w Beit Eddine — 
ministrów spraw zagranicznych 
krajów, których kontyngenty 
uczestniczą w korpusie, jed­
nostki syryjskie — wobec któ­
rych prawica libańska nie­
ustannie dopuszczała się prowo­
kacji zbrojnych — miały być 
zastąpione przez oddz’aiy Su­
danu i Arabii Saudyjskiej. 
Zdaniem obserwatorów, trud­
no przewidzieć, kiedy nastąpi 
to przegrupowanie.

Przez ostatnie 24 godziny we 
wschodniej części Bejrutu na 
liniach wstrzymania ognia od­
działy prawicowe nadal do­
puszczały się prowokacji 
zbrojnych wobec jednostek 
Arabskiego Korpusu Bezpie­
czeństwa.

W czwartek po południu li­
bański minister spraw wew­
nętrznych Saleh Salman poin­
formował oficjalnie, że zgodnie 
z zapowiedzią sprzed 2 miesię­
cy, Sudan zamierza wycofać 
swój kontyngent w sile 2 ba­
talionów piechoty z Arabskiego 
Korpusu Bezpieczeństwa w Li­
banie. Minister 
soodziewanie w 
licę Sudanu — 
bując przekonać 
aby przedłużył 
sił. który wygasa 26 paździer­
nika br.

Władze sudańskie odmówiły 
jednak spełnienia tej prośby, 
twierdząc, iź uważają, że nie 
są zadowolone z wyników dzia­
łalności korpusu arabskiego. Jak 
twierdza obserwatorzy, oosunię- 
cie rządu Sudanu stawia nod 
znakiem zapytania możliwości 
nrzeerupowania Arabskiego 
Kornusu w Bejrucie, co bvć 
może pozwoliłoby złagodzić nie­
co napięcie, Jakie panuje w 
mieście.

Jednocze«n!e sam korpus został 
osłabiony o 1200 żołnierzy.

Jeden ź czołowych nrzvwód- 
ców nrawicy libańskiej, prze­
wodnicząc”- partii narodowo-li- 
beralnej. Camille Sz^mun, ostro 
zareagował na twierd’er;e 
przedstawicieli Waszyngtonu, iż 
jego stronnwtwo dopuszcza 
się prowokacji zbrojnych wo­
bec syryjskich kontyngentów 
Arabskiego Korpusu BezDieczeń- 
stwa. Z podobnym oskarżeniem 
wystani! — jak wiadomo fran­
cuski minister snraw zagranicz­
nych Louis de Guiringąud. Sza- 
mun oskarżył USA — swego nie­
dawnego i wychwalanego sojusz­
nika — o „wysuwanie zawojo­
wanych gróźb nod iego adre­
sem, w celu pozyskania sympatii 
Syryjczyków i nakłonienia ich 
do przyjęcia przychylnego stano­
wiska wobec porozumienia w 
Orrin David”.

Natomiast społeczeństwo libań­
skie, a zwłaszcza ugrupowania 
postępowe przyjęły z zadowole­
niem wyniki konferencji w Beit 
Eddine. Centralna Rada Polity­
czna sił narodow’o-natriotvez- 
nveh oświadczyła, że opowiada 
sie za jak najszvbszvm wciele- 
niem w żvcie uchwał konferen­
cji. Natomiast 
konserwatywne 
odrzuciły wyniki 
oświadczał*'?, że ..walka o 
zw’olenie Libanu hedzie trwała”.

Jak nisze libański dz!ennik 
..As SaUr”, powołując się na 
koła dobrze Doinformowane, nie 
można wykluczyć, że Tel Awiw 
będzie us‘łowa.ł w najbVzszvch 
dniach storpedować wysiłki 
zmierzające do pokoiowe®p ure­
gulowania kryzysu libańskiego. 
Dziennik nisze, że wojska izra­
elskie planu ja nrzenrowr^—nje 
w Liban’e operacji 
nod pozorem „obrony interesów 
Zachodu, wsparcia ugrupowań 
konserwatywnych i ochrony ży­
cia cudzoziemców”. (P)

odwiedził nie- 
czwartek sto- 

Chartum. nró- 
rząd suda^skl. 
mandat tych

ugrtroowanla 
zdecydowanie 

konferencji 
wv-

lat Marc, 
rewii w 
kabarecie

Bangkok otoczony 
przez wody powodziowe

DELHI (PAP). W czwartek 
praktycznie cały Bangkok był 
otoczony 
dziowe. 
stolicę 
zalała 
miasta. Burmistrz liczącego po­
nad 4 min mieszkańców Bang­
koku, 
trzegł, że o ile Menam osiąg­
nie poziom 2 m, powódź może 
spowodować ogromne straty 
materialne w centrum miasta. 
W środę poziom rzeki wynosił 
1,87 m. Jstnieją obawy, że na 
przełomie października i listo­
pada może się ona podnieść do 
2,1 metra.

przez wody
Przepływająca 

Tajlandii rzeka Menam 
niżej położone części

powo- 
przez

Chalaw Thanmasiri, os-

BońsMe rozmwy 

Callaghan — Schmidt
BONN (PAP). Premier W. 

Brytanii, James Callaghan, 
przebywał z oficjalną wizytą w 
RFN. W czasie dwudniowvch 
rozmów, jakie przeprowadził z 
kanclerzem RFN Helmutem 
Schmidtem, poruszone zastały 
problemy związane z projektem 
utworzenia strefy stabilnej wa­
luty w ramach zachodnioeuro­
pejskiego Wspólnego Rynku. 
Projekt tego rodzaju strefy, o- 
kreślonej jako zachodnioeuro­
pejski system walutowy, został 
wysunięty wspólnie przez Fran­
cję i RFN. Na spotkaniu 
Schmiit-Callaghan omawiano 
kwestię włączenia W. Brytanii 
do tego systemu, ale nie osiąg­
nięto w tej sprawie porozumie­
nia.

Występując na konferencji 
prasowej po rozmowach z kan­
clerzem Schmidtem, premier 
Callaghan oświadczył, że 
wprawdzie uzgodniono pewne 
sprawy związane z ewentual­
nym uczestnictwem W. Breta­
nii w zachodnioeuropejskim 
systemie walutowym, ale gabi­
net brytyjski nie powziął w tej 
sprawie żadnej konkretnej de­
cyzji. Jak pisze agencja Reu­
tera na marginesie rozmów 
Callaghan-Schmidt wśród człon­
ków brytyjskiego gabinetu opi­
nie są po.dzielone co do celo- 
y/ości powiązania kraju z ta­
kim systemem.

W Londynie podano do wia­
domości, że kwestie związane z 
polityką walutową będą tema­
tem spotkania premiera Jame­
sa Calaghana z premierem 
Włoch, Giulo Andreottim 22 li­
stopada br. w Londyn'c, a w 
dwa dni później szef rzą-^u bry­
tyjskiego ma się spotkać w 
Paryżu z prezydentem Francji, 
Valerym Giscard d’Estaing.

W czasie przeprowadzonych 
w Bonn rozmów premier i 

'"'kanclerz zapowiedzieli nowe 
wysiłki w kierunku uregulo­
wania konfliktu rybołówczego 
między W. Brytania a pozosta­
łymi państwami członkowskim? 
Wspólnego Rynku. (P)
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Program energetyczny Cartera-sukces czy porażka?
Od stałego korespondenta 
MACIEJA SŁOTWIŃSKIEGO

Nowy Jork, w październiku
(A) To, co się działo w mi­

nionym tygodniu na wa­
szyngtońskim Kapitolu prze­
chodzi wszelkie wyobrażenia. 
Byłv momenty, że co 5 mi­
nut ,'>ddawano pod głosowa­
nie .mlejną ustawę. W poś­
piechu niebywałym zatwier­
dzano projekty, o których 
treści głosujący nie zawsze 
mieli pojęcie. Senatorzy, kon- 
gresmeni robili wrażenie jak­
by chcieli uciec z zadżumio- 
nego miasta. Pracowano na­
wet w niedzielę. A chodziło 
tylko o to, żeby zamknąć na 
koniec obrady 95 Kongresu, 
wrócić do swoich okręgów, 
włączyć się do kampanii wy­
borczej i... po zwycięstwie 7 
listopada na następną kaden­
cję zostać w Senacie czy Iz­
bie Reprezentantów.

ci energii. Tu z programu oca­
lało stosunkowo dużo. W za­
twierdzonej przez Kapitol wer­
sji ustawy przewiduje się spo­
re sumy (5 mid dolarów) na 
pomoc dla Amerykanów źle i 
średnio zarabiających w izolo­
waniu cieplnym domów. Wszel-

będzie zarazem czynnikiem... 
dopingującym inflację.

Część piąta dotyczyła podat­
ków: od benzyny — propozycja 
odrzucona, od ropy naftowej 
(aby jej cenę na rynku ame­
rykańskim podnieść do poziomu 
światowego) — propozycja od­
rzucona, podatku nakładanego 
na producentów (aby skłonić 
ich do przechodzenia od ropy

Międzynarodowe i amery­
kańskie kręgi finansowe i go­
spodarcze swój pesymizm u- 
jawniły znacznie wyraźniej i 
ostrzej. Notowania dolara we 
Frankfurcie i Amsterdamie 
były znowu rekordowo nis­
kie, złota w Londynie — re­
kordowo z wysokie. Ceny akcji 

giełdzie nowojorskiej spa-

Udział Bułgarii w badaniach kosmosu

Wśród zatwierdzonych 
tym gorącym tygodniu pio- 
jektów znalazła się też „us­
tawa energetyczna prezyden­
ta Cartera”. Wziąłem te sło­
wa w cudzysłów, bo jak się 
powszechnie tu sądzi z pro­
jektu prezydenckiego zgłoszo­
nego 18 miesięcy temu po 
kongresowej młócce niewiele 
pozostało. Karykaturzysta z 
tygodnika „U.S. News and 
World Report” projekt usta­
wy przedstawia jako rybę, 
z której pozostała tylko gło­
wa, ogon i ości — bo mięso 
oskubano bez reszty.

W pamiętnym orędziu do 
narodu wygłoszonym z Bia­
łego Domu w kwietniu ub r. 
prezydent Carter nazwał za­
dania stojące przed Amery­
kanami w zakresie oszczę­
dzania energii moralnym od­
powiednikiem wojny, doda­
jąc, że w tym wypadku wy­
siłek będzie miał na celu bu­
dowanie, a nie niszczenie.

Przypomnijmy, że prezydenc­
kie propozycje ujęte w pięć 
rozdziałów dotyczyły drama­
tycznego zmniejszenia zużycia 
energii w USA, a z drugiej 
strony takiego zwiększenia kra­
jowego wydobycia węgla, ropy 
i gazu ziemnego aby można by­
ło zmniejszyć import ropy, po­
prawić tym samym bilans płat­
niczy Stanów Zjednoczonych, 
ustabilizować dolara i... całą 
gospodarkę zachodnią. Czyli w 
konsekwencji miano osiągnąć 
to, czego od Amerykanów od 
dłuższego czasu coraz niecier­
pliwiej domagali się sojusznicy.

Co zatem pozostało z tych 
ambitnych — ale jak wielu mó­
wiło — wewnętrznie sprzecz­
nych założeń? Część pierwsza 
programu mówiła o oszczędnoś-

Fot.: Franciszek Nictz(A) Dom ogrzewany energią słoneczną w Tucson w stanie Arizona
kie domowe urządzenia napę­
dzane elektrycznie — lodówki, 
klimatyzatory, żelazka itp. bi,-dą 
też przeprojektowane, aby pra­
cowały oszczędniej. Urządzenia 
te dodajmy pochłaniają 
proc, całej zużywanej w 
energii.

Część druga — zamiana 
w ponad 40 proc, importowa­
nej, wszędzie gdzie tylko moż­
na węglem, którego zasoby 
sa w Stanach Zjednoczonych 
niezmierzone. Kongres wpro­
wadził tu tyle wyjątków, że 
realizacja postanowień będzie 
ogromnie trudna.

Część trzecia — reforma opłat 
i stawek za zużycie elektrycz­
ności i gazu (w zależności od 
pory roku i dnia) skłaniająca 
do oszczędnego gospodarowania 
energią. Kongres zamienił pre­
zydenckie żądania w tym za­
kresie na enigmatyczne „suge­
stie”..

Część 
kontroli 
Kongres 
pewne 
gazu (nie mówiąc o napełnie­
niu kieszeni producentów), ale

aż 20
USA

ropy,

czwarta — zniesienie 
cen gazu naturalnego, 
zatwierdził to, co za- 
powiększy produkcję

Węgierska stawka na boksyty
(A) (Inf. wł.) Boksyty są 

jednym z największych bo­
gactw naturalnych Węgier 
*ch wydobycie, wynoszące o- 
becnie 3 min ton rocznie, u- 
legnie zwiększeniu o 15—17 
proc, do 1985 r. i o 25 proc, 
do 1990 r.

W związku z tym, że — 
Jak podaje agencja MTI — 
zasoby rudy w pracujących 
obecnie kopalniach są na 
wyczerpaniu, powstała pilna 
konieczność znalezienia i za­
gospodarowania nowych złóż 
boksytów. Prace poszukiwaw­
cze przeprowadzone w ostat­
nich latach zakończyły się 
sukcesem. Obecnie cddoje się

ze wspomnianych 
dobycie już się 
choć zakończenie 
przewidziane jest

Trwają już 
do budowy kolejnych kopalń, 
m.in. w Nadyedyhazi, gdzie 
pod warstwą węgla znajdują 
się boksyty, 
rozpocznie się 
1985. W Lesie 
gdzie od kilku 
już 2 kopalnie, 
miejscowości Fenere, powsta­
nie kolejna kopalnia. Począ­
tek jej budowy — rok 1930.

Węgry są również poważ­
nym eksporterem tlenku gli­
nu i boksytów. 20 proc, eks-

kopalń wy- 
rozpoczęło, 

jej budowy 
za 2 lata.

przygotowania

Wydobycie rud 
tu w roku 
Bakońskim, 
lat pracują 
w rejonie

(A) Kopalnia boksytu — „Halimba III”. Roczna jej wydajność 
równa się prawie 1/4 ogólnego wydobycia boksytów na Węgrzech.

Fot. CAF — MTI

do użytku na Węgrzech dwie 
duże, nowe kopalnie — „Bi­
to II”, koło Szekesfehervar 
oraz w rejonie wsi Nyirad, na 
południe od miasta Ajka. Wy­
dobycie rud w kopalni „Bito 
II” rozpocznie się w roku 
1981, po zdjęciu górnej, przy­
krywającej boRsyty, warstwy 
piasku szklanego. W drugiej

portowanych boksytów kieru­
je się do krajów socjalistycz­
nych: CSRS, NRD i Polski. 
Do Związku Radzieckiego 
wysyła się natomiast tlenek 
glinu. W roku bieżącym eks­
port wyniesie 300 tys. ton. 
W zamian za to Węgry o- 
trzymają 150 tys. ton alumi­
nium. (kopr.)

do węgla) — propozycja odrzu­
cona, podatku nakładanego na 
samochody „żłopiące paliwo” — 
propozycja zachowana, ale jej 
ostrze stępione. ,

Senat i Izba Reprezentantów, 
posługując się siekiera i tnąc 
propozycjo prezydenckie na 
prawo i lewo, kierowała się w 
swej działalności nie tyle zro­
zumieniem intencji Cartera i 
nieodzownością oszczędzania e- 
nergii, ile chęcią zachowania 
swych foteli w tym roku wy- 
borów do Izby Reprezentantów 
i Senatu. Nie chciano obciążać 
Amerykanów dodatkowymi ko­
sztami.

W efekcie zatwierdzone 
fragmenty „programu Carte­
ra” dadzą tylko dzienną o- 
szczędność rzędu 2,5 min bary­
łek ropy i to dopiero w 
1985 r. Przypomnijmy, że dzi-- 
siaj ogólne zużycie ropy w 
USA wynosi 19 min baryłek 
dziennie, w tym prawie 8 
min. pochodzi z importu. O- 
szczędności dzięki okrojonej 
ustawie dadzą zatem tylko 
połowę tego, co zamierzał u- 
zyskać prezydent.

Ale zatwierdzenie „pakietu” 
energetycznego przyjęte zo­
stało tutaj mimo wszystko z 
pewnym uczuciem ulgi — po 
18-miesięcznej szarpaninie. 
Jako już ostatni kraj wśród 
wysoko uprzemysłowionych 
USA mają wreszcie coś na 
kształt planu racjonalnej go­
spodarki nośnikami ener­
gii. Prezydent — projekto­
dawca, robiąc dobrą minę do 
kiepskiej gry, oświadczył, że 
nie można oczekiwać cudów 
i to z dnia na dzień. Ze to 
nie koniec drogi lecz jej po­
czątek.

dły też gwałtownie i coraz 
donioślejsze są głosy, że o sła­
bości dolara nie tyle decydu­
je wielki amerykański import 
ropy co... wysoka stopa in­
flacji.

(A) (Inf. wł.) Bułgaria jest 
jednym z krajów — inicjato­
rów programu „Interkosmos”, 
powstałego w 1967 r., reali­
zacja którego połączyła wy­
siłki dziewięciu 
cjalistycznych w 
niu przestrzeni 
Bułgaria bierze 
dział w działalności 
kosmosu” w takich 
nach jak fizyka 
meteorologia kosmiczna, łącz­
ność satelitarna, biologia i 
medycyna kosmiczna, zdalne 
metody prowadzenia badań 
Ziemi z kosmosu.

Wkrótce po wystrzeleniu 
pierwszego, radzieckiego, sztu­
cznego satelity Ziemi w 1957 r. 
w LRB podjęto optyczne i ra­
diowe obserwacje satelitów, 
wzmożono badania jonosfery i 
przygotowano kadrę naukow­
ców do prowadzenia bezpośred­
nich pomiarów w kosmosie. 
Według projektu bułgarskiego 
wykonano w ZSRR przyrządy 
dla satelity „Interkosmos-2” w 
1969 r., a bułgarscy specjaliści 
uczestniczyli przy opracowaniu 
programu i analizie wyników 
pomiarów satelitów radzieckich 
„Kosmos-261’’ i „Kosmos-348”, 
w latach 1968 i 1970.

Z 1 na 2 grudnia 1972 r. wy­
strzelony został sputnik „In- 
terkosmos-8” z bułgarską apa­
raturą na pokładzie, przezna­
czoną do pomiarów koncentra­
cji i temperatury elektron 5w * i 
jonów. Uzyskano wiele nowych, 
ciekawych rezultatów dotyczą­
cych planetarnego rozmieszcze­
nia koncentracji elektronów i 
jonów oraz ich temeratury. 
Bułgaria stała się — wg. kla­
syfikacji ONZ — 18 krajem
kosmicznym.

Ponadto bułgarskie przyrządy 
pracowały — jak podaje agen­
cja Sofia-Press — na pokła­
dach satelitów „Interkosmos-12” 
i „Interkosmos-14”. W bułgar­
ską aparaturę naukową wypo­
sażone są również rakiety geo­
fizyczne „Vertical” i szereg ra-

krajów so- 
opanowywa- 
kosmiczr.ej. 

aktywny u- 
„Inter- 

dziedzi- 
kosmiczna,

Rozbrojenie a rozwój
(A) W obszernym artykule 

„Rozbrojenie i rozwój”, który 
ukazał się na łamach belgradz­
kiej „Mieżdunarodnoj Politi- 
ki”, Olof Palme — były pre­
mier Szwecji i przywódca so­
cjaldemokratów, pisze o nega­
tywnym wpływie wyścigu zbro­
jeń na rozwój gospodarczy, 
postęp społeczny i nędzę na 
świecie. Oto najbardziej wy­
mowny fragment tego artyku­
łu:

....I tak doszedłem do swojej 
tezy o konieczności rozbrojenia 
aby mógł istnieć rozwój. Przy­
toczę niektóre fakty ilustrujące 
położenie biednych w świecie:

— Siedemdziesiąt procent lud­
ności świata nie Dosiada dostę­
pu do zdrowej wody. Choroby 
wywoływane przez zanieczysz­
czona wodę powodują codzien­
nie śmierć 25 tys. osób.

— Na świecie istnieje ok. 250 
min dzieci w wieku od 5 do 14 
lat, które nie uczęszczają do 
szkoły.

— W roku ubiegłym wydawa­
no na świecie na wyposażenie 
każdego żołnierza ponad 60 ra­
zy więcej środków niż na nau­
kę każdego dziecka.

— 570 min ludzi na świecie 
cierpi z powodu niedożywienia; 
1,5 mid osób nie ma dostępu do 
efektywnej pomocy medycznej.

— Ponad miliard ludzi nie 
posiada odpowiedniego mieszka­
nia.

Śmiertelność dzieci w kra- 
rozwijających się i&st 7—10 
większa niż w krajach roz-

iach
razy _________ ..._______ ___
winiętych. Natomiast przeciętna 
długość życia jest tam o 10—30 
lat krótsza.

— W Szwecji 1 lekarz przypa­
da na 800 osób. W Etiopii jeden 
lekarz przypada na 60 000 miesz­
kańców.

— Bogate państwa władają 
ogromną większością światowych 
bogactw naturalnych. Kraje, w 
których mieszka 20 proc, lud­
ności świata kontrolują 90 proc, 
jego bogactw.

— Łączna pomoc udzielana 
biednym krajom w postaci dfo- 
duktów żywnościowych, zmniej­
szyła sie= z 11 min ton w la­
tach 1970—71 do 6 min ton w 
latach 1973—74.

— Łączna pomoc krajów — 
członków OECD również uległa 
zmniejszeniu; na początku lat 60 
stanowiła ona ponad 0,5 proc 
Droduktu narodowego brutto 
tych bogatych państw. a w 
1973 r. udział ten zmalał do 0,3 
proc.

— W dalszym ciągu wyda je­
my 1 mid dolarów dziennie na 
zbrojenia.

To tylko niektóre z faktów, 
mówiące same za siebie.”..

K.K.

kiet meteorologicznych. Intere­
sujące są bułgarskie badania 
polegające na obserwacji sztu­
cznych satelitów Ziemi. Prze­
prowadzono szereg badań nad 
teorią i praktyką łącznośćl sa­
telitarnej i kosmicznymi syste­
mami radioelektronicznymi.

Bułgaria stała się członkiem 
założycielem Międzynarodowej 
Organizacji ds. Łączności 
telitarnej „Intersputnik”. 
pobliżu Sofii wybudowano 
cje satelitarnej łączności 
wizyjnej, telegraficznej i 
fonicznej.

W dziedzinie meteorologii spe­
cjaliści bułgarscy prowadzą 
prace w dwóch podstawowych 
kierunkach: wertykalno-rakie-
towego sondowania wysokich 
warstw atmosfery oraz inter­
pretacji otrzymanych za pomo­
cą satelitów obrazów pokryw v 
chmur.

Specjaliści tego kraju uczest­
niczą aktywnie również w ba­
daniach z zakresu biologii i 
medycyny kosmicznej, objętych 
programem „Interkosmos”. Ba 
dania te zostały jeszcze bar­
dziej rozwinięte w związku z 
przygotowywaniem i szkoleniem 
kosmonautów bułgarskich, któ­
rzy wg. założeń „Interkosmosu” 
z 1976 r. odbędą wspólny lot z 
kosmonautami radzieckimi na 
radzieckich pilotowanych stat­
kach kosmicznych i stacjach 
orbitalnych.

Badania kosmiczne przyno­
szą LRB szereg wymiernych 
korzyści. W szeregu instytu­
tów bułgarskich zdalna ana­
liza danych i obrazów kos­
micznych znalazła zastosowa­
nie jako metoda umożliwia­
jąca rozwiązywanie rozmai­
tych zadań naukowych i 
praktycznych z dziedziny ge­
ologii strukturalnej, geologii 
tektonicznej, tektoniki sejs­
mologicznej, geometrii, rejo­
nizacji i prognostyki metalo- 
genetycznej, gleboznawstwa 
geomorfologii, rolnictwa’ i in.

Centralne Laboratorium 
Badań Kosmicznych BAN-u 
szeroko korzysta z samolo- 
tów-ląboratoriów przy roz­
wiązywaniu ważnych proble­
mów i zadań naukowych oraz 
technicznych. Na uwagę za­
sługuje fakt, że przyrząd 
„ISOH-20” wykonany w BAŃ, 
zapewnił w ZSRR, Polsce, na 
Kubie i w Bułgarii naziem­
ne pomiary, które zostały 
wykonane podczas lotu pier­
wszego polskiego kosmonauty 
Wiele cennych danych uzys­
kano z kosmicznych obrazów 
Bułgarii, wykonanych z po­
kładu stacji orbitalnych „Sa- 
lut-4”, „Salut-5” i „Salut-6”

Sa- 
W 

sta- 
tele- 
tele-

(k-k)

R. J. Dole zgłosił 
swą k?i?dyt!aturę 
na prezydenta USA

NOWY JORK (PAP). Robert 
J. Dole, senator ze stanu Kan­
sas, zakomunikował oficjalnie o 
swej decyzji ubiegania się o 
kandydaturę z ramienia partii 
republikańskiej w wyborach 
prezydenckich 1980 r.

W wyborach roku 1976 wy­
sunięto jego kandydaturę na 
stanowisko wicprezydenta USA.

(P)

F

|
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Kolejny skandal nad fiordami
Wśród rekinów norweskiej finansjery

Od stałego 
RUDOLFA

Oslo, w październiku
(A) W ub. czwartek pod­

pisano największy w historii 
Norwegii kontrakt przemy­
słowy opiewający na sumę 
1,6 mid koron (ok. 300 tys. do­
larów). Następnego dnia, jed­
nego z głównych negocjato­
rów tego kontraktu, dyrekto­
ra technicznego Państwowego 
Koncernu Statoil Karę Franka 
znaleziono zastrzelonego w je­
go pokoju w Stawangerze.

Debata wokół gigantyczne­
go, jak na Norwegię, zamó­
wienia toczyła się od wielu 
miesięcy w bardzo rozgorącz­
kowanej atmosferze. Walka o 
zamówienie firmy Statoil na 
stalowe platformy dla wież 
wiertniczych na nowym polu 
naftowym Statfjord B na Mo­
rzu Północnym rozgrywała się 
między dwoma wielkimi kon­
cernami przemysłowymi Nor­
wegii —I Kvaern i Aker w 
Oslo, specjalizującymi się od 
lat w budowie statków, a 
ostatnio — platform wiertni­
czych.

Poprzednio koncern Aker o- 
trzymał i zrealizował zamówie­
nie Statoil na platformy wiert­
nicze dla pola naftowego Statf- 
jord A na Morzu Północnym. 
Obecna oferta koncernu Aker 
na platformy stalowe opiewała 
na sumę 1,8 mid nkr.

Oferta koncernu Kvern za­
mykała się sumą 1,6 mid nkr. 
Była więc o 200 tys. niższa. 51- 
letni dyrektor techniczny kon­
cernu Statoil w Stawangerze 
Karę Frank był głównym ne­
gocjatorem w konkurencyjnej 
walce wspomnianych dwóch 
wielkich rekinów przemysło­
wych o tak gigantyczne zamó­
wienie. Chodziło tu o najwięk-

korespondenta 
HOFFMANA

sze zamówienie w historii Pań­
stwowego Koncernu Naftowe­
go Statoil, który zamierza za­
inwestować 10 mid nkr w eks­
ploatację pola naftowego Statf- 
jord B. Frank, który poprzed­
nio pracował w największym 
przedsiębiorstwie Norwegii — 
Norsk Hydro — koncernie na­
ftowym z półpaństwowym ka­
pitałem — z dniem 1 czerwca 
br. przeniesiony został do kon­
cernu naftowego Statoil, ostat­
nio mocno krytykowanego za 
nieefektywne inwestycje kapi­
tałowe.

Po kilkuletnich studiach w 
USA, Frank z zawodu inżynier 
budowlany stał na czele bu­
dowy wielkiej rafinerii ropy 
naftowej w miejscowości Mong- 
stad niedaleko norweskiej sto­
licy naftowej Stawanger, na­
leżącej do koncernu Norsk-Hy- 
dro.

Z losem oferty koncernu 
Aker łączył się nie tylko wiel­
ki zysk, ale także los 5 tys. 
pracowników', którym obecnie 
gr-ozi bezrobocie. Kiedy stało się 
wiadome, że i tym razem mi­
liardowy kontrakt zostanie pod­
pisany z koncernem Kvern 
kierownictwo koncernu Aker 
wystąpiło z wielkim oskarże­
niem o przekupstwo pod adre­
sem Franka, dyrektora tech­
nicznego Statoil. W ubiegłym 
tygodniu w czasie debaty w 
Stortingu (parlament) minister 
energetyki Gjerde wziął jed­
nak w obronę Franka odrzuca­
jąc oskarżenia koncernu Aiker 
jako bezpodstawne. Dopiero po 
tym wystąpieniu w parlamen­
cie, amerykański koncern na­
ftowy Mobil występujący jako 
główny operator tego miliardo­
wego kontraktu mógł w ubieg­
ły czwartek wieczorem podpi­
sać umowę z koncernem Kvern.

Ceremonia ta miała miejsce 
w Stawangerze. Następnego 
dnia Frank nie zjawił się w

pracy. Dopiero o godz. 14.30, 
gdy Frank wciąż nie przycho­
dził do biura, jeden z jego pra­
cowników udał się do jego mie­
szkania w budynku należącym 
do koncernu Statoil, gdzie zna­
lazł swego dyrektora technicz­
nego na podłodze z raną postrza­
łową piersi. Obok denata leżała 
strzelba.

Zanim jeszcze na miejscu po­
jawiła się policja, dyrekcja 
koncernu Statoil rozpowszech­
niła wiadomość o samobójstwie 
Franka. I tę wcr3ję utrzymuje 
się do dziś.

Frank znany był jako zapa­
lony myśliwy. Jednak mało 
wydaje się prawdopodobne, aby 
tak młody fachowiec, u progu 
błyskotliwej kariery zawodowej 
mógł popełnić samobójstwo. 
Wątpliwości tego rodzaju pod­
niosła także miejscowa gazeta 
„Rogalands Avisen”, jak i wie­
le innych dzienników. Broń 
znaleziona przy Franku nale­
żała prawdopodobnie do niego, 
ale czy on sam do siebie strze­
lił? Oto jest pytanie zadawane 
dziś powszechnie dyrekcji kon­
cernu Statoil, nie cieszącej się 
od dłuższego czasu dobrą opi­
nią we własnym społeczeń­
stwie.

Seria różnych skandali: znany 
powszechnie nieszczęśliwy wy­
pływ nafty z platformy wydo­
bywczej do Morza Północnego, 
wiele wypadków śmierci i ka­
lectwa wśród robotników-cu- 
dzoziemców na platformach 
wiertniczych na morzu, złe wa­
runki pracy oraz kilkunastogo­
dzinny dzień pracy, zatrud­
nianie pracowników bez ze­
zwolenia władz norweskich, 
brak dostatecznego sprzętu i 
środków do zwalczania nieprze­
widzianych wylewów ropy do 
morza, podrażanie kosztów wy­
dobycia ropy naftowej spod dna 
morskiego i nieuzyskanie zapla­
nowanych ilości ton ropy — oto 
fakty niezbyt pochlebnie świad­
czące o działalności koncernu 
Statoil.

Do tego doszła jeszcze teraz 
afera związana z tajemniczą 
śmiercią dyrektora techniczne­
go Statoil.

Mimo wezwania policji śled­
czej z Oslo, jeszcze w sobotę 
dyrekcja koncernu zachowała 
milczenie wokół teorii samobój­
stwa dyrektora Franka.

Zarzuty o łapówkarstwo pod 
adresem Franka — jak się wy­
daje — nie są jednak pozba­
wione podstaw. Jego brat Hans 
Jórgen Frank jest dyrektorem 
generalnym w stoczni Moss- 
Rosenberg w Stawangerze, 
wchodzącej w skład koncernu 
Kvern. Stocznia ta będzie mon­
towała stalowe platformy na 
wieżach wiertniczych na polu 
naftowym Statfjord B.

W poniedziałek dyrekcja Sta­
toil wezwała teleksem na tajną 
konferencję redaktorów naczel­
nych kilku wybranych dzienni­
ków norweskich — jednak z 
pominięciem redaktora naczel­
nego wspomnianego dziennika 
„Rogalands Avisen” ze Sta- 
wangeru — do swojej siedziby 
w Oslo, aby wyjaśnić im tło 
wydarzeń wokół tajemniczej 
śmierci dyrektora Franka. Wia­
domości ustne, jakie zostały im 
przekazane określa się jako „ści­
śle tajne" i tak szybko chyba nie 
zostaną ujawnione.

Oskarżyciel sądu w Sta­
wangerze Fredrik Rieber- 
Mohn na pytania dziennika­
rzy oświadczył, że zadaniem 
polityki kryminalnej w Oslo 
jest ustalenie przyczyny 
śmierci Franka, a nie okolicz­
ności, które doprowadziły do 
tego tragicznego wydarzenia. 
Natomiast minister sprawied­
liwości w Norwegii pani In­
ger Lusa Valle w wywiadzie 
dla prasy powiedziała, że 
wszystko na to wskazuje, iż 
trzeba będzie dojść do dna 
całej afery związanej z kon­
traktem dla koncernu Kvern. 
Tego samego domagają się 
także związki zawodowe kon­
cernu Aker. Czy jednak na­
prawdę tak się stanie? Za­
proszenie kilku wybranych 
redaktorów naczelnych na 
poufne spotkanie informacyj­
ne dyrekcji koncernu Statoil 
świadczy tu o czymś wręcz 
przeciwnym.

Ostatnie
podejście

(P) Po dwóch dniach kon­
sultacji w Genewie ze swą 
delegacją na rokowania o 
ograniczeniu broni strategicz­
nych amerykański sekretarz 
stanu Cyrus Vance udaje się 
do Moskwy. Pre wadzić będzie 
rozmowy z Andriejem Gromy- 
ką, które stanowią kontynua­
cję prowadzonych r.’z no 
negocjacji w Nowym i
Waszyngtonie. Po spotkaniu 
Gromyko—Carter za. jw no
Związek Radziecki, jak i Sta­
ny Zjednoczone dały wyraz 
przekonaniu, że bliskie są ce­
lu, jaki postawiły sobie przed 
sześciu laty — zawarcia no­
wego układu SALT. Jak wia­
domo tymczasowe porozumie­
nie o ograniczeniu ofensyw­
nych, strategicznych systemów 
rakietowych (SALT I) wyga­
sło zeszłej jesieni. Nowe — 
SALT II —- ma obowiązywać 
do roku 1985.

Oba mocarstwa nakładają 
sobie ograniczenia ilościowe i 
jakościowe w układzie ■' T 
II. Ustanawia się pv.'~ •» dla 
liczebności systemów przeno­
szenia strategiczny c„ .aaun- 
ków termojądrowych. Posta­
nawia się również, że ograni­
czona zostanie liczba 
wych typów rakiet, 
się pojęciami broni 
nej i strategicznej.

Niełatwo było dojść do 
kompromisu, który nie przy­
nosiłby szkody bezpieczeństwu 
układających się stron. Tym 
bardziej, że Stany Zjednoczo­
ne próbowały na początku 
prezydentury Cartera zmienić 
formulę i procedurę rokowań, 
dla osiągnięcia jednos4ron- 
nych korzyści. Od r"'- • co 
najmniej przywrócono rozmo­
wom SALT wypróbowaną 
formę.

Oczekuje się powszechnie, że 
rozmowy Gromyko—Vance są 
niejako ostatnim podejściem 
do bezpiecznego lądowama. 
Można się spodziewać, że 
eksperci dobrze przygotowali 
grunt. Ale pojawił się jeszcze 
jeden czynnik sprzyjający no­
wemu porozumieniu. Jest to 
wyrażona przez Jimmy Carte­
ra chęć spotkania na szczycie 
z Leonidem Breżniewem. 
Związek Radziecki uważa, że 
spotkanie takie byłoby nie 
tylko pożyteczne, lecz mogło­
by stanowić ważny krok na 
drodze odprężenia i pokoju.

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
dobre stosunki między dwoma 
wielkimi mocarstwami — 
Związkiem Radzieckim i Sta­
nami Zjednoczonymi — są dla 
świata najlepszą gwarancją 
pokoju. Stanowią też element 
stabilizujący sytuację między­
narodową, stwarzają prze­
słanki dobrej współpracy. 
Stąd uwaga dla obecnej mi­
sji Cyrusa Vancea i dla wyni­
ków tej rundy rozmów o 
trudnych i ważnych spra­
wach.

KAROL ORZ

Układanie gry
(P) Kiedy szeja samozwań­

czego rządu rodezyjskiego, la­
na Smitha, zaproszono do 
USA, co było bezprecedenso­
wym wydarzeniem, źródła 
amerykańskie zapewniały, że 
nie myślą bynajmniej o prze­
prowadzeniu nowej konferen­
cji a la Camp David tym ra­
zem w sprawie Rodezji. A 
tymczasem w dniu 20 paź­
dziernika zaczynają się w 
Waszyngtonie rozmowy, które 
tym bardzo blisko pachną.

Pretekstu do tej imprezy 
dostarczyła wypowiedź Smitha 
w czasie wizyty, że gotów jest 
do odbycia rozmów w spra­
wie Rodezji bez warunków 
wstępnych i z udziałem wszy­
stkich zainteresowanych stron, 
a więc także przedstawicieli 
Frontu Patriotycznego Zim­
babwe. Rodezyjskiemu „pre- 

. mierowi” wystarczyło widać 
odetchnąć powietrzem amery­
kańskim, aby zmienić całko­
wicie dotychczasowe stanowi­
sko. Wobec 
postanowili 
rozmawiać z 
conym.

Poważnie 
nietrudno się domyśleć, o co 
właściwie chodzi w tych roz­
mowach za plecami Frontu 
Patriotycznego — o odpowied­
nie ułożenie kart, 
trwają starania 
spójności Frontu 
nego Zimbabwe, 
niezgody między 
wódcami Nkomo

Klin między Nkomo i Mu­
gabe próbował niedawno wbić 
łan Smith, 
pierwszego do 
chęcając, aby 
do istniejącego 
nie udała się.

Czy na ewentualne, wyreży­
serowane przez Waszyngton z 
udziałem Smitha rozmowy 
Front Patriotyczny będzie 
chcial przybyć? Mugabe, no 
zaproszeniu Smitha do USA, 
stwierdził, że Stany Zjedno­
czone powinny przestać mie­
szać się do spraw rodezyj- 
skich.

Niezależnie od tego, jak się 
będzie układało w Waszyngto­
nie grę ze Smithem, roz­
strzygnięcie problemu leży w 
coraz większym stopniu w rę­
kach partyzantów Frontu. Czy 
pozwolą oni wydrzeć sobie 
zwycięstwo matactwami dy­
plomatycznymi?

STANISŁAW KOSTARSKI

prób no- 
Definiuje 
taktycz-

I
8

SI

tego Amerykanie 
niezwłocznie po- 
cudownie nawró-

jednak mówiąc,

Od dawna 
o rozbicie 
Patrioty cz- 

o posianie 
jego przy- 
i Mugabe.

zapraszając tego 
rozmów i za- 
przyłączyl się 
„rządu”. Gra
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Dla nowych osiedli 1/8 finału Pucharu Polski
(P) Dwie główne przyczyny 

utrudniają przyspieszenie tem­
pa budownictwa mieszkaniowe­
go: niedostatek terenów uzbro­
jonych, a więc wyposażonych w 
sieć wodno-kanalizacyjną, ener­
getyczną, w drogi, oczyszczalnie 
ścieków itd. oraz niedostateczne 
zaopatrzenie w materiały budow­
lane. Toteż kładzie się obecnie 
wielki nacisk zarówno na szybkie 
wzmożenie produkcji materia­
łów budowlanych jak i odpo­
wiednie przygotowanie terenów 
pod budowę nowych osiedli.

W planach inwestycyjnych na
rok bieżący przewidziano nie­
zbędne nakłady na uzbrojenie 
terenów w ogólnomiejskie urzą­
dzenia komunalne. Zapewniono 
też w bilansie robót budowlano- 
montażowych odpowiedni przy­
dział mocy produkcyjnej.

Mimo to jednak — jak stwier­
dzono w czasie ostatniego po­
siedzenia Prezydium Rządu — 
zbrojenie terenów przebiega z 
trudnościami i z opóźnieniem. 
W ciągu 8 pierwszych miesięcy 
br. wykonano zaledwie jedną 
trzecią tegorocznych zadań rze­
czowych. Oznacza to. że wyko­
nanie tegorocznego nlanu w tym 
zakresie wymaga obecnie wysił­
ku wyjątkowego.

W 9 województwach, w któ­
rych nod tym względem sytu­
acja jest szczególnie niekorzyst­
na. wprowadzono system opera­
tywnych ustaleń, jaki jest ak­
tualny stan i co trzeba robić 
aby odrobić opóźnienia. Nad 
sprawa tą powinni czuwać 
wszyscy wojewodowie, gdyż jest 
to problem ważny i na ogól pa­
lący we wszystkich wojewódz­
twach.

Wiemy, że budownictwo ma 
wiele trudnych i skomplikowa­
nych zadań. Podkreślanie wy-

25-lecie Instytutu Fizyki PAN
rady naukowejUroczysta sesja

(P) 25-lecie działalności 
obchodzi w br. Instytut Fi­
zyki PAN — jedna z czoło­
wych polskich placówek nauk 
ścisłych.

19 bm. w IF PAN odbyła się 
uroczysta sesja radv naukowej. 
Działalność instytutu omówił 
na niej dyrektor IF PAN. prof. 
Jerzy Kołodziejczak. Dyulomy 
otrzymało 30 nowo promowa­
nych doktorów i 5 doktorów 
habilitowanych.

Prezes PAN — prof. Witold 
Nowacki wręczył szczególnie 
zasłużonym pracownikom insty­
tutu odznaczenia państwowe, 
jakie nadała im Rada Państwa. 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski został od­
znaczony urof. Maciej Suff- 
czyńskL Nadano też Złote, 
Srebrne i Brązowe Krzyże Za­
sługi. Przemawiając na uroczy­
stości prof. W. Nowacki pod­
kreślił. iż w ciągu 25 lat ist­
nienia IF PAN jego oblicze u- 
kształtowały aż trzy pokolenia 
wybitnych uczonych.

Za osiągnięcia w’ koordyno­
wanych przez IF PAN bada­
niach nagrody sekretarza nau­
kowego PAN wręczył prof. Jan 
Kaczmarek. Otrzymały je zes­
poły: z Ośrodka Badawczo-Roz- 
•wojowego Wvsikich Cińnień 
„Uninress” i Instytutu Inżynie­
rii Materiałowej Politechniki 
Warszawskiej rod kie-”n’-iem 
prof. Sylwestra Porowskiego — 
za opracowanie metod wysoko­
ciśnieniowej obróbki plastycz­
nej: zes-ół z IF PAN pod kie­
runkiem doc. Roberta Gałazki 
za odkrycie nowel klasy związ­
ków półprzewodnikowych ze 
zlokalizowanymi momentami 
spinowymi oraz zesnół dr. Ja­
nusza Daszyńskiego z Instytutu 
Fizyki Molekularnej w Pozna­
niu — za zbadanie właściwości 
magnetycznych monokrvstalicz- 
nych warstw ferrytowych.

Udział IF PAN w przygoto­
waniu i realizacji programu 
naukowego lotu pierws-epo 
polskiego kosmonauty został u- 
honorowanv wręczeniem insty­
tutowi specjalnego medalu pa­
miątkowego. który załoga zes­
połu orbitalnego „Soivz-30— 
Salut-6” zabrała ze sobą w 
przestrzeń okołoztemska Me­
dal rrzekarał przewodniczący 
Komitetu Badań Kosmicznych 
PAN — prof. Jan Rychlewski.

Na adres instytutu przekaza-

Komunikat „Sanepidu”
(P) 12 bm. na trasie Łomża 

— Suwałki, kierowca samocho­
du osobowego „Syrena” prze­
jechał przebiegającego przez 
jezdnię lisa. Zwierzę zabrał ze 
sobą ora-nwnik łomżyńskiego 
oddz!a’’t PKS, który tego dnia 
prowadź’! autobus pospieszny 
w relacji Warszawa — Suwał­
ki. U lisa stwierdzono wściek­
liznę i zachodzi podejrzenie, iż 
wśród pasażerów mogły znajdo­
wać się osoby, które dotykały 
zrań" one zwierzę.

W związku z tym, pasażero­
wie, którzy podróżowali auto­
busem wyjeżdżającym z War­
szawy o godz. 14 proszeni są 
o niezwłoczne zgłoszenie się do 
miejscowych stacji sanitarno- 
epidemiologicznych celem pod­
dania się szczepieniom przeciw­
ko wściekliźnie. (PAP) 

(P) Przetwórnia runa leśnego w Lidzbarku Welskim. Na zdjęciu: Bogusława Kielak zalewa so­
lanką opieńki w beczkach, . roł» Zdzisław Kwilecki

jątkowej wagi jakiejś dziedziny 
oznacza próbę pociągnięcia za 
przykrótką kołdrę. A jednak 
trzeba ją pociągnąć w stronę 
uzbrajania terenów. Braki w 
infrastrukturze powodują prze­
cież w niektórych przypadkach, 
że wysiłek budowlanych nie 
może przynieść ostatecznego 
efektu — stoją np. gotowe już 
domy i nie można oddać ich do 
użytku, gdyż nie doprowadzono 
do nich sieci ogrzewczej czy 
wodno-kanalizacyjnej. Nie jest 
to przykład wyimaginowany, 
znane były takie fakty.

Szybkie wyposażanie terenów 
zależy nie tylko od budowla­
nych. choć oni odgrywają tu 
oczywiście 'rolę kluczową.

Na uwagę zasługuje tu wy­
siłek resortu administracji, go­
spodarki terenowej i ochrony 
środowiska. Mianowicie resort 
podjął program unifikacji i ty­
pizacji podstawowych urządzeń 
i obiektów komunalnych, (np. 
różnego typu oczyszczalnie ście­
ków, stacje wodociągowe). Takie 
ujednolicenie ułatwia budowę, a 
następnie konserwację i napra­
wę urządzeń.

Wprowadzono też próbnie 
zmodyfikowane rozwiązania o- 
biektów zaplecza technicznego 
gospodarki komunalnej. PrJby 
te objęły również rozwiązania 
konstrukcyjne zbiorczych tuneli 
uzbrojenia terenów w miastach.

Są to dopiero początki, trze­
ba szukać dalszych sposobów 
usprawniania zbrojenia terenów.

W każdym bądź razie i istnie­
jącymi silami trzeba zrobić 
wszystko, by nie było opóźnień 
w budownictwie z braku uzbro­
jenia terenów. Precyzyjna syn­
chronizacja procesu budowlane­
go jest niezbędna. E’V 

no wiele listów wyrażającv"'',i 
uznanie dla osiągnięć tej pla­
cówki w badaniach podstawko­
wych i we wdrażaniu ich w 
technice.

Na sesji rady naukowej obec­
ny był kierownik Wydziału 
Nauki i Oświaty KC PZPR — 
Jarema Maliszewski. (PAP)

25—29 bm. w Poznaniu final
VI Festiwalu Kultury Studentów PRL

(P) W dniach 25—29 bm. 
odbędzie się w Poznaniu fi­
nał 'VI Festiwalu Kultury’ 
Studentów PRL. Weźmie w 
nim udział około 1,5 tys. wy­
konawców, reprezentujących 
niemal wszystkie ośrodki a- 
kademickie.

Plenarne posiedzenie
ZG TKKŚ

(P) Zadaniom ruchu społecz­
nego w kształtowaniu socjalis­
tycznych stosunków społecznych 
i postaw moralnych, poświęco­
ne było 19 bm. w Warszawie 
plenarne posiedzenie Zarządu 
Głównego Towarzystwa Krze­
wienia Kultury Świeckiej.

W trakcie obrad zasłużonym 
działaczom ruchu wręczono od­
znaczenia państwowe, resorto­
we i organizacyjne. Tytuł ho­
norowy „Zasłużonego Nauczy­
ciela PRL” otrzymał prof. Mie­
czysław Michalik; Krzyże Ka­
walerskie Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymali: Włodzimierz 
Łuczyński, Jerzy Nowak, Ro­
man Sobczak i Jadwiga Toc. 
Grupie osób wręczono Krzyże 
Zasługi oraz Odznaki im. Janka 
Krasickiego, odznaki FJN, za­
służonego Działacza Kultury, 
Komisji Edukacji Narodowej 
oraz TKKŚ.

Plenum podjęło uchwałę zo­
bowiązującą aktyw towarzys­
twa do szerszego i głębszego 
podejmowania zagadnień kształ­
towania socjalistycznych stosun­
ków międzyludzkich i postaw 
moralnych.

W obradach uczestniczyli: 
kierownik Wydziału Pracy Ide- 
owo-Wychowawczej KC PZPR 
Jerzy Muszyński, przedstawi­
ciele kierownictw szeregu, in­
stytucji i organizacji społecz­
nych. (PAP)

Cenne inicjatywy spółdzielczości mieszkaniowej 
Przygotowania do Międzynarodowego Roku Dziecka

(P) W kraju trwają przygo­
towania do obchodów w Pol­
sce Międzynarodowego Roku 
Dziecka obchodzonego w 1979 
r. Sekretariat polskiego komi­
tetu obchodów na kolejnym 
posiedzeniu zapoznał się z 
programem w tej dziedzinie 
Centralnego Związku Spół­
dzielni Budownictwa Miesz­
kaniowego.

Spółdzielnie mieszkaniowe 
wspólnie z ZHP. TPD, TKKF, 
szkołami i innymi instytucjami 
i organizacjami działającymi w 
miejscu zamieszkania szczegól­
ną uwagę zwrócą w roku ob­
chodów MRD na doskonalenie 
form działalności opiekuńczej i 
wychowawczej, tworzenie no­
wych terenów rekreacyjno-za­
bawowych. placówek opiekuń­
czych oraz modernizacje i uzu­
pełnienie wyposażenia w istnie- 
iących osiedlach. Wiele uwagi 
poświęci się też sprawom kształ­
towania osobowości dzieci po­
przez samowychowanie i samo­
rządna działalność w miejscu 
zamieszkania.

Zarządy wojewódzkich spół­
dzielni mieszkaniowych zgłasza­
ła już konkretne zadania, które 
oodjęts zostaną w zakresie do­
skonalenia form działalności o- 
oiekuńczo-wychowawczej. Po­
szerzone zostaną formy opieki 
nad dziećmi w okresie ferii 
szkolnych, poprzez zwiększenie 
liczby osiedlowych punktów o- 
piekj nad dzieckiem oraz ilości 
baz, stanic podmiejskich, obozo­
wisk 1 zimowisk. Spółdzielnie 
zostały zobowiązane do zacieś­
nienia kontaktów z rodzinnymi 
domami dziecka, do stałego u- 
dzielania im niezbędnej pomo­
cy.

Za szczególnie cenną inicjaty­
wę wojewódzkich zarządów 
spółdzielni mieszkaniowych na­
leży uznać dotychczas złożone 
zobowiązania oddania do użvtku 
z okazji MRD: 58 mini-żłob- 
ków, 114 ognisk przedszkolnych 
i przedszkoli społecznych. 153 
klubów dziecięcych, świetlic i 
punktów opieki nad dzieckiem. 
320 placów gier i zabaw, 85 
..placów wielkiej przygody”, 171 
terenów rekreacyjno-sportowych, 
i innych urządzeń oraz zapo­
wiedź zorganizowania w spół­
dzielczych osiedlach 34 rodzin­
nych domów dziecka

W poznańskich salach wido­
wiskowych i wystawowych, na 
estradach i w klubach wystę­
pować będą najlepsi twórcy: 
artyści studenckiego teatru, ka­
baretu, młodzi filmowcy, plas­
tycy, muzycy, poeci. W dniach 
finału odbędzie się blisko 120 
różnorodnych imprez kultural­
nych. Z zapowiedzi wynika, że 
będzie to największa impreza 
kulturalna organizowana przez 
środowisko studenckie w ostat­
nich latach.

Finał w Poznaniu będzie u- 
koronowaniem setek festiwalo­
wych imprez, które odbywały 
się przez cały miniony rok. VI 
Festiwal Kultury Studentów 
PRL zainaugrowany został w 
październiku ub.r. w Białym­
stoku. 12 miesięczne festiwalo­
we konfrontacje przyniosły spo­
ro liczących się osiągnięć kul­
turalnych.

Najwcześniej przystąpiono do 
ogólnoakademickiej akcji pod 
nazwą „U źródeł nowego wie­
ku”, na którą składała się De­
kada Kultury Narodów ZSRR 
oraz konkurs literacko-plasty- 
czny.

Kolejnym przedsięwzięciem 
realizowanym przez większość 
studenckich agend kulturalnych 
była akcja pn. „Socjalizm zmie­
nia oblicze świata”. Odbył się 
m.in. Festiwal Piosenki Stu­
dentów Zagranicznych, zorgani­
zowano — we wsz}’stkich dzie­
dzinach twórczości artystycznej 
— konkurs im. Pablo Nerudy 
oraz konkurs literacko-plastycz- 
ny. Najszerszy zasięg miała ak­
cja pod hasłem „Pokolenie, któ­
re wstępuje”.

Odbyły się także; ogólnopol- 
ki sejmik studenckich dysku­
syjnych klubów filmowych, fo­
rum teatru studenckiego, kilka­
naście przeglądów studenckich 
propozycji estradowych, prze­
glądy chórów akademickich, 
konkursy amatorskich grup 
jazzowych, festiwale i przeglą­
dy kabaretów studenckich. (PAP)

W celu wymiany doświadczeń
1 przedstawienia' naszego dorob­
ku w zakresie rozwoju społecz­
no-wychowawczej działalności i 
opieki nad dzieckiem w osie­
dlach spółdzielczych przewidzia­
ne jest zorganizowanie w Pol­
sce międzynarodowej konferen­
cji na temat „Dziecko w osie­
dlu” (PAP)

Śnieg w górach 
Rano mglisto 
-lokalne przymrozki

Informacja własna
(P) Nastąpił dalszy spadek 

temperatury. W czwartek w po­
łudnie najcieplej było w Świ­
noujściu i Toruniu, gdzie ter­
mometry wskazywały 11 st. 
Najchłodniej było w Zakopa­
nem: 7 st. W tym czasie w War­
szawie notowano 10 st. Gwał­
towny spadek temperatury za­
notowano w górach; w połud­
nie na Kasprowym Wierchu 
było minus 3 st. — padał śnieg. 
Opady śniegu wystąpiły rów­
nież w Sudetach; na Śnieżce 
termometry wskazywały minus
2 st. Na Podbeskidziu panowała 
gęsta mgła, która była przyczy­
ną opóźnień w komunikacji 
autobusowej.

Na najbliższe dwa dni synop­
tycy przewidują zachmurzenie 
duże z rozpogodzeniami. Nie­
wielkie opady deszczu, w wy­
sokich partiach gór — śniegu 
lub śniegu z deszczem. W nocy 
i rano mgły i zamglenia.

Temperatura maksymalna w 
ciągu dnia od 9 do 15 st.; tem­
peratura minimalna od 2 do 
7 st. Lokalnie wystąpią przy­
mrozki. (lat.)

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW, dzL 

w Warszawie będzie zachmu­
rzenie umiarkowane, okresami 
duże. Rano możliwa mgła 
Temp. maks, w dzień 12 st. 
Wiatry słabe i umiarkowane 
z kierunków południowo-za 
chodnich. (PAP)

KALENDARIUM
• Piątek jest 293 dniem 1978 

roku. Do końca roku pozostały 
72 dni, w tym 58 dni roboczych.

© Słońce wzeszło dziś o godz. 
6.09, a zajdzie o godz. 16.32. 
Wschód. Księżyca godz. 19.25, 
zachód godz. 10.22. Piątek bę­
dzie krótszy od najdłuższego 
dnia w roku o 6 godzin i 23 mi­
nuty.
• Imieniny obchodzą Irena

i Jan. (J.L.)

Rok udanego grzybobrania
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Te duże ilości grzybów to* z 
jednej strony powód do zadowo­
lenia, z drugiej oznaczają bar­

dzo dużo pracy. Grzyby to su­
rowiec bardzo nietrwały, więc 
w ciągu kilku godzin musza one 
zostać przerobione. Towar trze­
ba przesortować. posegregować, 
poddać blanszowaniu. fermenta­
cji, soleniu. Dopiero po tych za­
biegach umieszcza sie ie w 
beczkach gdzie będą czekać na 
dalsze przetworzenie.

Część grzybów przeznacza się 
na susz. Borowiki i maślaki su­
szy sie w całości, wiele grzy­
bów tzw. aromatycznych m. in. 
gąski suszy sie i iako proszek 
wysyła do fabryk koncentratów 
jako półprodukt do produkcji 
zup i sosów.

Zatrudniający ponad 40 osób, 
w większości kobiet zakład pra­
cuje przez całą dobę. W trud­
nych warunkach i ciasnocie 
produkuje się tu przetwory war­
tości 10 milionów złotych, pra­
wie pięć razy więcej niż kiedyś 
zakładano. Oprócz grzybów tu­
tejszy zakład produkuje konser­
wy warzywne, kompoty i ma­
rynaty.

Pracy nie brakuje przez cały 
rok. Zimą przerabia sie zebrane 
i zakonserwowane latem i jesie­
ni a grzyby oraz owoce leśne. 
Skup zaczyna się już wczesną 
wiosną gdy zaczną rosnąć pie- 
strzenice, przeznaczone na eks­
port. W kwietniu zaczyna się 
sezon na winniczki, w czerwcu 
na kurki i jagody, w lipcu po­
jawiać sie zaczynają maślaki i 
inne grzyby, które dominują w 
skupie aż do późnej jesieni,
gdy rozpocznie sie skup żura­
winy, jarzębiny, czarnego bzu i 
borówek. (mp)

(P) Przerwa w rozgrywkach piłkarskiej ekstraklasy potrwa 
do 5 listopada. Ale na boiskach piłkarskich emocji w tym 
czasie nie zabrakło. 21 1 2? października (sobota i niedziela) 
rozegrane zostaną spotkania 1/8 finału Pucharu Polski, a 1.XI. 
rewanże w europejskich pucharach (nas oczywiście najbardziej 
interesuje mecz Wisły ze Zbrojovką w Krakowie).

W Pucharze Polski pozosta­
ło już 16 zespołów. Są nie­
spodzianki, któż bowiem mógł 
przypuszczać, że grająca w 
klasie okręgowej Warta Sie­
radz wyeliminuje wicemistrza 
Polski — Śląsk Wrocław. Kla­
sa wojewódzka reprezentowa­
na jest przez Karpaty Krosno 
i Unię Tarnów (oba zespoły 
z IV grupy). W rozgrywkach 
pozostały już tylko cztery 
drużyny Ii-ligowe (Motor Lu­
blin. Zagłębie Lubin, Górnik 
Zabrze i Lechia Gdańsk). 
Przerzedzona jest także eks­
traklasa — w „szesnastce” 
znalazło się zaledwie 8 zespo­
łów.

Warszawscy ligowcy szczęśli­
wie dobrnęli do 1/8 finału. Wy-

Gratulacje 
Piotra Jaroszewicza 

dla Wandy Rutkiewicz
(P) Prezes Rady Ministrów 

Piotr Jaroszewicz wysłał tele­
gram gratulacyjny do Wandy 
Rutkiewicz, która jako pierwsza 
z alpinistek europejskich zdoby­
ła Mount Everest:

„W związku ze zdobyciem 
najwyższego szczytu górskiego 
na święcie i ustanowienie ab­
solutnego rekordu Polski oraz 
rekordu Europy kobiet, proszę 
przyjąć serdeczne gratulacje i 
wyrazy szczerego uznania.

To wielkie osiągnięcie, uzy­
skane przez Polkę w jednej z 
najtrudniejszych dziedzin spor­
tu, świadczy o ogromnym oso­
bistym harcie i wytrwałości, 
jest potwierdzeniem dobrej 
opinii o polskim alpinizmie

Życzę dalszych sukcesów; je- 
-.tem zarazem przekonany, że 
:ędą one przedmiotem zadowo­

lenia i satysfakcji licznych sym­
patyków alpinizmu, a także ca­
łego społeczeństwa polskiego”.

28 zawodników w kadrze Bartonia
(P) 28 hokeistów zostało powo­

łanych do kadry na dwa mecze 
naszej reprezentacji z Finlan­
dią, które odbędą się 6 i 7 lis­
topada w Lappeeranta i Hel­
sinkach. Do Finlandii wyjedzie 
20 zawodników.

Reprezentacja Polski przygo­
towywać się będzie w Gdańsku 
w okresie od 30 października do 
4 listopada. W tj*m czasie ka­
dra rozegra dwa mecze kon­
trolne: 31.X. w Bydgoszczy z 
Budowlanymi oraz 3.XI. ze 
Stoczniowcem w Gdańsku.

Na konsultacje treningowe 
do Gdańska Slavomir Bartoń 
powołał następujących zawodni­
ków: bramkarze — Henryk
Wojtynek, Henryk Buk i Tade­
usz Słowakiewicz; obrońcy — 
Henryk Janiszewski, Henryk 
Gruth, Marek Marcińczak, Kor­
dian Jajszczok, Andrzej Świą­
tek, Jerzy Potz. Andrzej Sło­
wakiewicz, Andrzej Iskrzycki, 
Andrzej Chowaniec oraz na­
pastnicy — Andrzej Małysiak, 
Andrzej Zabawa, Wiesław Job- 
czyk, Henryk Pytel, Krzysztof 
Ślusarczyk, Leszek i Wiesław

W ekstraklasie koszykarek
(P) Koszykarki ekstraklasy 

rozegrają w najbliższą sobotę i 
niedzielę drugą serię spotkań. 
Dojdzie w niej do konfrontacji 
zespołów, które uważane są za 
głównych kandydatów do tytułu 
mistrzowskiego. W Krakowie 
Wisła zmierzy się z ŁKS, a w 
Poznaniu AZS ze Spójnią, pro­
wadzącą obecnie w tabeli ligo­
wej.

W sobotę (21.X.) grają: Lech 
Poznań — Spójnia Gdańsk 
(godz. 18), AZS Poznań — Olim­
pia Poznań (16), Stal Brzeg — 
ŁKS (16), Wisła Kraków — 
Włókniarz Pabianice (16); w nie­
dzielę . (22.X.): Lech — Olimpia 
(18), AZS P. — Spójnia (16), 
Stal — Włókniarz (16), Wisła 
— ŁKS (16), AZS Lublin — 
AZS Warszawa (16).

★
Na tournee do Brazylii 

i USA udaje się w ostatnich 
dniach października kadra pol­
skich koszykarzy. Polacy wy­
stąpią m.in. w międzynarodo­
wym turnieju w Goias (1.—5. 
XI.), w którym obok gospoda­
rz}' — Brazylii, zapowiedziały 
udział zespoły Kanady, USA, 
Argentyny i Urugwaju. Nasi 
koszykarze rozegrają też kilka­
naście spotkań z czołowymi 
drużynami uniwersyteckimi 
Stanów Zjednoczonych.

Borg przegrał
(P) W pokazowym spotkaniu 

tenisowym, rozegranym w Ge­
newie, porażki z Vitasem Ge- 
rulaitisem doznał zwycięzca 
Wimbledonu. Bjoern Borg. A- 
merykanin odniósł swe pierw­
sze zwycięstwo nad Szwedem 
5:7, 6:4, 6:4.

Puchar UEFA
(P) W spotkaniu II rundy pił. 

karskiego Pucharu UEFA Lew- 
ski Spartak Sofia zremisował 
z AC Milan 1:1 (1:1). Bramki 
zdobyli: dla Lewskiego — Mił­
ków (w 12 min.), a dla Wło­
chów — Kiodi (w 11 min.). 

losowali jednak trudnych prze­
ciwników: Legia — Zagłębie 
Lubin, Gwardia — Motor Lu­
blin. Oba więc spotkania roz­
grywać będą na boiskach ry­
wali, jako że gospodarze wy­
wodzą sie z niższej klasy (II li­
ga). Trudno jednak nie uznać 
piłkarzy z Łazienkowskiej i Ra- 
cła-wickiej za faworytów tych 
meczów.

Legia wspólnie z Ruchem 
Chorzów i Widzewem Łódź li- 
deruje w ekstraklasie. W me­
czach wyjazdowych spisuje się 
nawet lepiej niż na własnym 
stadionie. W 12 spotkaniach no­
wego sezonu ligowego przegra­
li podopieczni trenera Andrze­
ja Strejlaua tylko raz (w Gdy­
ni z Arką 0:3). Zagłębię nato­
miast zajmuje 10 miejsce w ta­
beli I grupy II ligi. Ma więcej 
punktów straconych niż zdoby­
tych (10:12). przy korzystnym 
jednak bilansie bramkowym. W 
ostatnim meczu piłkarze z Lu­
bina przegrali w Gdańsku z Le- 
chią 0:2.

Gwardia, która nie spisywała 
się w ekstraklasie najlep ej, ro­
zegrała w ub. niedzielę dobry 
mecz z GKS Katowice. W Lu­
blinie oczekuje jednak gwardzi­
stów trudne zadanie. Motor 
wprawdzie nie może dobić się 
do ekstraklasy, ale od kilku lat 
plasuje się w czołówce II ligi. 
Również w tym sezonie zajmuje 
wysokie, 5 miejsce (13:9 —
20—13). W ostatnim meczu pew­
nie wygrał u siebie z Cracovią 
2:0.

Z pozostałych spotkań najcie­
kawsze chyba rozegrane zosta­
nie w’ Chorzowie, gdzie" Ruch 
zmierzy sie z bytomskimi 
Szombierkami. Przed tygodniem 
spotkanie tych dwóch drużyn 
było wydarzeniem ligowej ko­
lejki. W sobotę kibice oczekują 
jeszcze większych emocji.

A oto program 1/8 finału Pu­
charu Polski (w nawiasach go­
dziny rozpoczęcia spotkań):

Sobota. 21.X
Górnik Zabrze — Stal Mielec 

(godz. 16)

Tokarzowie, Tadeusz Obloj, Le­
szek Kokoszka, Andrzej 'Ryb- 
ski, Ryszard Nowiński, Jan 
Stopczyk, Walenty Ziętara, Ste­
fan Chowaniec, Mieczysław Ja- 
skierski i Józef Batkiewicz.

Zagłębie Sosnowiec 
na Torwarze

Sensacją pierwszych spot­
kań II rundy hokejowej ekstra­
klasy było zwycięstwo Zagłębia 
Sosnowiec w Nowym Targu nad 
Podhalem. W meczu padł rzad­
ko spotykany na lodowiskach 
wynik — 1:0. Rezultat ten oraz 
remis Legii z GKS Katowice 
świadczą o zaostrzającej się ry­
walizacji w lidze. Legia miała 
pecha. Mużelak strzelił piątą 
bramkę w momencie, gdy za- 
brzmiała syrena kończąca mecz. 
Sędziowie nie uznali więc gola. 
Podhalanie natomiast strzelali 
na bramkę Zagłębia kilkadzie­
siąt razy bez powodzenia. Też 
chyba mogą mówić o pechu.

W piątek (20.X.) następna 
seria spotkań. W Warszawie Le­
gia zmierzy się na Torwarze 
(początek meczu o godz. 17) z 
Zagłębiem Sosnowiec. Fawory­
tem wojskowi nie będą, ale 
przy maksymalnej koncentracji 
stać ich na wyrównaną walkę 
z drużyną, w której wystęDuje 
kilku reprezentantów Polski: 
L. Tokarz, Zabawa, Jobczyk, 
Marcińczak, Ślusarczyk i Pytel.

W pozostałych meczach zmie­
rzą się:

Stoczniowiec Gdańsk — Pod­
hale Nowy Targ

Naprzód Janów — ŁKS Łódź 
Baildon Katowice — GKS Ka­

towice.
(L.S.)

Na Służewcu

Interesujące biegi młodych koni
(P) Z zaplanowanych na so­

botę i niedzielę gonitw bar­
dzo interesujące będą starty 
dwu i trzylatków. W sobotę 
zwyciężyć powinny Syndykat, 
Orsyna, Duszka i Juratoris, 
w niedzielę największe szan­
se przyznajemy Osetnicy, Abi­
synii, Piołunowi i Deliosowi, 
a wśród młodych arabów — 
Stokrotce.

Dobre dwa 2-latki pełnej krwi 
pobiegną w gonitwie o Puchar 
Prezesa Komitetu Radia i Tele­
wizji. Poziom bardzo wyrówna­
ny, zapisano 10 koni, w tym 
dwie klacze. Dystans 1.300 m, 
co odpowiada Judexowi i Ju- 
raczowi.

Zakładem tierce objęto VI 
gonitwę niedzielną, w której wy­
stąpi 1Ó trzylatków I grupy. Bę­
dzie.to bardzo. emocjonujący bieg, 
do zwycięstwa kandyduje co 
najmniej 6 koni. Sądzimy, iż 
małe szanse mają Ostrona, Neo- 
ma i Brooklyn. Pozostałe mogą 
brać udział w końcowej walce.

Czteroletnie i starsze araby 
zmierzą się w sobotę w goni­
twie imiennej o Nagrodę El 
Paso. Duże szanse przyznajemy 
ogierom Amur i Figaro. Figaro 
w Nagrodzie Wielkiego Szlema 
pełnić miał rolę lidera dla Ka-

Ruch Chorzów — Szombierki 
Bytom (16.15)

Niedziela, 22.X.

Motor Lublin — Gwardia 
Warszawa (11)

Zagłębie Lubin — Legia War­
szawa (14.30)

Karpaty Krosno — Lech Po­
znań (11)

Unia Tarnów — Lechia 
Gdańsk (11)

Wisła Kraków — Pogoń Szcze­
cin (16)

Warta Sieradz — Arka Gdy­
nia (10). (L.Ś.)

W Białym Domu 

Podpisanie kontraktu 
w sprawie Olimpiady-84
(P) W piątek, 20.X. w obec­

ności prezydenta Jimmy Carte­
ra podpisany zostanie w Białym 
Domu w Waszyngtonie kontrakt 
w sprawie organizacji przez 
Los Angeles letnich igrzysk 
olimpijskich 1984 roku. W imie­
niu MKO1. podpis złoży lord 
Kill2-!n, a w imieniu władz 
miar ,os Angeles — mer Tom 
Bra

Zgodnie z kontraktem, odpo­
wiedzialność finansową za igrzy­
ska ponosić będzie komitet or­
ganizacyjny, a nie jak to było 
podczas poprzednich olimpiad 
— miasto organizujące imprezę. 
Warto przypomnieć, że zgodnie 
z olimpijską tradycją wszystkie 
dotychczasowe kontrakty podpi­
sywane były w siedzibie MKO1. 
w Lozannie.

Obecność prezydenta Cartera 
na uroczystości — zdaniem pra­
sy amerykańskiej — świadczy 
o tym, iż rząd USA daje gwa­
rancje, że igrzyska odbędą się 
zgodnie z planem.

Duże uznanie 
dla piłkarzy W.sły 

Od stolec ' korespondenta 
LESZKA WYRWICZA

Praga, 19 października
(P) Sprawozdawcy czecho­

słowackich dzienn/ków zgodni 
są oo do jednego: mecz kra­
kowskiej Wisły z bmeńską 
Zbrojovką stał na wysokim 
poziomie i dostarczył widzom 
wiele emocji. „Czeskoslo- 
vensky Sport” napisał m.in.: 
„Był to wielki mecz rozgry­
wany w dużym tempie. Gra­
cze obu ze-oołów dali z sie­
bie wszystko, walczyli do 
końca”.

Sprawozdawca tej gazety 
podkreśla, iż Wisła to młody, 
lecz dojrzały. szybki zesoóŁ, 
wyróżniający y.ie tym. że jego 
zawodnicy Potrafią wykorzystać 
technikę w pełnym biegu. Ca­
ła drużyna ma też znakomity 
start do piłki.

Sprawozdawca „Prace” napi­
sał: „Polski mistrz przedstawił 
sie w Brnie w dobrym świetle, 
a słuchy o ■ wartości piłkarzy 
Wisły nie bvłv przesadzone. 
Zbrojo vce trudno coś zarzucić, 
zawodnicy walczyli z calvch 
s’ł. bvli stale w ruchu, starali 
się. ale trafili na przeciwników 
wysokiej ’-lasy”. Druga bramkę 
zdobyta przez Maculewfcza ga­
zeta nazvwa „eksportowym ra­
rytasem”.

Wszystkie dzienniki zgodnie 
stwierdzają, że mistrza czecho­
słowackiej hr? i oczekiwać bę­
dzie 1 listopada w Krakowie 
niezwykle c!ęż'de zadanie. Tak- 
by na pocieszenie przypomina 
sie tylko, że w pierwszej run­
dzie rozgrywek pucharowych 
Zbnojovka uzyskała podobny 
wynik w Ernie z Ujpestem 
Dozsa. by w rewanżu pokonać 
Węgrów. Dlaczeeo nie miałaby 
sie powtórzyć oo raz drugi ta 
sama historia? — pytają nie­
którzy sprawozdawcy.

bareta i żle prowadzony zajął 
dopiero IV miejsce. Wydaje 
się, że stać go na więcej, zwłasz­
cza pod takim jeżdźcem jak E. 
Mazurek.

NASZE TYPY
Sobota — godz. 10.30

Gon. I — Dewon, Zamęt; Gon. 
II — Syndykat,, Gravura lub 
Nesseber; Gon III — Marocco, 
Gwarant, Esprit; Gon. IV — 
Orsyna, Czerpak lub Bregma; 
Gon. V — Amur, Figa"ro-Wist, 
Gon. VI — Emanuel, Florid; 
Gon. VII — Duszka, Nerwus; 
Gon. VIIX — Canasta, Dalton 
lub Ceremoniant; Gon. IX — 
Juratoris, Dar morza lub 
Dachla;

Niedziela — godz. 10.30
Gon. I — Cekwart, Elwro; 

Gon. II — Sławna, Rita, Or- 
danna; Gon. III — Osetnica, 
Negritos lub Daszawa; Gon. IV 
— Abisynia, Awizo; Gon. V — 
Judex, Juracz, Aladyn; Con. VI 
(tierce) Sexboy, Edytor, Kuma­
ryna (Eieg); Gon. VII — Pio­
łun, Tanganika; Gon. VIII — 
Stokrotka, Perkoz; Gon. IX — 
Delios, Diastoza.

WE.
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Narada działaczy terenowych organizacji partyjnych 1

Aktywni w osiedlu
III Triennale Tkaniny Unikatowej i Przemysłowej w Łodzi

Tkanina, idea, człowiek
Jest ich w województwie sto­

łecznym blisko 17 tysięcy — 
członków i kandydatów PZPR, 
zrzeszonych w 236 terenowych 
organizacjach partyjnych. Dzia­
łają przede wszystkim w miej­
scach swego zamieszkania: w 
osiedlach i gminach, gdzie spę­
dzamy przecież znaczną część 
naszego życia. Tu jest forum 
wymiany poglądów, kształtowa­
nia postaw, a więc i ważny 
front pracy ideowo-wychowaw- 
czej i politycznej.

Członkowie terenowych orga­
nizacji PZPR, to w większoś­
ci doświadczeni działacze, z 
wieloletnim stażem partyjnym, 
ludzie zaangażowani. Ich wpływ 
na życie w osiedlach jest co­
raz większy — uczestniczą 
czynnie w pracach samorządu 
mieszkańców i innych organiza­
cji społecznych, są twórcami 
wielu inicjatyw'.

Tę ich rolę i wciąż rosnące 
zadania podkreślił w swej wy­
powiedzi sekretarz K\V PZPR 
Henryk Szablak podczas nara­
dy aktywu partyjnego, poświę­
conej działalności terenowych 
organizacji w miejscu zamiesz­
kania. Powinny one — stwier­
dził — wraz z komitetami osie­
dlowymi i komisjami kontroli 
społecznej stworzyć wspólny 
front walki o poprawę warun­
ków tycia.

Narada, zorganizowana z ini­
cjatywy egzekutywy KW PZPR, 
zgromadziła w Sali Warszaw­
skiej PKiN prawie wszystkich 
pierwszych sekretarzy tereno­
wych podstawowych organizacji 
partyjnych. Stała się platformą 
do przedyskutowania swoich 
problemów, podzielenia się doś­
wiadczeniami i osiągnięciami.

Bardzo ważna jest postawa 
każdego członka partii w miej­
scu jego zamieszkania — pod­
kreślano. — Powinien on być 
w osiedlu osobą znaną ze swej 
aktywności, stanowić wzór dla 
sąsiadów. I na to trzeba zwra­
cać specjalną uwagę. Wciąż bo­
wiem zbyt często ludzie znani 
z inicjatywy w swych zakła­
dach, w domu są tylko loka­
torami. nie interesującymi się 
problemami swego otoczenia.

Co prawda w terenowych or­
ganizacjach partyjnych jest co­

raz więcej osób młodych, ak­
tywnych zawodowo, coraz ści­
ślejsze są związki osiedli z za­
kładami znajdującymi się w 
sąsiedztwie, ale wciąż bardziej 
docenia się działalność społe­
czną i polityczną w miejscu 
pracy niż zamieszkania. Sytua­
cja ta zmienia się wprawdzie — 
stwierdzano — jednak wciąż 
zbyt wolno. I to jest m.in. po­
wodem, że wiele osób, odcho­
dząc na emeryturę, broni się 
przed przeniesieniem do tere­
nowej organizacji partyjnej. 
Nie widzą tam dla siebie miej­
sca, nie umieją rozpocząć in­
nej działalności. I w tej adap­
tacji do zadań w nowym śro­
dowisku trzeba im pomóc.

Bo przecież tu właśnie akty­
wność mieszkańców należących 
do partii może pomóc rozwią­
zać wiele osiedlowych proble­
mów. Członkowie PZPR dzia­
łają w samorządzie mieszkań­
ców, w komisjach pojednaw­
czych, ORMO, zajmują się spo­
łeczną kontrolą, współpracują

Konkois na formy estradowe
Wydz. Kultury i Sztuki U- 

rzędu Wojewódzkiego w Pozna­
niu, Związek Autorów i Kom­
pozytorów Utworów Rozrywko­
wych ZAKR, Zjednoczone 
Przedsiębiorstwa Rozrywkowe, 
Państwowe Przedsiębiorstwo 
Imprez Estradowych w Pozna­
niu, Rozgłośnia Polskiego Ra 
dia i Telewizja Poznań, Wo­
jewódzka Rada Związków Za­
wodowych, Redakcja „Tygod­
nia” i „Gazety Zachodniej” 
oraz Krajowa Agencja Wydaw­
nicza ogłosiły konkurs otwarty 
na skecz, monolog i piosenkę 
kabaretową. Organizatorzy ma­
ją nadzieję, że konkurs poz­
woli na uzyskanie nowych ut­
worów rozrywkowych, które 
będą mogły być wykorzystane 
w radiu, telewizji i na estra­
dzie z okazji „Poznańskiego 
Tygodnia Humoru 1979”.

Nadesłane na konkurs prace 
winny być utworami oryginal­
nymi, dotychczas nie publiko­
wanymi, ani nie wykonywany­
mi. Teksty (przepisane na ma­
szynie) należy nadesłać w 8 
egzemplarzach. Do piosenek 
trzeba dołączyć 1 egzemnlarz 

x administracją, są inicjatora­
mi licznych czynów na rzecz 
otoczenia. Tworzą autentyczny 
osiedlowy aktyw.

— Nie ma takiej sprawy, 
którą byśmy się nie intereso­
wali — powiedziała w dyskusji 
Emilia Szczepańska, I sekretarz 
terenowej organizacji partyjnej 
nr 7 w Pruszkowie. Podkreślali 
to również inni dyskutanci, po­
dając konkretne przvk>ady pro­
blemów załatwionych dzięki 
pracy miejscourych działaczy. 
W licznych wypowiedziach 
stwierdzano, że narada tereno­
wego aktywu stanowi dowód 
doceniania jego działalności 
przez władze partyjne woje­
wództwa.

W naradzie uczestniczyli 
członkowie egzekutywy Komi­
tetu Warszawskiego PZPR Ja­
nusz Barcz, Witold Dryl, Lu­
cjan Kiewicz i Romuald Ler- 
ski. (ab) 

nut w układzie na głos i for­
tepian. Prace powinny być oz­
naczone godłem. W kopercie z 
materiałami konkursowymi win­
na znajdować się druga, opa­
trzona godłem zamknięta ko­
perta, zawierająca wewnątrz 
imię, nazwisko i adres autora. 
Termin nadsyłania prac upły­
wa 30 grudnia 1978' r. Decyduje 
data stempla pocztowego. Fra- 
ce należy nadesłać pod adre­
sem: Państwowe Przedsiębior­
stwo Imprez Estradowych „Es­
trada” w Poznaniu, Plac Wol­
ności 17.

Przewidziane są następujące 
nagrody: w konkursie na mo­
nolog: I nagroda — 12 tys.
zł, II — 8 tys. zł; III — 6 tys. 
zł oraz dwa wyróżnienia po 3 
tys. zł; w konkursie na skecz: 
I nagroda — 12 tys. zł, II — 
8 tys. zł, III — 6 tys. zł oraz 
dwa wyróżnienia po 3 tys. zł: 
w konkursie na piosenkę ka­
baretową (łącznie dla autora i 
kompozytora): I nagroda — 15 
tys. zł, II — 10 tys. zł, III — 7 
tys. zł oraz dwa wyróżnienia 
po 4 tys. zł. (C)

WOJCIECH KRAUZE

Po biennale plakatu w War­
szawie, biennale grafiki w Kra­
kowie i triennale rysunku we 
Wrocławiu —- impreza w Łodzi, 
trwająca od początku paździer­
nika do końca grudnia br. — 
stanowi efektowny finał mię­
dzynarodowych konfrontacji pla­
stycznych w 1978 roku. Główna 
ekspozycja triennale podlegają­
ca ocenom międzynarodowego 
jury, składa się z 134 prac ty- 
luż plastyków w dziale tkanin 
unikatowych oraz ze 120 prac 
60 autorów w dzialę tkaniny 
przemysłowej. W łódzkim trien­
nale biorą udział artyści z 29 
krajów i fakt ten jest bezspor­
nym osiągnięciem organizatorów

Wystawie głównej towarzyszą 
liczne pokazy w różnych punk­
tach miasta: w siedzibie Biura 
Wystaw Artystycznych, poza 
stałą ekspozycją tkaniny sece­
syjnej wystawiono prace studen­
tów i absolwentów Państwowej 
Wyższej Szkoły Sztuk Plastycz­
nych w Łodzi, w Salonie Sztuki 
Współczesnej wystawiono gobe­
liny i tkaniny dwuosnowowe Bo­
lesława Tomaszkiewicza, peda­
goga łódzkiej uczelni. Ale naj­
ważniejszymi imprezami dopeł­
niającymi artystyczny obraz 
triennale są dwie inne ekspozy­
cje: wystawa Drąc Magdaleny 
Abakanowicz w Ośrodku Pro­
pagandy Sztuki oraz Ogólnopol 
ska Wystawa Tkaniny Unika­
towej w siedzibie łódzkiej 
PWSSP. Każda z tych znakomi­
tych wystaw • mogłaby być wy­
darzeniem w działalności naj­
bardziej ' prężnych ośrodków 
artystycznych.

Wróćmy jednak do głównej 
wystawy — międzynarodowy 
przegląd tkaniny unikatowej ' 
przemysłowej odbywa się w 
gmachu Centralnego Muzeum 
Włókiennictwa, w którym nie­
gdyś mieściła się naistarsza w 
’odzi fabryka włókiennicza 
Hasło III trienna'e — „Tkanina — 
idea — człowiek”, mimo iż bar­
dzo ogólne, sugeruje istnienie 
głębszych związków współczes­
nej tkanin” ze sferą życia i lo­
sami człowieka Ni? we wszy­
stkich pracach związki te są 
czytelne i oczywiste. bowiem 
faktycznym kryterium uczestni­

ctwa w imprezie było przeka­
zywanie idei artystycznej po­
przez włókno i zastosowanie te­
chniki przeplotu. Stąd też wiele 
prac ma charakter niejako ab­
strakcyjny, ukazuje, niekiedy 
bardzo efektownie, poszukiwania 
oryginalnych struktur tkackich, 
przestrzennych i pełnoplastycz- 
nych form wypowiedzi. Są 
wśród nich kompozycje wielo­
funkcyjne, tak że, odbiorca sta­
jąc się ich użytkownikiem, mo­
że dowolnie manipulować posz­
czególnymi elementami, a dają­
cym się kształtować (w pewnych 
granicach) formom, może przy­
pisywać rozmaite znaczenia. Ta­
kie obiekty tkackie, bliższe for­
mie rzeźbiarskiego przedmiotu 
aniżeli tradycyjnej tkaninie 
przyściennej, wymagają od wi­
dza znacznej aktywności inte­
lektualnej oraz wyobraźni po­
datnej na grę symboli plasty­
cznych.

Międzynarodowe jury zdecy­
dowało się na bardziej dosłowne 
rozumienie hasła imprezy i pre­
ferując treści współczesnego ży­
cia ujęte w obraz ukształtowa­
ny bardziej tradycyjnymi środ­
kami, najwyżej oceniło i nagro­
dziło tkaniny tematyczne i 
przedstawiające. „Długa podróż” 
B. Hjelholt z Danii, praca na­
grodzona złotym medalem, od­
ciąga wprawdzie uwagę widza 
stylizowanym, płynnym rysun­
kiem starego żaglowca, to jed­
nak nie o dekoracyjność w sty­
lu retro tutaj chodzi. Istotą tej 
narracyjnej kompozycji jest po­
służenie się formą poliptyku, a 
nade wszystko uniwersalny sens 
zawartej w tym dziele refleksji.

Jeszcze ostrzej rysuje się pro­
blem współczesności w gobeli­
nie angielskiego artysty, A 
Brennana. Z zadziwiającą, nie 
spotykaną do tej pory w dzie­
dzinie tkaniny precyzją, autor 
odtworzył za pomocą włók’en 
wełny i bawełny, zmontowane w 
jedną kompozycję fragmenty 
zdjęć ukazujących igrzyska spor­
towe. Praca ta, nagrodzona 
srebrnym medalem, nie jest na 
wystawie jedyną kompozycją 
•nspirowaną fotografią. Ten 
swoiście wykorzystywany spo­
sób reprodukowania i jednocze­

snego przetwarzania materiału 
zdjęciowego stosuje także S. Po­
pławski, jeden z dziesięciu arty­
stów wyróżnionych medalem 
ZPAP. Jego gobelin utkany z 
lnu i sizalu, przez swą wielo- 
członowość i możliwość układa- 
dania najrozmaitszych konfigu­
racji, konsekwentnie rozwija ideę 
artysty polegającą na ukazaniu 
życia w zwierciadle sztuki. Pra­
ca nosi tytuł: „Istnienie ludzkie 
jako teatr” i jest montażem 
„obrazków filmowych Fellinie­
go, Borowczyka i Cerhovej”. Nie 
bez znaczenia jest fakt, iż Po­
pławski był uczniem M. Aba­
kanowicz, słynącej w świecie 
głównie ze swych „abakanów” 
lecz jednocześnie autorki pierw, 
szej Polsce tkaniny inspiro­
wanej ekspresją plastyczną śro­
dków masowego przekazu.

Reprodukcyjną metodę w za­
stosowaniu do tkaniny podchwy­
ciła także U. Plewka-Szmidt. 
Jej praca pn.: „Podróż do źró­
deł czasu”, znajduje się w eks­
pozycji ogólnopolskiej wystawy 
tkanin w gmachu PWSSP. a wi­
zerunek głowy „Pięknej Ma­
donny”. z Krużlowej, słynnej 
rzeźby średniowiecznej, wyko­
nany gobelinowym splotem za­
pada głęboko w pamięć.

Także indywidualność Magda­
leny Abakanowicz, mimo iż je­
den z „abakanów" znajduje się 
w głównej ekspozycji triennale 
w pełni ukazana została dopiero 
na wystawie w Ośrodku Propa­
gandy Sztuki. Autorka przedsta­
wiła tutaj sporo dawniejszych, 
różnokształtnych „abakanów” 
czarnych form, m. in. w kształ­
cie ubrań oraz kilkadziesiąt 
„Pleców” ukształtowanych z 
materii tekstylnej i stanowią­
cych rodzaj odlewu, skorupy 
zdjętej z ciała człowieka. W re­
fleksyjnej wypowiedzi zamiesz­
czonej w katalogu tej wystawy 
zawarła autorka garść bardzo 
ciekawych spostrzeżeń na temat 
warsztatu, pracy, źródeł inspi­
racji i sensu własnej twórczo­
ści Warto zacytować choćby 
mały fragment tego komenta­
rza: „Formy powstają z codzien­
nych doznań, jak dziennik. Sa 
wytworem j zapisem mojego 
czasu: doświadczeń, rozczarowań 
tęsknot i lęków. Były: protestem 
przeciw konwencjom tkackim: 
potrzebą wprowadzenia ludzi w 
świat inny niż ten hałaśliwej 
ulicy j brutalnej techniki: były 

wołaniem wobec chorób cywili­
zacji. Są (...) objawem mego 
egzystowania”.

Nie sposób omówić wszystkie 
ciekawe eksponaty zaprezento­
wane w ramach triennale, zwła­
szcza że za tymi pojedynczymi 
pracami stoją bardzo interesują­
cy artyści, których indywidual­
ność mogłyby w pełni ukazać 
dopiero większe zestawy tkanin. 
Duże znaczenie dla wysokiego 
poziomu tej światowej konfron­
tacji mają świetne prace J. Buić 
z Jugosławii, A. Lupas z Rumu­
nii, J. Tworek-Pierzchalskiej z 
Polski, M. Schiele ze Szwajcarii, 
J. Droppy ż Węgier i znakomi­
tych Japończyków — A Hama- 
tani, M. Kobayashi i N Koba­
yashi. Także na wystawie ogól­
nopolskiej znajdują się kompo­
zycje godne zapamiętania, m. 
in.: B. Biskupskiej. B. Czernfe- 
jewskiej. M. Gąsiennicy-Szostak, 
M. Głow’aekiej-Mróz. B. Grądz- 
kiej-Łowkis, J. Michulca, B Po­
piela rczyk, A. Ruszczyńskiej- 
Szafrańskiej i wielu innych.

Pokaz tkaniny przemysłowej, 
mimo iż sygnalizuje nrob'em 
jakości projektowania dla po­
trzeb masowego odbiorcy, nie 
udał się całkowicie, bowiem or­
ganizatorzy nie zdoła? zgroma­
dzić w pełni reprezentatywnego 
materiału. Jury skomentowało 
ten fakt nie przyznając żółtego 
medalu, a organizatorzy przy­
pieczętowali porażkę tej części 
imprezy eliminując z katalogu 
triennale dział tkaniny przemy­
słowej.

Skoro mowa o niedociągnię­
ciach organizacyjnych tej znako­
mitej pod względem artystycz­
nym, wieloczłonowej imprezy, 
to trzeba powiedzieć o fatalnym 
poziomie druków służących za­
równo reklamie, jak też doku­
mentacji III Triennale. I pomy­
śleć. Iż ł ódż słynie z wzorowych 
wydawnictw tego tynu! Tvm ra- 
?em zaw’odla nie tylko poligra­
fia, ale i redakcja katalogów 
wielu wystaw Fłęrine informa­
cje przeina 'zenia. opuszczenia, 
reprodukcje prac, których nie 
ma w ekspozycji, reprodukcje 
odwrócone, brak not o polskich 
autorach w katalogu wystawy 
ogólnopolskiej i to wszystko bez 
erraty, czyni z tych wydawnictw 
fałszywą, pełną pułapek pamią­
tkę”.

KINA
Bałtyk — ,,Hallo Szplcbródka”. 

prod. poi. lat 15 godz. 9.30, 13.30 
i 15.30. ,San Babila godzina 20", 
prod, włoskiej, lat 10, godz. 11.30,
17.30 i 19.30

Przyjaźń — „Czarny korsarz", 
prod, włoskiej, lat 15, godz. 15.30
17.30 1 19.30

Pokolenie — „Kieszonkowe", 
prod, franc, lat 12, godz. 9 i 11. 
„Popiół i diament”, prod, pot., lat 
15, godz. 13. „Mistrz rewolweru", 
prod. USA. lat 15, godz 15. 17
i 19

Odeon — „Wodzirej’ prod. poi. 
lat 18. godz. 18 i 19.30 „Wyzwole­
nie" cz III, „Kierunek trzeciego 
uderzenia”, prod. ZSRIł, bo, godz.
15.30.

Hel — „Człowiek klanu” prod. 
USA. lat 18. godz 15.30 i 17.30, 
„Człowiek który przestał palić", 
prod, szwedz., lat 15 godz. 9, 11 
i 1.7.30

Walter — „Szal”, prod. ang. lat 
18, godz. 16 i 18.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 

wystawa pn I prezentacje por­
tretu wsnnic/.esncgo" — główny 
organ..-ato: BWA

BWA — Dom Gąski i Dom 
Esterkt Elisnozyci • twórczości 
olastyczn v~h Jana Bedryszaka z 
Poznania oiaz galeria E — por­
tret w pejzażu Wandy Zalewskiej 
Macedońskiej

Klub „Empik” wystawa pn. 
„Ludowe Wolsko Polskie w litera­
turze"

DYŻURY APTEK

Apteka ni 15 przy pl Konstytu­
cji 5.

Doraźna pomoc internistyczna — 
ambulatorium Pogotowia Ratunko­
wego przy ul Tochiermana Po­
gotowie Dentystyczne czynne co­
dziennie w godz 23—1 rano przy 
Pogotowiu Ratunkowym Informa­
cja Służby Zdrowia 406-77

TELEFONY

Pogotowie ratunkowe 999, straż 
neżarna 938 postetunek MO 937 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
295-15 pogotowie gazowe w godz 
7—15 ($17-17) w godz 23-7 (224-30). 
w niedziele i święta 400-97 pogo­
towie kanalizacyjne 400-65 'komen­
da MO 291 9i 251 36 pomoc dro­
gowa 98: posiole taksówek przy 
pl Konstytucji 223 52 przy dwor­
cu PKP 268-83 przy 2wirkl t Wi­
gury 418 10 Informacja PKP 290-50, 
PKS 267 76

Bi YLOK------GI

Kino „Pilica” „Diabli mnie 
biorą”, prod, franc., lat 15, godz. 
16 i 18

Telefony pogotowie ratunkowe 
993 straż pożarna 993 posterunek 
MO 997 pogotowie energetyczne 
530 oostót taksówek 725 zajazd 
myśliwski 411. sklep .Dacia” 742

DRZEWICA
Kino „Śnieżka” — „Omen”, prod, 

ar.g., lat 18, pocz. godz. 18.
Telefony apteka 23 ośrodek 

zdrowia 25. postój taksówek 53, po­
sterunek MO 07 restauracja „Zam­
kowa" 77

GRÓJEC
Kino „Odra” — „Śmierć przy­

chodzi dwa razy”, prod. bułg. lat 
15. godz. 15, 17 i 19.

T?!efony: pogotowie ratunkowe 
993 posterunek MO 9S7. straż po­
żarna 998. biblioteka 23-65, dom 
kultury 24-97. ośrodek zdrowia 
2.7-24. postój taksówek 23-11. przy­
chodnia rejonowa 22-93, CPN 26-52.

GARBATKA
Kino „Las”: . Inny mężczyzna 

inna szansa”, prod, franc., lat 15, 
godz 17 i 19

Telefony apteka 25, dworzec 
PKP 47 posterunek MO 07 ośro­
dek zdrowia 25 postój taksówek: 
53, urząd gminny 91, straż pożar­
na 8.

IŁŻA
Kino „Zamek”: .Mandingo”,

prod włoskiej lat 18 godz 19 
Telefony apteka 9! biblioteka 

269. pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108, dworzec PKP 
271. straż pożarna 215.

JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy 101. apte­

ka 29 posterunek MO 77 ośrodek 
zdrowia 17 straż polarna 83 za­
kład energetyczny 80 restauracja 
Turysta” 14. urząd gminny — na­

czelnik 88

JEDLNIA LETNISKO
Telefony: apteka 48. izba poro­

dowa .78 posterunek MO 7 ośro­
dek zdrowia 23. restauracja „Leś­
na” 110, straż pożarna 8.

KOZIENICE

Kino „Znicz” — „Joe Walach!” 
prod USA, lat 18, godz. 17 i 19.15.

Telefony pogotowie ratunkowe 
999 straż pożarna 993 posterunek 
MO 997 poeotewie energetyczne 
23-11 kino 23-64 muzeum regio­
nalne 33-72 tirzed miasta I gminy 
21-23, przychodnia rejonowa 22-94.

LIPSKO
Kino „Szarotka” — „Zaułek dzie­

wic”, prod meksyk., lat 15, gbdz. 
17 i 19.

Telefony aoteka 62 dom kultu­
ry 131 kawiarnia 95 kino 194, 
dworzec PKP 206 posterunek MO 
07 pogotowie ratunkowe 09 przy­
chodnia rejonowa 184 straż pożar­
na 169. szpital — dział pomocy do­
raźnej 09

NOWE MIASTO
Kino „Pilica” — „Okrągły ty­

dzień”, prod, poi, b/o, godz. 17 i 
19.

Telefonw aoteka 36 biblioteka 
42 dworzec PKP 97 gosooda 46. 
kawiarnia lfO. straż pożarna 8. ki­
no 64 postói taksówek 93. przy­
chodnia rejonowa 46.

MOGIELNICA
Kino „Zwycięstwo”: „Ale beca”. 

prod ZSRR, b/o godz 17 i 19
Telefony: apteKa 10 gminna 

soółdzielnia 8 kino 44 ośrodek 
zdrowia V. posterunek MO 7 sta­
cja PKP 50 straż pożarna 88. na­
czelnik 145 księgarnia 61, przy­
chodnia rejonowa 81

PIONKI
Kino „Chemik” — ..Taksów­

karz”, prod. USA. lat 18, godz. 
17 i 19.

Telefony: pogotowie MO 307. po­
gotowie ratunkowe 309 strat po­
żarna 308 apteka 310 księgarnia 
511 pogotowie energetyczne 306. 
przychodnia rejonowa 323 restau­
racja Adria” 552 izba porodowa 
543. urząd gminy — naczelnik 
513 kierunkowy 12.

PRZYTYK

Telefony: apteka 29, posterunek 
MO 97. ośrodek zdrowia 63, straż 
pożarna 38.

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta" — „Wesela nie 

będzie”, prod, poi., lat 15, godz.
15.30, 17.30 i 19.30.

Telefony- posterunek MO 07, 
pogotowie ratunkowe 09. strat po­
żarna 08 apteka 229 dom kultu­
ry 472 urząd miasta i gminy 427, 
ośrodek zdrowia 29, izba porodo­
wa 317.

SKARYSZEW

Telefony: apteka 13 posterunek 
MO 77, straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia 11. urząd miasta i gminy 
39.

SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik" — „Dziewczyna 
z reklamy", prod. USA, lat 18, 
godz 16, 18 i 20.

Telefony: apteka 56, dom kultu­
ry 246 posterunek MO 7 straż po­
żarna 08 pogotowie ratunkowe 9, 
przychodnia relonowa 353. stacja 
CPN 188. PKP 58.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie Instru­
menty Muzyczne 1 wnętrza zam­
kowe czynne codziennie oprócz 
ooniedziałków i dni ooświątecz- 
nycn w godz 10—13. w soboty od 
9—15 30

WIERZBICA
Kino .Venus”: „Śmierć prezy­

denta” prod poi lat 12 godz 18 
Telefony: apteka 1 izba porodo­

wa 11. postetunek MO 7 ośrodek 
zdrowia 15. restauracja Niespo­
dzianka ł 34 urząd gminy — na­
czelnik 11. żłobek 2, przedszkole 
25.

WARKA
Kino „Przyjaźń” — „W mroku 

nocy”, prod. USA, lat 18. godz. 17 
i 19

Telefony apteka 38 izba poro­
dowa 133 posterunek MO 7 po­
gotowie ratunkowe 9 przychodnia 
relonowa 278 ośrodek zdrowia 21. 
stacja CPN -20. PKS 12 stanica 
wodna PTTK 143 Muzeum im 
Pułaskiego 267.

Muzeum m Pułaskiego — czyn­
ne codziennie oprócz poniedział­
ków i dni poświątecznych w godz 
9—15.30. Ekspozycja zmienna — 
Kazimierz Pułaski i udział Pola­
ków w życiu politycznym kultu­
ralnym i społecznym Stanów Zjed­
noczonych

ZWOLEŃ
Kino „Świt” — „Skrzydełko czy 

nóżka’, prod, franc, b/o, godz. 
17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
993 straż pożarna 998 posterunek 
MO 997 apteka 24-19 postój taksó­
wek 27-08 szpital 20-37

Regionalny 
program radiowy

Program lokalny nadawany jest 
na falach średnich 188, 230, 238 m 
oraz na UKF 70,49 MHz w godz. 
6.45—7.30 i 16.40—17.00 natomiast w 
godz. 7.30—7.40 i 17.00—18.00 — tyl­
ko na UKF 70,49 MHz.

Piątek, 20 bm,
6.45 i 16.40 — Aktualności dnia

16.50 — „Prosto z zagrody” — aud. 
Z. Wiercuak 17.00 — Koncert mu­
zyki poważnej (stereo) 17.35 —
„Ludzie ze społecznym mandatem” 
— aud. Z. Majchrzyk 17.45 — Pro­
pozycje do kieleckiej listy przebo­
jów.
Uwaga:

13.50—14.00 14.15—13.00 — Ogól­
nopolski muzyczny program stere­
ofoniczny (UKF 70,49 MHz).

PRACOWNICY POSZUKIWANI
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ENERGETYKI CIEPL­
NEJ w Radomiu, ul. Żelazna 18 ZATRUDNI NA STAŁE i na 
okres sezonu ogrzewczego 1978/1979 NASTĘPUJĄCYCH PRA­
COWNIKÓW:
© palaczy z uprawnieniami do obsługi kotłów niskopręźnych,
• palaczy z uprawnieniami do obsługi kotłów wysokoprężnych, 
© robotników niewykwalifikowanych — ładowaczy,
S monterów c.o.
• spawaczy
• ślusarzy
S tokarzy
• maszynistów lokomotywy spalinowej
0 kierowców z II kat. prawa jazdy
• elektromonterów’ napraw pojazdów samochodowych.

R-265-0

WOJEWÓDZKA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
O/T NR 2

w Radomiu ul. Wałowa 7

ZAWIADAMIA,
ZE ZWROT PIENIĘDZY

ZA NIEWYKONANE ZDJĘCIA 
Z IMPREZY CHOINKOWEJ 

zorganizowanej w ZDK im. Gen. Waltera, w styczniu b.r. 
będzie wypłacona z kasy spółdzielni w przeciągu 10 dni od 
daty ukazania się w prasie w/w ogłoszenia. Po tym termi­
nie wszystkie zgłoszenia nie będą uwzględniane.

R-270-1

BELETRYSTYKA POLSKA
A i C Centkiewiczowie — Czło­

wiek. o którego upomniało się 
morze — Czyt., str. 462. cena 45 zł 
PRZEKŁADY

I Bergman — Twarzą w twarz
— Czyt.. str 110. cena 20 zł

F. de Motteviele — Anna Austria­
czka i jej dwór — Czyt.. str 648. 
cęna- 45 zl : ,

E. de Oueiros — Kuzyn Bazyli
— Wyd. Lit., str. 403, cena 65 zł

Wirgiliusz — E’,z*ida — Wyd. Lit.. 
str 329, cena 55 zl
HISTORYCZNE

B Królikowski — Błażeia Sien­
nickiego z wojen przeszłych ro­
tacje — MON. str. 346, cena 30 zl

' ACYJNE
J. Alex — Powi?m wam. tak zgi­

nął — Wyd Lit., str. 210. cena 40 zl 
WSPOMNIENIOWE

J Radzymińska — Czternaście lat 
mroku — Wyd. Lit., str. 329. cena 
55 zl
JĘZYKOZNAWCZE

A. Heinz — Dzieje językozna­
wstwa w zarysie — PWN, str. 516, 
cena 95 zł.
ALBUMOWE

H. Hermanowicz — Kraków — 
Wyd. Lit . str. 65. cena 170 zl 
SPOL.-POT.ITYCZNE

Ogłoszenia drobne
Łlngwista-Ośwtata w Radomiu 
przyjmuje na naukę języka hisz­
pańskiego i łaciny. Tel.: 410-82.

R-730164-1

Spawarki, betoniarki, tablice licz­
nikowe, siłowe, poleca sklep. Lu­

blin, Pawia 80, R-730150-0

ŻYCIE RADOMSKIE
„Życie Radomskie” 26-600, Ra­
dom. ul. Żeromskiego 51. Tele­
fony: 211-49. 234-50 Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 8.30—
15.30. Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al Je­
rozolimskie 125U27 Rękopisów 
nie samawlanych redakcja nie 
zwraca Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Książka-Rucli" Warszawa, ul. 
Marszałkowska J'S.

Program I
Wiad.i 6.C0 7.CO 8.00 9.C0 10.C0 

11.00 12.05 15.00 19.CO 20.00 21.00 22.00 
23.00

5.05—8.00 Zielone Studio 6.25— 
—9.C0 Sygnały dnia 9.05—11.40 
Cztery pory roku 11.25 Nieza­
pomniane stronice — „Noce i 
dnie" 11.40 Tu Radio Kierowców 
12.05 Z kraju i ze świata 12.23 
Mozaika polskich melodii 12.45 
Roln. Kwadrans 13.00 Recital Ha­
liny Kunickiej 13.25 Pieśni i Tań­
ce Chorwacji 13.40 Kącik melo­
mana 14.00 Studio „Gama” (ok. 
godz 14 05 Informacje dla kie­
rowców) 14.20 Studio Relaks 14.25 
Studio „Gama” 15 05 Korespon­
dencja z zagranicy 15.10 Studio 
„Gamą” (ok. godz. 15.45 Infor­
macje dla kierowców) 16.C0—18.25 
F.i Jedynka 17 30—18.CO Radloku- 
ner 18 00 Tu Jedynka d e. 18.25 Nie 
tylko dla kierowców 18.33 Konc. 
życzeń 19.15 Wa'szawska Orkie 
sf-i P.R 19.40 Comba jazz ’we 
30.05 Soliści i >t;apoły w rep p. 
pularnjm 20 30 mH do któryct 
chętnie wracamy 21.05 Kronika 
sportowa 21.15 Komunikaty Tota­
lizatora Sportowego 21.18 Muzy­
ka 22.00 Z kraju i ze świata 22.20 
Tu Radio Kierowców 22 23 Gdańsk 
na muz. antenie 23.00 Wita Was 
Polska

Program nocny
0.C0 Początek programu
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 
Wiad. i informacje dla kierow­
ców: 0.01 2.00 3.00
Wiad.: 1.00 5.00
0.12 1.05 2.06 3.06 — Noc z melodią 
i piosenką z Wrocławia
4.00 — Sygnały dnia — pierwszej 
zmianie

Program II
Wiad,: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30

13.30 18.30 21.30 23.30

4.35 Poradnik domowy 5.00 Muz.
5.35 Obserwacje i propozycje
5.45 Muz 6.00 Gra Zespół B. Cie­
sielskiego 6.10 Kalendarz 6.15 
Mel. przyjaciół 6.35 Gimnastyka 
6.45—7.10 Dzień dobry, Warszawo
7.15 Zespół ..Fart” 7.35 Małe muzy­
kowanie 8.00 Dialogi i zbliżenia
9.30 My 78 9.40 Dla przedszkoli
10.00 Czytamy klasyków 10.30 Ze­
spół Lawson Haggard Jazz Band.
10.40 Sprawy codzienne 11.00 Ma­
nuel de Falla: — Balet „Miłość- 
-Czarodziej” 11.35 Postęp w gospo­
darstwie domowym 11.45 Muzyka 
12.05 J. Sibelius: — „Tapiola" po­
emat symfoniczny op. 112 12.25 
„Od kamyków do mozaiki” 12.45 
Tańce dawnej Warszawy 13.00 
Wokół spraw naszego stołu 13.15 
Claude Debussy: — Suita „Pour 
le piano” 13.35 Ze wsi i o wsi
13.50 Polska muzyka operowa
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej
14.25 Tu Radio — Moskwa 14.45 
Muzyka 15.06 Nowe nagrania ra­
diowe 15,30 Dla dziewcząt i chłop­
ców 16.10 Konc. życzeń miłośni­
ków muzyki 16.40 Na Warszaw­
skiej Fali 17.00 „Spotkanie z pio­
senką radziecką” 17.20 „Czas w 
krajobrazie” 17.40 Rep. literacki 
„Zawód pracownik socjalny” 
18.00 Na organach Katedry w 
Oliwie gra Marek Kudlicki 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama” 18.40 
Ludzie, wśród których żyjemy 
19.05 Poezja i muzyka 19.30 „Wra- 
tislavia Cantans 1978 20.10 Dysku­
sja literacka (w przerwie koncer­
tu) 20.30 Wratislavia Cantans 1978 
c.d. 21.20 W. Amadeusz Mozart: 
- XXIV Symfonia B-dur 31.40 
Nowe nagrania radiowe 22.00 Te­
atr PR „Grand Prix trwa” 22.45 
Muzyka 23.00 Granice jazzu 23.35 
Co słychać w świecie 23.40 Muzy­
ka

Program III
Wiad.: S.lb 6 30 7.00 8.00 10.30 

13 00 15.00 17.00 19 30 22.00 0.50

6.00—8 00 Między snem a dniem 
8 05 Za kierownicą 8.40 Co kto 
lubi 9.00 „Dzień szakala” 8.10

Przeboje :raflły do jazzu 9.30 
Nasz rok 78-my 9.45 Suity na dwa 
fortepiany 10.35 Kiermasz płyt 
11.00 Codziennie powieść „Kwie­
cień" — cdc. 11.30 Spotkanie na 
szczycie 12.05 W tonacji Trójki 
13 00 Powtórka z rozrywki 13.50 
„Eksplozja w katedrze" 14.00 
Concerti per altri stromenti 15.05 
W roli głównej Krystyna Prońko
15.40 Gitara, kastanlety i piosen­
ka 16.00 Czterech synów ma tato 
16.20 Muzykobranle 16.45 Nasz rok 
73-my 17.05 Muzyczna poczta UKF
17.40 Studio nagrań 18.10 Polity­
ka dla wszystkich 18.25 Czas re­
laksu 19.00 Tak bvło w reporter­
skim zapisie 19.35 Opera tygod­
nia A. Dworzak: — „Jakobin"
19.50 „Dzień szakala” — ode. 20.00 
Interradio — aktualności 20.45 
Ragtimy na fortepian i skrzypce 
21.00 Kleisleriana 21.40 Rossa novy 
z głębi duszy 22 08 Gwiazda sied­
miu wieczorów 22.15 Trzy kwad­
ranse jazzu 23.C0 Nowe tomiki po­
etyckie 23.05 Między dniem a 
snem

Program IV
Wiad.: 6.40 12.00 15.00 16.00 18.10 

22.55
6.C0 Radiowy Almanach Sporto­

wy 6.10 NURT — Szkoła jako in­
stytucja wychowawcza 6.30 Rytm 
i oiosenka 6.40—7.40 Dzień dobry. 
Warszawo 7.40 Radio dedykuje 
8.00 Na trąbce gra Józef Mizera
8.10 Radiowo-TV Szkoła Średnia

Program I
t6.00 Dziennik (kolor)
16.10 Dzień Dobry tu telewizja 

(kolor)
16.30 Obiektyw
16.50 Dla dzieci: Piątek z Pankra­

cym (r„lor)
17.15 W kręgu rodziny (kolor)
17 40 „Pan na Ratuszu” — ode. III 

pt ..Mieszkanie” — film prod. 
TV CSRS (kolor)

18.45 10 minut — teleturniej (ko­
lor)

19.00 Dobranoc dla najmłodszych 
(kolor)

19 10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem 

(kolor)
20 30 Filrr Telewizyjny na Świę­

cie — „Kariera” — prod. TV 
angielskiej (kolor)

21.35 Planeta Ziemia — Jedna z 
miliardów (kolor)

22.00 Album przywieziony z 
wojny — film dok. (kolor)

22.30 Dziennik (kolor)

Programy oświatowe
6.00 TTR, RTSS — Matematyka, 

sem. III
6.30 TTR, RTSS - Biologia, sem. 

III
9.00 Dla szkól: Geografia, kl. V

10,00 Dla szkół: Wychowanie
obywatelskie kl. VIII

11.05 Dla szkół: Wychowanie
techniczne kl. I—III lic

12 45 TTR. RTSS - Matematyka, 
sem I

13.25 TTR, RTSS - Fizyka, sem 
I

14.45 Redakcja Szkolna zapowiada
15 30 NURT — Psychologia: Roz­

poznawanie różnic indywidual­
nych związanych x procesami 
nitelektualnymi cz. I

die Pracujących Metodyka 8.25 
Antologia sonaty fortepianowej 
istereo lok ) 9.00 Dla kl VI (wych 
mtr-.y*- me) .W Żelazowej Woli” 
9 20 Podróże muzyczne po kraju”
9.40 Dla przedszkoli 10.00 Dla kl. 
VH1 (wych obywatelskie) 10.20 
A Dvorak .Cisza leśna” (ste­
reo ’ok) 10.30 Estrada przyjaźni
1100 Dla szkól średnich (wycho­
wanie muzyczne) 11.30 G. Verdi: 
— Akt I operv „Tr'aviata" (ste­
reo loki 12 05 —12.25 Głos Mazow­
sza, Kurpi i Podlasia 12.25 Gieł­
da plvt . Reach for it” - Geor­
ge a Dike’s (stereo lok.) 13.CO 
Jęz rosyjski ’3.15 Omski Chór 
ludowy 13.25 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach 13.50 Tu 
Studio Stereo (stereo ogólnopol­
skie) 14.00 Naukowcy — rolnikom
14.15 Tu Studio Stereo (stereo 
ogólnopolskie) 15.05 ..Wizerunki 
ludzi myślących” 15.40 Książki, 
do których wracamy — „Nurt” 
16.05 Lekcja języka łacińskiego
16.25 Szkoła Mistrzów 16.40— ’8.20 
Program WORT 16 40 • Na War­
szawskiej Fali 17.00 ..Słuchaj nas”
17.50 Tu Studio 4 (stereo lok.)
18.25 Misirzowie pióra 19.00 SOS 
dla biosfery 19.15 Jęz angielski
19.30 Warszawska Jesień 78 (ste­
reo lok.) 20.58 W Michniewski 
dyryguje utworami Bairda i B.ar- 
eielskiego (stereo lok ) 21 30 75-le- 
cie Claudia Arraua (stereo lok.)
72.15 Kraje 1 wydarzenia 22.35 
Radiowo-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących Historia 22.50 Pieśni 
Gabriela Faure

Program II
ie.25 Program dnia
16.30 Język francuski — kurs 

rr.dstawowy. lekcja 3 Oko’ >’•)
Fi CO „Ludzie z pierw /ci. stron 

gazet” — program publ’cy- 
Vvczny

17.30 „Jiri Korn” — recital cze­
chosłowackiego piosenkarza (ko­
lor)

18.00 Poradnia Zaufanie
18.30 Turystyka i wypoczynek 

(kolor)
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem 

(kolor)
20.30 Studio Sport — Wokół Sta­

dionów — (kolor)
21.00 Magazyn Morski — „Otwar­

ty ocean”
21.30 24 godziny (kolor)
21.40 Film Latarni Czarnoksię­

skiej — „Dulscy" Film fp.b. 
prod polskiej (kcior)

Zlot „Palmiry-78”
Drużyny młodzieżztwe ze szkół, 

uczelni zakładów pracy orga­
nizacji społecznych i sporto­
wych oraz jednostek wojsko­
wych i turyści indywidualni
wezmą udział w organizowa­
nym po raz osiemnasty Cen­
tralnym Zlocie Młodzieży ..Pal- 
miry-78”.

Około 4.5 tvs. uczestników z 
całego kraju spotka sie w nie­
dziele. 22 bm.. we wsi Pociecha 
by złożyć hołd poległym pod­
czas wojny na Mazowszu i w 
Puszczy Kampinoskiej Polakom 
I żołnierzom Armii Radzieckiej.

W niedziele o godz. 17 roz- 
pocznie sie w Palmirach mani­
festacja połączoną z apelem po­
ległych i złożeniem wieńców.

(mi)
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Gdy zimno w mieszkaniach

Dwie strony medalu
Jak każdego roku jesienią, 

wraz z rozpoczęciem sezonu 
ogrzewania mamy do czynie­
nia z podobnymi problemami, 
dotyczącymi właściwego
ogrzewania mieszkań. Nasi 
Czytelnicy najczęściej infor­
mują o niedogrzewaniu spół­
dzielczych M-3 lub M-4 ocze­
kując w zamian skutecznych 
interwencji. Jest jednak i dru­
ga strona medalu, o której 
milczą Czytelnicy, ale infor­
muje dyrektor Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Energetyki 
Cieplnej w Radomiu. Oto treść 
listu, który otrzymaliśmy:

Do redakcji „Życia 
Radomskiego"

Mimo że urządzenia cie­
płownicze pracują na zwolnio­
nych obrotach załoga Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej nie może 
pozwolić sobie na mniejsze 
tempo pracy. Poza gromadze­
niem i rozprowadzaniem opa­
łu do poszczególnych kotłow­
ni w woj. radomskim bardzo 
uszczuplona kadra (brak pra­
cowników sezonowych ze 
względu na prace połowę) usu­
wa wszelkiego rodzaju uster­
ki, zauważone podczas pierw­
szych dni sezonu ciepłownicze­
go.

Od początku okresu ogrze­
wania wszystkie źródła ciepła 
i sieci przemysłowe wykazały 
pełną sprawność, jednak nie 
do wszystkich mieszkań rów­
nomiernie dopływało w tym 
czasie ciepło. Spowodowali to 
„domowi majsterkowicze”, 
którzy samowolnie dokonywali 
różnych przeróbek przy grzej­
nikach. Niezależnie od tego, że 
próby te często kończyły się 
zalaniem mieszkań to równo­
cześnie pozbawiono dopływu 
ciepła wszystkie sąsiednie lo­
kale, narażając sąsiadów na 
kłopoty.

W związku z tym chcemy 
przestrzec wszystkich odbior­
ców ciepła, że samowolne 
przeróbki domowej instalacji 
c.o. są traktowane jako niele­
galny pobór energii cieplnej i 
będą odpowiednio karane. Du­
żo większą szkodę, i o to prze­
de wszystkim chodzi, wyrzą­
dzają wspomniani majsterko­

Propozycje na niedzielę

Leśny spacer 
i pieczenie ziemniaków

Bardzo interesujące propo­
zycje spędzenia, miej my na­
dzieję słonecznej, soboty i 
niedzieli ma dla wszystkich 
zwolenników relaksu na świe­
żym powietrzu Wojewódzki 
Ośrodek Sportu i Rekreacji.

W sobotę o godz. 16 na tere­
nie ośrodka wypoczynku 
świątecznego Borki — pierw­
sza pogadanka z cyklu „Walo­
ry turystyczne ziemi radom­
skiej”.

W niedzielę 22 bm. o godz. 
10 — bieg po zdrowie na 
ścieżkach zdrowia w Rado- 
miu-Borkach, Jedlni-Let. i 
Toporni. O godz. 14 — rajd 
pieszy traktem królewskim 
Puszczy Kozienickiej (wymarsz 
z Jedlni-Let). O godz. 16.30 — 
ognisko z pieczeniem ziemnia­
ków w Jedlni-Let. O godz. 10 
w Kozienicach turniej tenisa 
ziemnego, a w Topcrni turniej 
piłkarski dzikich drużyn. O 
godz. 14 spacer leśny w oko­
licach Toporni i powrót o 
godz. 16 na pieczenie ziem­
niaków przy ognisku.

(am)

Kury, gęsi i kaczki

Drobiarskie rezerwy
Obowiązujący „Program roz­

woju rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej woj radomskie­
go w latach 1976—80” przewi­
duje. że w drobiarstwie specja­
lizować się będziemy w pro­
dukcji jaj przv jednoczesnym 
dążeniu do zwiększenia pro­
dukcji tzw. żywca drobiowego.

Jak realizowany jest ten 
program? Z danych uzyska­
nych w czasie spisu GUS w 
lipcu ub. roku oraz dokona­
nych drogą szacunków tego­
rocznych wynika, że stan po­
głowia drobiu w woj. radom­
skim wynosi obecnie około 3 
min sztuk,, z czego ponad 2 
min szt. stanowią kury a resz­
tę gęsi, kaczki i indyki. W sku­
pie jaj natomiast w ub. roku 
przekroczono 60 min sztuk a 
więc znacznie więcej jak to 
początkowo zakładano. Poza 
tym równie dobre wyniki o- 
siągnięto w skupie tzw. drobiu 
rzeźnego, gdyż uzyskano 129 t 
drobiu kurzego oraz 823 t gęsi, 
które trafiły do punktów sku­
pu GS „Samopomoc Chłopska” 
A więc nie jest źle, chociaż są 
warunki, aby było jeszcze le­
piej. O tym. że takie są spo­
łeczne potrzeby, n’e musimy 
nikogo przekonywać. 

wicze wielu rodzinom pozba­
wiając ich dopływu normal­
nych ilości ciepła co pociąga za 
sobą duże straty, których nie 
można wyliczać tylko w zło­
tówkach.

Przypominamy, że w WPEC 
działa całą dobę „Pogotowie 
cieplne” tel. 993, kóre dyspo­
nuje fachowcami i sprzętem o- 
raz usuwa wszystkie zgłoszo­
ne awarie (przecieki) w insta­
lacjach c.o. Nieprawidłowości 
w działaniu urządzeń ciepłow­
niczych lokatorzy powinni 
zgłaszać do administracji osie­
dlowych, a więc tam gdzie do­
konywane są również opłaty 
za czynsz.

Dyrektor WPEC w Radomiu 
inż. Janusz Swidziński

Naszym zdaniem

Ma rację dyrektor Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej w Rado­
miu grożąc sankcjami wszyst­
kim domorosłym majsterko­
wiczom, którzy samowolnie

W służbie chorego

Ćwierć wieku radomskiej urologii
Bardzo środowiskowo, a jed­

nocześnie roboczo obchodziła 
niedawno radomska urologia 
ćwierćwiecze swego istnienia. 
Z tej okazji odbyło się na 
oddziale urologii Wojewódz­
kiego Szpitala Zespolonego 
posiedzenie Oddziału War­
szawskiego Polskiego Towa­
rzystwa Urologicznego z 
udziałem najwybitniejszych 
specjalistów krajowych z wie­
lu ośrodków klinicznych, or­
dynatorów tej specjalności ze 
szpitali -wojewódzkich oraz 
licznego grona lekarzy urolo­
gów z całego kraju. W części 
programowej wygłoszono re­
feraty z dziedziny naukowej, 
dotyczącej problemów współ­
czesnej urologii, przy czym 
radomscy lekarze: dr dr Zyg­
munt Sander, Jerzy Molga i 
Lech Kurowski wystąpili ze 
świetnie przygotowanymi re­
feratami, które wzbudziły 
wśród obecnych żywą dysku­
sję. Historię powstania i do­
robek radomskiej urologii 
przedstawił ordynator Oddzia­
łu i jego założyciel dr Ze­
non Wasilewski.

Początki sięgają 1953 r.,
kiedy to w szpitalu radom­
skim został utworzony pod­
oddział liczący 10 łóżek i rów­
nocześnie niemal zaczęła funk­
cjonować poradnia urologicz­
na. Podobnie, jak w całym 
kraju istniała bowiem potrze­
ba w oddziałach chirurgicz­
nych, gdzie leczono liczne 
przypadki chorób układu mo­
czowego, tworzenia samodziel­
nych łóżek i pododdziałów 
prowadzonych przez wyszko­
lonych specjalistów. Chirurgia 
więc była pomocna tak pod 
względem bazy, jak i skiero­
wanej na nowy odcinek kadry 
przy tworzeniu urologii i przez 
pierwsze lata pomagała w co­
dziennej usługowej pracy od­
działu.

W ciągu 25 lat w oddziale 
urologicznym i poradni było 
leczonych 110 tys. chorych, 
wykonano 4.570 operacji i po­
nad 54 tys. zabiegów drob­
nych, przeszło 7.200 zabiegów 
endoskopowych, ok. 36.400 ba­
dań radiologicznych i ponad 
pół miliona, niekiedy bardzo 
trudnych i żmudnych badań 
laboratoryjnych. Ogrom tej

Z 215 min jaj, które wypro­
dukowano w ub. roku w woj. 
radomskim do punktów skupu 
trafiło, jak już wspomnieliśmy, 
nieco ponad 60 min jaj spo­
żywczych. Większość z nich 
skupiono od rolników indywi­
dualnych w punktach GS „Sa­
mopomoc Chłopska”. Z ferm 
natomiast pochodziło tylko nie­
całe 14 min sztuk,

W produkcji jaj
Porównanie tych dwóch 

wielkości najlepiej obrazuje 
kto jest głównym producentem 
i dostawcą jaj spożywczych, 
cennego produktu na rynku, 
ale równocześnie i surowca dla 
przemysłu jajczarsko-drobiar- 
skiego. Z drugiej jednak stro­
ny fakt, że w ub. roku z 46 ho­
dowcami posiadającymi ogó­
łem blisko 300 tys. kur podpi­
sano umowy kontraktacyjne 
dobrze świadczy o dobrej or­
ganizacji i wzroście znaczenia 
tej produkcji, ale równocześ­
nie mówi o możliwościach po­
większenia stanu posiadania 
drogą rozbudowy kurników. 
Sprzyjają temu zresztą także 
najnowsze zarządzenia resor­
tu przemysłu spożywczego i 
skupu.

dokonują różnych przeróbek 
grzejników c.o. w mieszka­
niach. Z drugiej jednak strony, 
wiemy, że często ludzie pozo­
stawieni na pastwę losu postę­
pują w ten sposób gdyż jest to 
jedyne wyjście z sytuacji, obro­
na przed zimnem i.„ znieczuli­
cą pracowników administracji 
osiedlowych, którzy często 
przez długie miesiące zwlekają 
z usunięciem usterek lub regu­
lacją sieci ogrzewniczej.

Prezentując zatem słuszne 
stanowisko dyrektora WPEC 
równocześnie chcielibyśmy 
zwrócić uwagę, że samowola 
niektórych mieszkańców nie 
miałaby miejsca gdyby system 
ogrzewania w ich mieszka­
niach funkcjonował jak nale­
ży. I ten fakt poddajemy pod 
rozwagę zarówno dyrekcji 
WPEC jak i administracji o- 
siedlowych. Mówiąc inaczej, 
lepiej wcześniej skontrolować 
działanie ogrzewania niż do­
prowadzić do sytuacji konflik­
towych.

TMZ

pracy wykonała szczupła kad­
ra lekarzy specjalistów i pie­
lęgniarek oraz personelu po­
mocniczego. Przez pierwsze 
10 lat ordynator był jedynym 
lekarzem na oddziale. Od 
1960 r. stopniowo przybyli 
wszechstronnie wyszkoleni 
chirurdzy ze specjalnością 
urologiczną dr Andrzej Bor­
kowski, dr Zygmunt Sander 
i dr Jerzy Molga, a w ostat­
nich latach dr Lech Kurow­
ski i dr Stanisław Jurkowski. 
Oddział ma świetne pielęg­
niarki, z których Helena Jęd- 
ra, Maria Malinowska i Bar­
bara Gregoła pracują tu od 
dawna, a od 10 lat niezmien­
nie instrumentują przy ope­
racjach pielęgniarki Maria Sę- 
kulska i mgr Maria Skucha- 
Domino. Od 20 lat bez przer­
wy związany jest z urologią 
felczer Zdzisław Kucharczyk, 
niezawodna „złota rączka”, 
tak długi staż ma zespół salo­
wych Wanda Tracz, Maria 
Drabik i Janina Diodyk.

We współczesnej medycy­
nie, podobnie jak zresztą w 
innych dziedzinach — nie 
ma praktycznie sukcesów in­
dywidualnych. Na prawdziwy 
efekt składa się praca ludz­
kich zespołów.

— Do sukcesów radomskiej 
urologii — mówi ordynator 
Oddziału, dr Zenon Wasilew­
ski — przyczyniły się zespoły 
wielu specjalności. Szczególne 
nasze uznanie należy się od­
działowi anestezjologii Szpita­
la Wojewódzkiego. Ten nie­
liczny zespół, dalece za mały 
dla obecnych potrzeb, z wiel­
ką ofiarnością, dzień i noc 
wspomaga wszystkich zabie- 
gowców. Przeciętny obywatel 
najczęściej nie wie o tym, że 
wielu chorych zawdzięcza 
zdrowie, a niekiedy życie, tej 
nielicznej grupie wysoko kwa­
lifikowanych lekarzy i pielęg­
niarek. Niezawodna jest też 
pomoc Służby Krwi i apteki 
szpitalnej, zapewniającej w 
każdej sytuacji leki i materia­
ły opatrunkowe. W leczeniu 
i rozpoznaniu chorych urolo­
gicznie ma swoje zasługi od­
dział radiologii, dział labora­
toryjnej analityki, który wy­
konał ponad pół miliona ba­
dań, bez których prawidłowe

I to jest pierwsza rezerwa, 
którą w stosunkowo prosty i 
tani sposób można i należy 
wykorzystać. Tym bardziej 
istotna, że oprócz zwiększonej 
produkcji, a więc skupu jaj, 
niejako w ramach „produkcji 
ubocznej”, można uzyskać w 
ten sposób także dodatkowe 
ilości mięsa w postaci drobiu 
rzeźnego. Taka możliwość po- 
wstaje w wyniku naturalnej 
selekcji niosek, która wynosi 
aż około 50 proc, wielkości 
stada. Hodowcy drobiu wiedzą 
bowiem dobrze, że jaja niosą 
najlepiej tylko kury w wieku 
od 6 do 18 miesięcy. Potem w 
większości przeznacza się je do 
uboju a ich miejsce zajmują 
następne pokolenia kur-niosek.

Bez piskląt - ani rusz

Aby jednak myśleć o możli­
wości rozbudowy ferm dro­
biarskich, trzeba dysponować 
odpowiednim zapleczem pro­
dukcyjnym jaj wylęgowych 
oraz piskląt Obecnie stano­
wią je 42 fermy kurze, 2 fer­
my kaczek i 39 ferm gęsich (w 
produkcji jaj — przyp. TMZ) 
oraz zakłady wylęgowe Kielec­
kich Zakładów Jajczarsko- 
Drobiarskich w Kozienicach, 
Iłży, Białobrzegach, Grójcu i 
Radomiu oraz zakłady w Zwo­
leniu, Przytyku i Warce nale­
żące do Wojewódzkiego Związ­
ku Kółek Rolniczych. Pań­
stwowe zakłady dostarczyły

Niebawem zakończenie 
siewów i wykopków

Dobiegają końca tegoroczne, 
jesienne prace połowę w woj. 
radomskim. Poprawa pogody 
w pełni umożliwiła przyspie­
szenie siewów zbóż ozimych 
i wykopków ziemniaków. 
Według ostatnich szacunków 
dokonanych przez specjalistów 
z Wydziału Rolnictwa, Leśni­
ctwa i Skupu Urzędu Woje­
wódzkiego w Radomiu wyni­
ka, że zaledwie kilka procent 
brakuje do całkowitego zakoń­
czenia tych prac. Ogółem, 
zboża ozime mają zająć ob­
szar około 151 tys. ha, a 
ziemniaki zbierze się z około 
83 tys. ha.

Przyspieszenie prac poto­
wych zdecydowanie wpłynęło 
również na wyniki w skupie 
zbóż i ziemniaków jadalnych. 
Obecnie w magazynach znaj­
duje się około 26 tys. t zbóż 
i ponad 29 tys. t ziemniaków. 
Nieco gorzej przebiega skup 
ziemniaków przemysłowych, 
ale należy liczyć się z tym, 
że i pod tym względem na­
stąpi w najbliższych dniach 
zdecydowana poprawa.

Przy sprzyjającej pogodzie 
siewy i wykopki powinny być 
zakończone w woj. radom­
skim w ciągu najbliższych 
kilku dni.

(mi)

rozpoznanie i leczenie byłoby 
wysoce utrudnione. We wszy­
stkich potrzebach specjalisty­
czną i stałą pomocą służą 
nam obydwa oddziały chorób 
wewnętrznych, a także zakład 
patomorfologii i wielu innych 
specjalistów. Słowem została 
wykonana wspólnie, olbrzymia 
praca w tej ćwierć wieku 
trwającej — mówiąc po gór­
niczemu — szychcie w służbie 
chorego.

W osiedlowej świetlicy 
o bezpieczeństwie na drogach

Spółdzielnia Mieszkan.o..a 
„Budowlani” wspólnie z Wo­
jewódzkim Domem Kultury 
organizują w sobotę, 21 bm. 
o godz. 13, spotkanie z przed­
stawicielami MO w związku 
z 34 rocznicą powstania Mili­
cji Obywatelskiej i SB. W 
programie pogadanka na te­
mat bezpieczeństwa na dro­
gach, konkurs ze znajomości 
przepisów ruchu drogowego 
oraz projekcja filmowa.

Zwycięzcy konkursu otrzy­
mają nagrody rzeczowe ufun­
dowane przez ośrodek WTSS 
„Praktyczna Pani”, który 
współpracuje ze świetlicą 
osiedlową. Miejscem spotkania 
będzie sala klubowa WDK 
przy ul. Chałubińskiego 12/14. 
W imieniu organizatorów za­
praszamy dzieci z osiedla Plan­
ty i innych dzielnic miasta.

(am)

W każdy piątek 
„rodzinny” telefon zaufania

Od 20 bm. rozpoczyna w 
Radomiu działalność telefon 
zaufania za sprawą Oddziału 
Wojewódzkiego Towarzystwa 
Planowania Rodziny.

Telefon nr 211-44 będzie 
czynny w każdy piątek od go­
dziny 17—19, a porad udzie­
lać będzie mgr psychologii na 
temat konfliktów w rodzinie, 
problemów współżycia rodzin­
nego i trudności psychologicz­
nych młodzieży.

(n)

łącznie 2.858 tys. piskląt ku­
rzych, 60 tys. piskląt gęsich i 
257 tys. piskląt kaczych a spół­
dzielcze — 395 tys. piskląt ku­
rzych.

W porównaniu z szacunko­
wymi potrzebami wsi radom­
skiej produkcja zarówno jaj 
wylęgowych jak i piskląt jed­
nodniowych jest wystarczają­
ca. Z drugiej strony nie od dziś 
wiadomo, że gdyby wszystkie 
zakłady wylęgowe dysponowa­
ły większymi możliwościami 
produkcyjnymi w okresie wio­
sennym to w wielu gospodar­
stwach indywidualnych można 
byłoby rozszerzyć hodowlę o- 
gólnoużytkowego drobiu a w 
konsekwencji i produkcję mię­
sa drobiowego na potrzeby 
rynku. Właśnie z myślą o wy­
korzystaniu takiej możliwości 
planuje się modernizację do­
tychczas istniejących zakładów 
wylęgowych KZD w Białobrze­
gach, Iłży i Kozienicach, w 
których zamiast tzw. aparatów 
szafkowych zastosuje się apa­
raty halowe, o dwukrotnie 
większej pojemności a więc i 
zdolnościach produkcyjnych. 
Oby nastąpiło to jak najszyb­
ciej.

Nie bez kozery wspominamy 
o tej planowanej innowacji 
gdyż istnieją możliwości, aby 
zagospodarować i owe, dotych­
czas używane aparaty wylę­
gowe typu KU-102 o pojem­
ności do 10 tys. jaj każdy. Mo­
gą tego * powodzeniem doko-

W wareckiej przetwórni

Punkty skupu butelek 
czekają na opakowania

Jeszcze do niedawna istniał 
w Radomiu „butelkowy pro­
blem”. Narzekaliśmy na brak 
dostatecznej liczby punktów 
skupu opakowań szklanych, 
częste też były głosy dezapro­
baty dla sklepów, które nie 
chciały przyjmować pustych 
butelek. Sytuacja zmieniła się 
od pewnego czasu i to w spo­
sób radykalny. Obecnie dzia­
ła tylko na terenie miasta 15 
punktów ajencyjnych WSS, 3 
punkty Przedsiębiorstwa Su­
rowców Wtórnych i 6 punktów 
skupu Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska”. Jeśli 
dodamy do nich 20 sklepów 
WSS zobowiązanych do przyj­
mowania opakowań, otrzyma- 

nać Spółdzielnie Kółek Rolni­
czych, które do 1980 r. i tak 
planują m. in. budowę kurni­
ków dla kur-niosek w Przyty­
ku i Jastrzębiu. Tym bardziej 
byłoby to celowe, że właśnie 
SKR zajmują się dystrybucją 
piskląt (w ub. roku przez 58 
punktów gminnych rozprowa­
dziły blisko 1,4 min szt — 
przyp. TMZ) a poza tym zorga­
nizowały 245 zespołowych od- 
chowalni piskląt, przez które 
tylko w ub. roku przewinęło 
się 265 tys. popularnych „jed­
nodniówek”.

Nie wykorzystaną dotychczas 
szansą są możliwości rozwoju 
hodowli tzw.- drobiu wodnego 
a więc gęsi i kaczek w ca­
łej dolinie Pilicy. Dziwne, że 
zainteresowania drobiarstwem 
nie wykazują także istniejące 
w województwie Państwowe 
Gospodarstwa Rolne oraz w 
nikłym stopniu Rolnicze Spół­
dzielnie Produkcyjne, chociaż 
hodowla drobiu jest obecnie 
wysoko opłacalnym przedsię­
wzięciem. Poza tym okazuje 
się, że (wbrew pozorom) spec­
jalizacja w produkcji jaj wca­
le nie musi oznaczać mniej­
szych dostaw mięsa drobiowe­
go, które stało się tak popular­
ne i poszukiwane. Trzeba tyl­
ko chcieć i wykorzystać wszy­
stkie, istniejące rezerwy i 
możliwości bez oczekiwania na 
duże inwestycje drobiarskie.

TADEUSZ M. ZAJĄC 

my liczbę placówek w zupeł­
ności wystarczającą do spraw­
nego odzysku w 180-tysięcz- 
nym mieście.

Miarą zaspokojonych po­
trzeb w tym zakresie jest zre­
sztą całkowity brak listów do 
redakcji w sprawie przypad­
ków odmowy przyjmowania o- 
pakowań.

Zaistniała nawet sytuacja, że 
dział opakowań radomskiej 
WSS ma kłopoty z wykona­
niem planu skupu. Tylko w 
samym Radomiu plan ten 
przewidywał w bieżącym roku 
pozyskanie od klientów 7,8 
min sztuk opakowań. Wyko­
nanie za trzy kwartały wy­
nosi 6,2 min sztuk.

Nie przyniósł nawet pożąda­
nych efektów ogłoszony przy 
końcu września „szklany ty­
dzień”. Samochody wysłane do 
poszczególnych dzielnic mia­
sta przywiozły tyko 14 ty 3. 
sztuk butelek i słoików, (anf

KRONIKA DNIA
W Zajczierzu ciągnik marki „Ur­

sus” nr rej. CW-4482, którym kie­
rował 23-łetni Szczepan Miturski 
zam. w Opactwie zjechał z nasy­
pu drogi i wywrócił się do góry 
kołami. Śmierć na miejscu poniósł 
pasażer ciągnika, 23-letni miesz­
kaniec Opactwa Kazimierz Kladej. 
Kierowca ciągnika zbiegł z miej­
sca wypadku

★
W Rajcu Poduchownym gm. 

Jcdlnia Letnisko 28-Ietnt Tadeusz 
Wysocki zam. w Cecylówce gm. 
Głowaczów kierując samochodem 
ciężarowym „Star” nr rej. RAD- 
S288 w czasie gęstej mgły potrącił 
pieszego, 40-letniego Włodzimierza 
Kowala zam. w Siczkach, który 
próbował zatrzymać samochód na 
szosie. Pieszy poniósł śmierć na 
miejscu.

★
W Swłerczku gm. Szydłowiec 25- 

letni Henryk Gruszczyński zam. w 
Słowiku gm. Sitkówka kierując 
samochodem marki „2uk” nr rej. 
CI-7174 potrącił jadąeą rowerem 
bez oświetlenia 17-letnią Anastazję 
Czarnotę zam. w Orłowie gm. Ja­
strząb. Dziewczyna doznała ogól­
nych obrażeń ciała i została odwie­
ziona do szpitala w Skarżysku Ka­
miennej.

★
W Radomiu na ul. Wierzbickiej 

Jan Pajak kierując samochodem 
marki „Zuk” nr rej. 2219-CB w 
czasie skrętu w lewo zderzył się 
z motorowerem marki „Jawa” nr 
rej. CBA-953, którm kierował męż­
czyzna o nieustalonym dotychczas 
nazwisku. Kierowca „Jawy” doznał 
ciężkich obrażeń ciała i przebywa 
W szpitalu w Radomiu, (mz)

W Mazowieckich Zakładach 
Przetwórstwa Owocowego w 
Warce pełnia sezonu. Z całej 
okolicy dowozi się tutaj ja­
błka z których po przeróbce 
uzyskuje się moszcze będące 
półfabrykatem do wyrobu wi­
na. Wina z wareckiego zakła­
du w dużej ilości eksportuje 
się zwłaszcza do Stanów Zje­
dnoczonych. (bd)

fot. Bronisław Duda

ZAPISKI REPORTERA
ODCZYT. 21 bin. w Muze­

um Okręgowy... u Radomiu 
odbędzie się odczyt pt. „Kon­
spiracyjna produkcja uzbroje­
nia w okrasie okupacji w Pol­
sce”. Odczyt będzie ilustrowa­
ny przeźroczami, a wygiosi go 
r.j,gr Janusz Miniewicz z Mu­
zeum Wojska Polskiego w 
Warszawie. Organizatorzy za­
praszają szczególnie nauczy­
cieli i młodzież. Początek o 
godz. 12.

PRZYBLIŻENIA. 22 bm. w 
Klubie Woj Domu Kultury 
przy ul. Chałubińskiego odbę­
dzie się impreza pt. „Przybli­
żenia”. W programie przedsta­
wiony zostanie dorobek arty­
styczny placówek kulturalno- 
-wychowawczych z Radomia i 
województwa. Odbędzie się m. 
in. spotkanie z podróżnikiem 
Andrzejem Janusem, występ 
Zespołu Poezji śpiewanej z 
Warki oraz prezentacja pla­
styki dziecięcej. Początek o 
godz. 18. Wstęp wolny, (n)

Konferencja naukowa 
geografów

Oddział Polskiego Towarzy­
stwa Geograficznego w Rado­
miu z okazji 25-lecia działal­
ności organizuje konferencję 
naukową, która odbędzie się 
22 bm. w lokalu Technikum 
Gastronomicznego przy ul. 
Traugutta 61.

W programie konferencij, 
która rozpocznie się o godz. 9, 
przedstawiona będzie 25-let- 
nia działalność oddziału ra­
domskiego PTG oraz refera­
ty: „Geomorfologia woj. ra­
domskiego” — doc. dr Julian 
Bartosik i „Poziom zagospo­
darowania woj. radomskiego" 
— doc. dr Stefan Witkowski. 
Wręczone też będą odznacze­
nia i dyplomy dla działaczy 
Towarzystwa, (n)


